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Jan Paweł II
w DENYER

Jan Paweł u opuścił wczoraj 
Mendę w Meksyku 1 odleciał do 
USA, do stolicy stanu Colorado. 
Denver, stanowiącego trzeci i o- 
statni etap jego 60. zagranicznej 
podróży duszpasterskiej.

W Denyer Papież weźmie u- 
dział w obchodach VIII Między­
narodowego Dnia Młodzieży oraz 
Spotka się z prezydentem Bil­
lem Clintonem.

W pożegnalnym,wystąpieniu w 
Meridzie Jan Paweł II potwier­
dził uznawanie przez Kościół 
katolicki tożsamości kulturowej 
grup etnicznych oraz potępił nie­
sprawiedliwość. przemoc i nad­
użycia.

Żywi zajęli miejsca zmarłych

ARMATY NA GROBOWCACH
Wysłannik „Dziennika" relacjonuje z drogi do Maslenicy

Z ostrzeliwanego codziennie 
Zadaru do Maslenicy jest ok. 35 
km. Stokami gór droga prowadzi 
przez miejscowości: Horarlica, 
Smiiczlć 1 Posedarle. Z tych mia­
steczek nie zostało dosłownie 
nic. Jedynie księżycowy krajo­
braz zburzonych domów i podziu­
rawione jak sito znaki drogowe 
mogą powiedzieć coś o tej woj­
nie. Szeleszczące na wietrze 
strzępy blachy z rynien przeko-

nują bardziej niż niejeden kores­
pondent wojenny. Tragedia lu­
dzi, groza i panika podczas bom­
bardowań ukryła się w wystawio­
nych do przydomowych ogrodów 
fotelach, łóżkach i ramach po

Do procesu może nie dojść

Nota MSZ do USA 
w sprawie „afery karabinowej"

Nuklearna 
groźba 

Karadzicia

czy” — przestrzega Margita. Nie 
mogę się oprzeć wrażeniu, że u- 
brana w biel wysoka i szczupła 
blondynka, która stoi na gruzach 
budynku jest boginką pokoju i 
śmierci; chorwacką Ateną. Pro­
szę o powrót do samochodu.

Powoli zaczyna docierać do 
mej świadomości los uchodźców.

(Dokończenie na str. 4)

Fot. Jadwiga Rubli
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Pan Tomasz Czerwiec dał szansę szczęściu i wygrał w naszym 
konkursie „Lato spełnionych marzeń” rower BMX. Szczegóły na str. 2>

800 reklamacji dziennie

Hallo proszę płacić!
Do procesu 5 Polaków oskar­

żonych w tzw. „aferze karabino­
wej”, którego rozpoczęcie wyzna­
czono na 16 sierpnia przed Są­
dem Okręgu Wschodniego Stanu 
Nowy Jork może nie dojść. Pra­
wnicy amerykańscy — obrońcy 
Polaków złożyli do sadu w No­
wym Jorku wniosek w te i spra­
wie powołfuiac sie na naruszenie 
przez służby celne USA poldko-

-amerykańskiego traktatu ceine- 
eo. Kroki w tei sprawie zapo­
wiedziała również premier Han­
na Suchocką, która rozważa mo­
żliwość wvsto®oiwainia do sądu 
memorandum lako „amicus cu- 
riae” („życzliwy dla sadu”).

Mecenas Harold J. Pokel zło­
żył wniosek o wycofanie spra­
wy. edyż jego zdaniem, służby

(Dokończenie na str. 2)

Przywódca Serbów bośniac­
kich, Radovan Karadżić za­
grozi) wczoraj Europie ataka­
mi nuklearnymi, jeśli Zachód 
zdecyduje się na interwencję 
zbrojną w Bośni.

Hurmem do Sejmu
19 kandydatów na jedno miejsce

spalonych obrazach. Teraz tyl­
ko one witają i żegnają ewen­
tualnych przybyszy. Nie ma tu 
nawet wałęsającego się psa. Jest 
ślad pośpiechu ewakuacji. Spalo­
ne ciężarówki, być może załado­
wane niegdyś uciekinierami lub 
drogimi meblami — leżą prze­
wrócone na ulicy. Opalona z la­
kieru karoseria i pył po zwęglo­
nym drewnie.

— „Mówiłam ci, te tu nic nie 
ma” — powtarza 22-letnia Mar­
gita i biura prasowego w Zada- 
rze. — „Poruszaj się tylko po mo­
ich śladach, Ja wiem gdzie są 
miny, byłam tu już dwa razy. Te­
mu miastu trupów już wystar-

(INF. WŁ.) W Krakowie jest 
około 200 tysięcy posiadaczy te­
lefonu. W ciągu ostatniego mie­
siąca prawie co 7 abonent odwie­
dził Dział Reklamacji Opłat Za­
kładu Telekomunikacji Kraków- 
-Centrum. Podstawę reklamacji 
w większości stanowią nowe ra­
chunki za abonament (już z VAT- 
-em) oraz rozmowy licznikowe.

Zdziwienie i gniew
Dział Reklamacji ul. Rakowic­

ka 51. Niewielkie pomieszczenie 
z sześcioma „okienkami” infor­
macyjnymi — wszystkie zajęte. 
Na korytarzu kilkuosobowa kolej­
ka petentów.

— Wyjechałam na dwa tygod­
nie do siostry. Przez ten czas 
nie było w mieszkaniu nikogo. Jak 
zobaczyłam rachunek za telefon 
to zrobiło mi się słabo. Naliczy­
li mi 535 impulsów. W poprzed-

nich miesiącach, kiedy byłam w 
domu i korzystałam z telefonu 
płaciłam za 160—200 impulsów, nie 
więcej — żali się starsza kobieta- 
-rencistka.

— U mnie taka sytuacja pow­
tarza sie co roku podczas wa­
kacji. Proszę spojrzeć, tu są ra-

chuńki. W ciągu miesiąca roz­
mawiałem średnio około 300 ra­
zy przez 3 minuty. Według ostat­
niego rachunku w lipcu, kiedy 
mnie nie było w domu przez dzie­
sięć dni, takich rozmów odbyłem 
643! Albo ktoś mnie naciąga na 

(Dokończenie na str. 5)

Podniósł ceny o 1,7 proc,

Lipcowy VAT
W Upcu ceny towarów kon­

sumpcyjnych wzrosły średnio o 
1,8 proc., z tego według wstęp­
nych szacunków Ministerstwa Fi­
nansów 1,7 proc, było skutkiem 
wprowadzenia od 5 lipca podat-

(INF. WŁ.) Do Państwowej Ko­
misji Wyborczej wciąż napływa­
ją meldunki z komisji okręgo­
wych o rejestracji kolejnych list. 
Do wczoraj 34 komitety wybor­
cze zarejestrowały 842 listy wy­
borcze, na których znalazło się 
86S5 kandydatów. Dziewięć partii 
i uieruipowań politycznych zare­
jestrowało listy we wszystkich 
okręgach wyborczych: PSL, KPN, 
KLD. UP, UD. UPR. SLD.

„Intef
bez „Befy“?

czyta/ sir. 2

BBWR 1 „Solidarność”. Najwie- 
cel kandydatów zarejestrowały: 
PSL — 718, KPN — 699. Kato- 
lidkl Komitet Wyborczy „Ojczy­
zna” — 688, BBWR — 647 1 SLD 
— 610.

Okręgowa Komisja Wyborcza 
w Krakowie zarejestrowała 15 
spośród 17 zgłoszonych przez ko­
mitety wyborcze list. Wstrzyma­
no sie z rejestracją kandydatów 
PC i ..Samoobrony". Trzech spo­
śród 16 kandydatów Porozumie, 
nia Centrum nie złożyło wszyst­
kich wymaganych przez ordyna­
cje wyborczą dokumentów. Wczo­
raj braki te zostały uzupełnione 
1 lista PC została zarejestrowa­
na w całości.

Poważniejsze wątpliwości OKW 
wzbudził przypadek „Samoobro­
ny”. Partia ta w poniedziałek 
późnym wieczorem złożyła listę 
pod która znalazły sie podpisy

(Dokończenie na str. 2)

Węglowe przepychanki
(INF. WŁ.) — Decyzja koncer­

nów o podwyżkach cen węgla nie 
była dla nikogo zaskoczeniem — 
dowiedzieliśmy się w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu. Roż­

mowy na1 ten temat były podob­
no prowadzone już od połowy 
czerwca. Zdaniem rzecznika re­
sortu Grażyny Lewandowskiej, 
podniesienie cen węgla o 40 proc.

Czesław T. Niemczyński

Kraina absurdów,
kraina czarów

zwiększy inflację tylko o 2 proc. 
Jest to zupełnie nowe stanowisko 
resortu.

W udzielonym „Dziennikowi” 
tydzień temu wywiadzie minister 
przemysłu Wacław Niewiarow­
ski stwierdził, że inflacji zapo­
biegają zamrożone ceny węgla. Po 
oświadczeniu ministerstwa, że de­
cyzja o wstrzymaniu podwyżek 
jest respektowana, przewodni­
czący komisji zakładowych w 
śląskich kopalniach zagrozili 
strajkiem ostrzegawczym całego 
górnictwa. Ich żądania to nie 
tylko wprowadzenie podwyżek 
proponowanych przez prezesów 
spółek, ale także przekalkulowa-

(Dokończenie na str. 2)

ku VAT — powiedział wczoraj 
dziennikarzom wiceminister fi­
nansów, Witold Modzelewski.

Zdaniem Modzelewskiego pew­
ne „przeniesione w czasie” skut­
ki wprowadzenia VAT odczuje­
my także w sierpniu. Minister­
stwo szacuje, że z tego powodu 
ceny wzrosną jeszcze o ok, 1 proc.

Wiceminister zwrócił uwagę na 
fakt, że obserwowane jest zja­
wisko wzrostu liczby firm, któ­
re rejestrują się do płacenia VAT 
— spółki, które w ub. roku mia­
ły obrót niższy niż 4 mld zł nia 
mają tego obowiązku. — Bez ta­
kiej rejestracji nie mogą one bo­
wiem wystawiać faktur z u- 
względnteniem tego podatku.

Uran
na sprzedaż

czytaj str. 5

Mity i symbole

13, piątek
Większość ludzi uważa trzyna­

sty dzień miesiąca przypadający 
w piątek za dzień feralny. War­
szawiacy pytani przez dzienni­
karkę PAP dlaczego właśnie ten 
dzień cieszy się taką fatalną sła­
wą, nie potrafili odpowiedzieć.

Nie pozostało więc nic innego 
jak sięgnąć po słowniki ikono­
graficzne czyli takie, które po­
dają znaczenie symboliczne przed­
miotów.

„Słownik symboli" Władysława 
Koipalińskiego podaje: „trzyna­
stka symbolizuje dysharmonię. 
katastrofę, śmierć, ruinę; prze­
kleństwo; zdradę, sprzeczność; 
niespełnienie Jako liczba nastę­
pująca po siczęśliwej dwunastce

„Lajkonik” 
67-35-35

Usługi na telefon 
również transport

uważana często, od czasów staro­
żytnych, za złowróżbną, pecho­
wą, ale 1 za świętą, a na Bli­
skim Wschodzie za liczbę świata 
podziemnego, liczbę niszczącą po­
rządek kosmiczny”.

Pozostaje jeszcze do wyjaśnie­
nia, dlaczego zestawienie tej licz­
by właśnie z piątkiem powoduje 
nasilenie wszystkich jej „złych 
cech”. I 'tutaj jak poprzednio nie-

(Dokończenie na str. 2)

leżeli do każdej tony wydobytego węgla trzeba dopłacać 
-j — to jest oczywisty absurd ekonomiczny. Jeżeli w ł a ś c i- 

ciel (Skarb Państwa) ustami wicepremiera swoje, a za­
rządca kopalni swoje — to jest absurd gospodarczy i po­
lityczni/. Wraz z pociągiem pełnym droższego węgla rusza spi­
rala inflacyjnego absurdu. Już wkrótce węgiel będzie się coraz 
drożej wydobywać i wozić (stal, energia), a rzekome oddalenie 
widma katastrofy finansowej kopalń diabli wezmą. Znów będzie­
my dopłacać. My — to znaczy państwo, ale przecież z kiesze­
ni nas, podatników. Aż do następnej, „absolutnie koniecznej” 
podwyżki...

Nie wyszliśmy ostatecznie z krainy absurdów wraz z upad­
kiem komunizmu. Tkwimy to niej korzeniami, szczególnie mo­
cno w „ziemi czarnej”. Przedwyborcza zaś presja raczej nie 
rokuje nadziei na rychłe owej krainy opuszczenie. Skołowa­
ny, przerażony widmem nieotrzymania najbliższej wypłaty 
człowiek będzie szukał — jak uczy doświadczenie — nadziei 
w politycznym ordynatorze „cudownych recept”, w facecie, 
który obieca, że będzie na dopłaty, na podwyżki, na wszyst­
ko... Skąd? Ano, dając jedną ręką, wyciągnie ci z kieszeni pie­
niądze drugą. Bo ekonomia, niestety, może być krainą absur­
dów, ale nie może być krainą czarów.

Najgłośniejsze napady w Polsce

Sprawców nie wykryto
(INF. WŁ.) Najgłośniejszym w 

ostatnich latach napadem w Pol­
sce był rabunek w Banku Gos­
podarki Żywnościowej w War­
szawie. W lutym ub. roku w no­
cy przez właz na dachu budynku 
banku zamknięty na zwykłą kłód­
kę weszło kilku mężczyzn. Obez­
władnili obu strażników i ograbi­
li skarbiec.

He naprawdę skradli nie wia­
domo, a raczej nie wiadomo pu­
blicznie. Jak nam powiedział 
rzecznik prasowy Komendy Sto­
łecznej Policji, kwota ta jest, że 
względu na interesy banku, utaj­
niona. Prasa podawała, że było 
to 3 mld zł. Wiadomo jednak, że 
znacznie więcej. Sprawców do 
dzisiaj nie wykryto.

Również przez właz na dachu 
nieznani sprawcy włamali się w 
marcu br. do siedziby PZU S.A., 
przy ulicy Moniuszki w Warsza­
wie. Pobili i związali pracowni­
ków ochrony, a następnie ogołoci­
li kasę. Ile skradli też nie wia­
domo.

(Dokończenie na str. 5)

JORDACHE gra, zabawa czy okazja?

Szalejące trzynastki
Firma „Jordache” jest renomo­

wanym nowojorskim producen­
tem odzieży młodzieżowej. Swój 
pierwszy sklep firmowy w Pol­
sce otworzyła w Krakowie, w 
1988 roku, przy współpracy z 
„Pewexęm”.

Z HENRYM SCHNEPSEM, dy­
rektorem generalnym firmy „Jor­
dache’’ na Europę środkowo­
wschodnią rozmawia Janusz Mi- 
chalczak.

— Produkowane przez Pana 
firmę artykuły znane są w Pol­
sce od dość dawna. Tym razem 
jednak będą one sprzedawane w 
niezwykły sposób.

— „Jordache” jest firmą, któ­
ra nie tylko charakteryzuje się 
bogactwem asortymentu, ale rów­
nież nowatorstwem w handlu i 
marketingu. Tym razem nojawia-

Miiltirita

my się na polskim rynku z wy® 
przedażą sezonową w systemie 
amerykańskim.

— Na czym polega taka wy­
przedaż?

— W Krakowie — w naszym 
sklepie firmowym przy ul. Sto­
larskiej 13 — trwać 
trzy dni. Non stop 
się dzisiaj, to znaczy trzynastego 
w piątek, o godz. 13 i zakończy 
w niedzielę o 23.59. Obcięliby­
śmy w ten sposób przekonać na­
szych klientów, że trzynastka 
wcale nie musi być pechowa. 
Przez cały okres wyprzedaży o- 
ferować będziemy specjalny ra­
bat. stanowiący wielokrotność tej 
liczby. Dzisiaj „2 razy 13” (26 
proc.), jutro „3 razy 13” (39 proc.).

(Dokończenie na str 2)

będzie ona 
Rozpocznie

magazyn fabryczny 
Kraków, ul. Balicka 56 

k 37-58-00 w. 46, 77.
IF Plac Targowy:
detal 6.700, kiosk 62a O hurt 6.500, magazyn.
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Daj szanse szczęściu!
Wczoraj padły kolejne wygrane w konkursie „Lato spełnionych 

marzeń”. Do biura naszej gry zgłosił się po odbiór roweru BMX 
p. Tomasz Czerwiec z Krakowa. Nasz Czytelnik wygrał dla swego 
syna jednoślad w kolorze czerwonym.

Nie był tego dnia jedyną osobą, której sprzyjało szczęście. Oprócz 
niego zgłosiły się kolejne osoby po odbiór nagród-niespodzianek. 
Wojciech Gębala z Tarnowa wybrał dla siebie zestaw sztućców, 
a Tadeusz Natkaniec z Krakowa — komplet kuchennych przedmio­
tów.

W Hucie im. Sendzimira

„S'80" grozi strajkiem
Przez Polską 

przemieszcza się 
zatoka niżowa 
Krakowskie Biuro PROGNOZA POGODY

Piątek 13.VIII.1993 508
243

Te liczby skreśl na karcić 
konkursowej!
Kupon wytnij i zachowaj!

Ogłoszenie z dniem 18 bm. po­
gotowia strajkowego I przepro­
wadzenie referendum wśród pra­
cowników Huty im. Sendzimira 
w Krakowie w sprawie przystą­
pienia do strajku — zapowie­
działo wczoraj kierownictwo 
NSZZ „S *80” huty. Związkowcy 
domagają się: wdrożenia w hu­
cie linii ciągłego odlewania stali 
i podwyżki płac od 1 września 
br. średnio o 1,5 min zł dla każ­
dego pracownika HTS.

Przewodniczący Komitetu Ro­
botniczego Hutników NSZZ „So­
lidarność” Władysław Kielian po­
wiedział, że związek ten nie przy­

łączy się do ewentualnej ’ akcji 
„Solidarności ’80” ponieważ pod­
wyżki płac dla pracowników są 
nierealne, a każdy strajk pogor­
szy sytuację zakładu.

Proekologiczna technologia cią­
głego odlewania stali jest częścią 
programu modernizacji polskiego 
hutnictwa, zaakceptowanego przez 
rząd. Umowę między Bankiem 
Handlowym a hutą w sprawie 
udzielenia kredytu podpisano 23 
grudnia 1992 r„ lecz dotychczas 
nie został on uruchomiony — poin­
formował Ryszard Łuczyński, p.o. 
dyr. dś. restrukturyzacji i moder­
nizacji huty.

Powyżej widzisz kupon i kilkoma liczbami. Sprawdź czy liczby te 
znajdują się również w diagramie na odwrocie Twojej karty kon­
kursowej. Jeżeli tak — zakreśl je. Gdy zakreślisz wszystkie liczby 
widniejące w jednym wierszu — wygrałeś wymienioną obok na­
grodę. Zgłoś się wówczas po jej odbiór przynosząc kartę i wszyst­
kie, wydrukowane dotąd kupony do biura konkursu mieszczącego 
się w pokoju nr 20 na II piętrze przy ul. Wiślnej 2 w Krakowie 
(czynne w godz. 9—18). Zgodnie z regulaminem musisz uczynić to 
najpóźniej dó godziny 18 następnego dnia (jeżeli nagroda padła 
w sobotę — do 18 w najbliższy poniedziałek). Wcześniej możesz upe­
wnić się, czy rzeczywiście wygrałeś, telefonując pod numer 22-19-45.

„Inter” bez „Befy”?

Prognoz IMGW 
przewiduje, że dziś 
będzie zachmurze- 
,nie małe i umiar­
kowane, ■ tempera­
tura maksymalna 
w dzień od 26 do 
29 st., minimalna 
w noey od 11 do 
16 st. W Tatrach 
od 11 st. dniem do 
8 w nocy. Wiatr 
słaby i umiarko­
wany, z kierunków 
południowych, _ w 
Tatrach przejścio­
wo halnyl

Prognoza orienta­
cyjna na sobotę i 
niedzielę: nadal po­
godnie i upalnie!

Wczoraj o „godz. 
15 najwyższą tem­
peraturę 16 st. za­
notowano w Raci­
borzu, 25 we Wroc­
ławiu i Nowym 
Sączu, 24 w Kra-

KRAKÓW

Bieleli* 
Ciąeteelie** 
Kespreep W. 
Kąte«l«» 
Kielce 
Ktekó*
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Nota MSZ do USA
(Dokończenie ze str. 1) 

celne USA nie dopełniły obo­
wiązku zawiadomienia polskiego 
urzędu celnego o przygotowywa­
nej operacji ujęcia Polaków, w 
trakcie zawierania kontraktu na 
sprzedaż broni, do czego zobo­
wiązywał je wspcmniany trak­
tat z 1991 r.

Istnieje również casus austriac­
kiego obywatela Heinza Golitsch- 
ka, oskarżonego w podobnej spra­
wie w 1985 r. Po memorandum 
wystosowanym przez rząd Austrii 
Golitschek został uniewinniony w 
sądzie apelacyjnym. Memoran­
dum rządu’austriackiego powoły­
wało się na brak w amerykań­
skim sądownictwie tzw. jurys­
dykcji. eksterytorialnej, brak ju­
rysdykcji z powodu wywarcia 
skutków na danym terytorium 
oraz brak jurysdykcji, z powodu 
zasad ochrony interesów państwa 
amerykańskiego.

W wypowiedzi dla .PAP wieei 
minister, spraw zagranicznych Ro­
bert Mroziewicz stwierdził, że 
„MSZ od początku był bardzo 
zaangażowany w sprawę”. „Wy­
konaliśmy wszystkie możliwe 
działania dyplomatyczne jakie 
były do wykonania. Nie mamy 
jednak wpływu nc sąd amery­
kański, którego niezawisłości i

bezstronności nie . zamierzamy 
podważać” —- dodał Mroziewicz. 
Po południu wiceminister Mro­
ziewicz przekazał charge d’affa.1- 
res ambasady USA w Polsce. Mi- 
chaelowi M. Hornblowowi notę 
dotyczącą 5 Polaków oskarżonych 
w tzw. „aferze karabinowej”.

Sekretarz prasowy premier 
Hanny Suchockiej, Zdobysław 
Milewski w oświadczeniu prze­
kazanym dziennikarzowi wczoraj 
stwierdza: „Komentując ujawnio­
ną przez środki masowego prze­
kazu możliwość wystąpienia pre­
mier Hanny Suchockiej z memo­
randum do sądu amerykańskie­
go o umorzenie sprawy wobec 
obywateli polskich oskarżonych 
w tzw. aferze karabinowej nale­
ży przypomnieć, że rząd kiero­
wany przez Hanną Suchocka od 
początku troszczy się o los oskar­
żonych (...),Jfanną Suchocką pod­
jęła już - wcześniej decyzją, że. 
rząd poleci wystąpi ze stosownym 
memdrandtm' w oparciu \ o for-. 
mulę tzw. „amicus curiae”. Zo­
stanie ono wystosowane w cza­
sie najkorzystniejszym ze wzglę­
du na uwarunkowania proceso­
we. Szczegóły rządowego wystą­
pienia będą przedstawione opinii 
publicznej po jego przekazaniu 
stronie amerykańskiej" — stwier­
dził Milewski.

(INF. WŁ.) Wczoraj późnym 
wieczorem oczekiwany był w 
Bielsku szef „Solidarności” Ma­
rian Krzaklewski. Dzisiaj rano 
ma wziąć udział w zebraniu pre­
zydium zarządu regionu „Podbe­
skidzie”, a o 10.30 spotka się z 
załogą ,Jnter-Befy” oraz nie 
strajkująca częścią pracowników 
„Befy”.

Lider „Solidarności” ma się na 
miejscu zapoznać z problemami: 
obu zakładów i tłem trwającego 
od ponad trzech lat konfliktu. 
Podbeskidzcy działacze związku, 
w tym ok. 300 pracowników „Be­
fy” i „Inter-Befy”, mają nadzie­
ję, że Marian Krzaklewski, wy­
korzystując własne kontakty, po­
może ten konflikt rozwiązać.

Wczoraj pojawili się w Bielsku 
również' przedstawiciele prezy­
denta Lecha Wałęsy, Maciej- Fle- i

ming i Włodzimierz Maciejewski. 
Po wstępnych rozmowach z sze­
fem śląsko-dąbrowskiej Solidar­
ności '80, Andrzejem Dolrńaki 
przez godzinę rozmawiali z 
przedstawicielami komitetu straj­
kowego „Befy”, a następnie — 
w Urzędzie Wojewódzkim — z 
wojewodą Mirosławem Stycz­
niem. Treść rozmów została utaj­
niona do czasu zapadnięcia kon­
kretnych decyzji.

W czasie wczorajszej masówki 
w „Inter-Befie” kierownictwo 
spółki poinformowało pracowni­
ków, że zrywa wszelką współpra­
cę z „Befą” i zdecydowało się 
złożyć zamówienia na nowe od­
lewy w Starachowicach i Dzier­
żoniowie. Pozwoli to za ok. trzy 
miesiące uruchomić w „Inter- 
Befie” niezależną od „Befy” pro­
dukcję. (zb)

13, piętek
(Dokończenie ze str. 1) 

zastąpiony okazał się Kopaliń­
ski, tyle tylko, że ze „Słownikiem 
mitów i tradycji kultury”.: Napi­
sał w nim bowiem,, żę jest to 
dzień, „w/ którym Adaim .został 
stworzony, kiedy wyrzucono go 
z raju, kiedy umarł, kiedy u- 
krzyżowąno Chrystusa i kiedy u- 
marli zmartwychwstaną w dttjti 
Sądu”. Notę swoją uzupełnił in- ' 
formacją, że w średniowieczu 
właśnie na piątki wyznaczano eg­
zekucje publiczne oraz' nazywano 
ten dzień „dniem katowskim”.

Trzynasty w piątek nie musi 
być jednak „taki straszny jak go 
wyżej odmalowano”. „Trzynastka 
może okazać się szczęśliwa, je­
żeli do dwunastki bogów lub bo­
haterów dodamy osobę główna”

■ twierdzi Kopaliński. I tak ma­
my: Jakuba i 12' synów, Jezusa 
i 12 apostołów, króla Artura i 12 
rycerzy Okrągłego Stołu, Karola 
Wielkiego i 12 paladynów. Podo­
bnie jest-z piątkiem — dla mu­
zułmanów jest to dzień świąte­
czny, a Wikingowie uważali go 
„po prostu” za szczęśliwy.

kowie, Tarnowie,
Kielcach, Katowicach, Warszawie ■; Poznaniu, £3 w Gdańsku, 22 w Szcze­
cinie, 19 w Zakopanem i 10 na Kasprowym Wierchu..

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 12 bm. godz. 15: 745 mm, tj. 
993 hPa, wahania ciśnienia.

Słońce wzeszło dżiś w Krakowie o godz. 5.26, a zajdzie o 30.02. Dzień 
jest już krótszy o I godzinę 47 minut i ma 14 godzin 36 minut. (k)

CAŁKOWITA ZAWARTOŚĆ OZONU W ATMOSFERZE w rejonie Pol­
ski południowo-wschodniej wynosiła wczoraj 330 Dobsonów (norma wie­
loletnia dla sierpnia 320 D).

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów prze­
prowadzonych wczoraj do godz. 12.00 przez Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska wynika, że zanieczyszczenie powietrza (w niikrogra- 
mach na ms) wynosiło:

dwutlenek dwutlenek pyl tlenek 
siarki azotu węgla

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność w strefie epkr 
dów zmniejszona, utrudniająca ocenę odległości, nawierzchnie dróg okre- 
sowo mokre. Sytuacja biometeorologiczna niekorzystna, spowoduje obni» 
żenie sprawności działania, pogorszenia samopoczucia, wzrośnie skłonność

Rynek Główny 31 28 39 1300
Aleja Krasińskiego 19 139 37 2000
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

do wypadków.

Oskarżony Jerzy Urban
(Inf. wł.) Prokuratura Wojewódzka w Warszawie skierowała do 

sądu akt oskarżenia przeciwko Jerzemu Urbanowi. Redaktor na­
czelny tygodnika „Nie” jest oskarżony o naruszenie tajemnicy pań­
stwowej dotyczącej obronności i bezpieczeństwa państwa. Chodzi 
o ujawnienie w czerwcu 1992 r. 3 dokumentów opisujących spotka­
nia funkcjonariuszy SB z tajnym współpracownikiem o pseudoni­
mie „Zapalniczka”. /, (H>

NOTOWANIA WALUTOWE

Hurmem do Sejmu
(Dokończenie ze str. 1) 

osób napierających kandydatów. 
Tuż przed godzina 24.00 OKW w 
Krakowie otrzymała z Krajowe­
go Sztabu Wyborczego „Samo­
obrony” zaświadczenie o zareje­
strowaniu list w 26 okręgach 
Wyborczych. Dokument taki u- 
nraiwnia dó rejestracji list w po­
zostałych okręgach bez podpisów.

Wątpliwości komisji wzfcurfzłJ 
sposób rejestracji listy „Samp- 
obrony”. Pojawiło sie pytanie, 
czy ma to nastanie na podsta­
wie przyjętego pierwotnie wnio­
sku o reieśtracie z podpisami, 
czy też na podstawie nadesłane­
go późniei dokumentu. Po zasię­
gnięciu opinii Państwowe) Ko­
misji Wyborczej. OKW w Kra­
kowie zadecydowała, iż rejestra­
cja riastaoi na podstawie zgło­
szenia ż ródofcamt popierający­
mi kandydatów, Komisja przystą­
piła do weryfikacji wiarygodno-
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KAZIMIERZ STAROWICZ
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RYSZARD LEBIEST
Kierownik korekty: 
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ści znajdujących sie na liście 
naawietc przy pomocy systemu 
PESEL. (Kos)

Z ostatniej ehwili: W Krako­
wie „Samoobrona” nie została 
zarejestrowana. Nie miała 3 tys. 
wiarygodnych’pódpisów.

Węglowe 
przepychanki

(Dokończenie że str. 1) 
nia nowych cen pod kątem wzro­
stu płac pracowniczych. Mimo 
że kolejny członek rządu zapew­
nił dziennikarzy o zamrożeniu 
podwyżek cen węgla (po wi­
cepremierze Goryszewskim u- 
czyni! to minister Niewiarow­
ski), fakty nadal przeczą 
tym oświadczeniom. Odbiorcy 
wstrzymują. się z zakupami (kra­
kowska elektrociepłownia ma 
zapasy na kilka tygodni), bądź 
otrzymują, faktury z kopalń z no­
wymi cenami (tak się dzieje W 
hutach, zmuszonych procesami 
technologicznymi do ciągłych za­
kupów we.gla).

‘Gdyby energetycy chcieli prze­
rzucić skutki podwyżek cen wę­
gla na odbiorców indywidual­
nych.. energia tnusiałaby podro­
żeć o 20 proc. (der. san, zb)

Szalejące trzynastki
(Dokończenie że str. I)

» w niedzielę „4 razy 13” (52 
proc.).

— Kto umie liczyć poczeka do 
niedzieli...

— Nasza oferta jest swoistą- 
grą. połączoną jednaik z pew­
nym ryzykiem. Najbardziej, ko­
rzystne ceny rzeczywiście będą 
w ostatnim dniu, ale największy 
wybór — dzisiaj. Rezultat czeka­
nia do niedzieli jest więc trud­
ny do przewidzenia. Może bo­
wiem zabraknąć najatrakcyjniej­
szych modeli, kolorów i rozmia­
rów.

— -A co w przyszłości?

— Do sezonowej wyprzedaży 
powrócimy pod koniec zimy, 
Chóelibyśmy aby nasz sklep wy­
różniał się atrakcyjnymi formami 
działalności handlowej .

— Renomowanym producen­
tom odzieży sen u powiek spę­
dzają wytwórcy „podróbek”, pod­
szywający się pod ich znaki fir­
mowe.

— Także w- Krakowie szeroko 
oferowane są podrobione spodnie 
ze znakami firmy „Jordache”. O- 
strzegamy naszych klientów przed 
takimi zakupami. Podejmujemy 
różne kroki zmierzające do o- 
chro-ny interesów tych, którzy lu­
bią ubierać się w „Jordache”.

III Euromarket
OPEL -Autoryzowany, dealer
Kraków, ul. Józefa Piłsudskiego 22, teł. 21 02 01,21 92 81
manaaMBK czynne wgodz.9-19, sób, 9-14. mmmmbr

■NOWY OPEL CORSA: MÓJ SAMOCHÓD

WAKACYJNY PREZENT 
FIRMY OPEL

NOWA CORSA

140 7
już od /
LICZBA
* z ulgą celną

• Oficjalny kurs w NBP 12 sierpnia 1993 r. — dolar, skup: 18.012 
zł, sprzedaż: 18.748 zł; marka, skup: 10.510 zł, sprzedaż: 10.938 zł.
• Kursy w kantorach prywatnych, KRAKÓW:
dolar, skup: 18.270 zł, sprzedaż: 18.350 zł 
marka, skup: 10.500 zł, sprzedaż: 10.550 zł 
funt skup: 26.500—26.750 zł sprzedaż; 27.000—27.100 zł 
frank fr„ skup: 2960—2970 zł, sprzedaż: 3030 zł 
frank szw., skup: 11.830—11.850 zł, sprzedaż: 12.000—12.060 zł.
• Kursy w kantorach prywatnych, NOWY SĄCZ: 
dolar, skup: 18.220—18.250 zł, sprzedaż: 18.350—18.380 zł 
marka, skup: 10.520—10.530 zł, sprzedaż: 10.580—10.600 zł 
frank fr., skup: 2980—3000 zł, sprzedaż: 3020—3030 zł 
frank szw., skup: 11.830—11.840 zł, sprzedaż: 11.930—11.950 :? 
szyling, skup: 1490—1495 zł, sprzedaż: 1505—1515 zł 
lir (100), skup: 1113 zł, sprzedaż: 1130—1135 zł 
korona czes., skup: 590—591 zł, sprzedaż: 605—609 zł 
korona słów., skup: 530—531 zł, sprzedaż: 555—559 zł.
• Kursy w kantorach prywatnych, WARSZAWA: 
dolar, skup: 18.200 zł, sprzedaż: 18.300—18.330 zł 
marka, skup: 10.480—10.520 zł, sprzedaż: 10.560—10.580. ł 
funt, skup: 26.400—26.800 zł, sprzedaż: 27.000—27.200 zł 
frank fr.. skup: 2950—3000 zł. sprzedaż: 3040 zł 
frank szw,, skup: 11.800—11.850 zł, sprzedaż: 12.000 zł.

Tabela kursów NBP z 12 sierpnia 1993 r.
KUPNO SPRZEDAŻ

Australia 1 dolar 12352 IŻ^O
Austria 1 szyling 1493 1553
Belgia 1 frank 493 513
Dania 1 korona 2582 2688
Finlandia 1 marka 3068 3194
Francja I frank 2990 3112
Hiszpania 100 neset 12674 13192
Holandia 1 gulden 9334 9716
Japonia 100 jenów 17345 18053
Kanada 1 dolar 13904 14472
Lusemburg 1 frank 493 513
Norwegia 1 koroną 2414 2512
Portugalia 100 escudo 10245 10664
Niemcy. 1 marka 10510 10938
USA 1 dolar 18012 18748
Szwajcaria l frank 11830 12312
Szwecja 1 korona 2237 2329
W. Brytania 1 funt 26493 27575
Włochy 100 lirów 1113 1159
Europa ECU 20032 20850
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CZARKA CERA
Kiedy niespełna pół roku temu tworzono węglowe koncer­

ny w Państwowej Agencji Węgla Kamiennego opracowującej 
programy rozwoju polskiego górnictwa, panował spory op­
tymizm. Pełnomocnik zarządu PAWK ds. restrukturyzacji, 
Andrzej Karbownik, zapowiadał, że dzięki terapii koncer­
nowej górnictwo nasze do końca 1995 roku będzie rentowne. 
Wzrośnie wydajność, zmaleją koszty wydobycia, znajdą się 
pieniądze na inwestycje...

Dzisiaj, gdy koncerny wal­
czą o możliwość drastycz­
nego podniesienia cen wę­
gla, wiele osób, w tym 

minister finansów Jerzy Osia­
tyński i wicepremier Henryk Go- 
ryszewski, skłonnych jest uwa­
żać, że zgrupowanie w spółki 
jest przez kopalnie wykorzysty­
wane do tego, aby konserwować 
fatalne rozwiązania organiza­
cyjne, a także by odbudowywać 
pozycję monopolisty, który stra­
ty wynikłe z własnej nieudolno­
ści próbuje pokryć z kieszeni 
odbiorców węgla.

— Administracyjne połączenie 
dobrych kopalni ze złymi, któ­
re powinny być zlikwidowane, nie 
pomogło w redukcji kosztów i 
wzroście wydajności pracy. Sła­
be kopalnie niweczą osiągnięcia 
restrukturyzacyjne najlepszych i 
w. sumie one właśnie, kontro­
lując nasze górnictwo, stanowią 
o jego obliczu — twierdzi Jan 
Macieja z Instytutu Nauk Eko­
nomicznych PAN.

Zdaniem większości pracow­
ników katowickiej PAWK, Ma­
cieja jest typowym przedstawi­
cielem „opcji warszawskiej”, tzn. 
takim, który mając na uwadze 
interes ogólnospołeczny, skłon­
ny jest zaspokajać ten interes 
kosztem górnictwa. — Pomysł na 
to, by koszty transformacji sy­
stemowej w Polsce pokryć za 
cenę ubożenia Śląska, nie jest 
nowy. Robiły tak niemal wszy­
stkie poprzednie warszawskie 
ekipy — twierdzą w agencji, 
która jest placówką bądź co 
bądź rządową.

Zdaniem dyrektora Bogusława 
Helskiego, który w PAWK zaj­
muje się finansami kopalń, pod­
wyżki są kopalniom potrzebne 
jak tlen — w przeciwnym ra­
zie polskie górnictwo w szyb­
kim czasie w ogóle przestanie 
funkcjonować. Straty wszyst­
kich spółek przekroczyły w ub. 
roku 10 bln zł, w tym — rosną 
z każdym miesiącem (średnio 1,2 
bln zł, a ostatnio — 2 bln).

W lipcu do każdej tony wy­
dobytego węgla nasz koncern 
dopłacał ok. 90 tys. złotych — 
mówi prezes Rudzkiej Spółki 
Węglowej, Jan Szlązak. — Je­
steśmy zadłużeni w sumie na 
ok. 2 bln zł, rozpoczęliśmy wła­
śnie postępowanie układowe z 
2,5 tysiącem naszych wierzy­
cieli. 70Ó mld zalegamy ZUS- 
-owi, nie płacimy gminom 
dzierżawy terenu — pod koniec 
czerwca komornik w imieniu 
pięciu z nich poinformował nas, 
że zajmuje nam konto. Podwyż­
ki cen planowaliśmy od dawna 
— dwa miesiące temu zgłosiliś­
my je Urzędowi Skarbowemu. 
Wcale nie jesteśmy pazerni — 
po sierpniowych podwyżkach 
nowe ceny i tak nie wyrówna­
ły kosztów wydobycia. Sza­
cujemy, że straty na koniec 
roku wyniosłyby 2 bln brutto.

rezesi koncernów poinfor­
mowali ministra przemysłu 
Wacława Niewiarowskiego 

o trudnościach, jakie kopalnie 
mają z zebraniem pieniędzy na 
bieżące wypłaty. Sytuacja spo­
łeczna w kopalniach stała się do 
tego stopnia napięta, że górni­

cza „Solidarność” zagroziła 
wznowieniem zawieszonego w 
grudniu ub. r. strajku general­
nego. Górnikom chodzi tym ra­
zem nie tyle o podniesienie 
płac, co gwarancję ich terminowe­
go otrzymywania. Do ponie­
działku liderzy komisji zakłado­
wych „S” przeprowadzą z zało­
gami konsultacje w sprawie e- 
wentualnego protestu.

Jan Macieja zarzuca koncer­
nom, że ukryły się w nich ko­
palnie beznadziejne, przyno­
szące gigantyczne straty. Zda­
niem Maciei, nagle przestano 
mówić o likwidacji siedmiu nie­
rentownych kopalń, a także o 
przerostach kadrowych w pol­
skim górnictwie, które na po­
wierzchni zatrudnia cztery ra­
zy więcej ludzi, niż całe — wy­
dobywające więcej węgla — 
górnictwo australijskie.

— Nie jest prawdą, że kon­
cerny przez te pół roku same 
nie zrobiły nic i tylko chcą pie­
niędzy na pokrycie strat — o- 
burza się Michał Kwiatkowski. 
— Koncern gliwicki podniesie 
w tym roku wydajność o 6 
proc., wzrost o 9 proc, nastąpi 
w roku przyszłym. W tym roku 
z zatrudniającego ponad 13 tys. 
ludzi koncernu odejść ma 5870 
osób. Mniejsze zatrudnienie o- 
siągnie się poprzez prywatyza­
cję spółek na powierzchni, a 
także naturalne odejścia (eme­
rytury, renty). Wprowadza­
ne przez nas zmiany technolo­
giczne pozwolą obniżyć koszty 
produkcji o 117 mld zł, w tym o 
396 mld zł w przyszłym roku.

Pracowników PAWK dziwi, 
że niektórzy politycy rządowi 
dopiero teraz, kiedy koncerny 
praktycznie wprowadziły pod­
wyżki, nagle się obudzili. Już w 
programie grupowania kopalń 
w koncerny (w lutym br.) zapo­
wiedziano, że do końca 1995 ro­
ku ceny węgla muszą wzrosnąć 
o ok. 61 proc. Porozumienie do­
tyczące wzrostu cen wraz z in­
flacją zawarte zostało również 
w uzgodnieniach po zakończeniu 
grudniowego strajku. Kopalnie 
nie podnosiły cen od kwietnia. 
Od maja starają się o ich pod­
niesienie. Tylko dlaczego wszy­
stkie koncerny chcą to zrobić 
równocześnie?

rzyciśnięci przez wicepre­
miera Goryszewskiego sze­
fowie koncernów oświad­

czyli, że do końca sierpnia wy­
cofują się z zapowiadanych pod­
wyżek. Wystarczyło się jednak 
znaleźć na przykopalnianej 
hałdzie, by stwierdzić, że rze­
czywistość wygląda zgoła ina­
czej. Wprawdzie szefowie dzia­
łów zbytu prawie wszystkich 
kopalń po oświadczeniach pre­
zesów spółek nabrali wody w 
usta co do aktualnych cen, po 
jakich sprzedają węgiel odbior­
com, ale z naszych prywatnych 
kontaktów wynika, że we wszy­
stkich koncernach i w holdin­
gu katowickim od początku 
sierpnia obowiązują nowe ceny 
i manewry wicepremiera nic tu 
nie zmieniły.

Nie zdrożał prawie tzw. wę­
giel gruby, czyli ten, w który 
zaopatrują się indywidualni od­

biorcy, natomiast ceny miału 
poszły w górę znacznie. W ko­
palni „Śląsk" należącej do hol­
dingu katowickiego miał zdro­
żał z 370 tys. do 567 tys. zł. Ta­
ki sam współczynnik wzrostu 
zastosowany został w pozosta­
łych 12 kopalniach holdingu. 
W spółce gliwickiej miał zdro­
żał o ok. 20 proc., natomiast 
węgiel energetyczny w spółce 
rudzkiej — o ok. 40 proc.

Jak wynika z naszych infor­
macji, kopalnie fakturują sprze­
daż na bieżąco już po nowych 
cenach.

Niewątpliwie interwencja 
rządu była konieczna. Fala pod­
wyżek nie przeniosła się bo­
wiem na razie na energetykę 
(ma ona spore zapasy węgla na 
własnych hałdach i wstrzymała 
zakupy), co byłoby najbardziej 
bolesne dla naszych kieszeni i 
niewątpliwie doprowadziłoby do 
uruchomienia spirali inflacji. 
Zabiegi ministra finansów i 
wicepremiera Goryszewskiego 
służą właśnie temu, by tak się 
nie stało. Przedstawiciele kon­
cernów uważają jednak, że nie 
należy dusfć węglowych podwy­
żek, lecz uszczknąć trochę z 
krociowych zysków energetyki. 
Zdaniem ekspertów PAWK, 
rentowność energetycznego ko­
losa wyniosła w roku ub. 23 
proc., czyli dużo więcej, niż w 
innych gałęziach przemysłu. 
Może by więc część tych, prze­
kraczających kilkanaście bi­
lionów rocznie zysków przezna­
czyć na podratowanie ledwie 
dyszącego górnictwa? Przedsta­
wiciele sektora energetycznego 
od razu zaczęli rozgłaszać, że 
insynuowanie im tak wielkich 
zysków jest bzdurą i że nie ma­
ją z czego dać górnictwu.

Lawina podwyżek cen, bę­
dąca efektem droższego węgla, 
może doprowadzić do wzrostu 
bezrobocia — również na Ślą­
sku. Z punktu widzenia gór­
niczego związkowca węglowa 
podwyżka służyć ma przede 
wszystkim ochronie miejsc pra­
cy w górnictwie, zaraz jednak 
odzywa się związkowiec-hut- 
nik i krzyczy o bankructwie 
swojego zakładu, spowodowa­
nym wzrostem kosztów produk­
cji (droższy węgiel) i co za tym 
idzie —> niekonkurencyjnością 
polskich wyrobów na rynkach 
zachodnich. W dwóch hutni­
czych kolosach: „Katowicach” i 
„Sendzimirze” trudno znaleźć 
pracownika, który miałby .dob­
re zdanie o ostatnich posunię­
ciach węglowych koncernów. W 
tej sytuacji, gdy „i tak źle, i 
tak niedobrze”, spokój społecz­
ny na Śląsku trudno będzie u- 
trzymać.

Poza tym, zdaniem Jana Ma­
ciei, węglowa podwyżka jest 
nie tylko zabójcza dla innych 
gałęzi przemysłu, ale Wręcz dla 
samego górnictwa. Służy bo­
wiem odwlekaniu ważnych de­
cyzji restrukturyzacyjnych, a 
to może w niedalekiej przysz­
łości spowodować nagły krach 
całej branży, tak jak to stało 
się w Anglii. Zamiast kilku­
dziesięciu tysięcy ludzi odcho­
dzących z górnictwa do innych 
branż, bez jakiejkolwiek pracy 
może się nagle znaleźć trzysta 
tysięcy osób, utrzymujących ok. 
milion mieszkańców Śląska. 
Zdaniem Maciei, działanie 
górniczych związków, mające 
na celu utrzymywanie tego, co 
jest, albo powrót do tego, co 
było, jest — jak uczy przykład 
brytyjski, taktyką samobójczą.

15 partii I koalicji wystawiło swoich kandydatów we wszy­
stkich lub prawie wszystkich okręgach wyborczych. O 460 
miejsc w Sejmie ubiegać się będzie około 9 tysięcy, kandyda­
tów, czyli niemal 20 na jeden mandat. Wybór jest duży. War­
to więc wiedzieć, jakie partie czym i kogo będą chciały prze­
konać, że to właśnie one są najlepsze.

NIE CHCĄ STOŁKOW
Liderzy Unii Polityki Realnej 

zapowiedzieli, że po wyborach 
przystąpią do budowy systemu 
prawnego, podobnego do tego, 
jaki panował w Stanach Zjed­
noczonych na początku wieku. 
UPR dążyć będzie do maksymal­
nej liberalizacji życia politycz­
nego i społecznego w Polsce. Ma 
to polegać przede wszystkim na 
znacznym ograniczeniu admini­
stracji państwowej i likwidacji 
zbędnych przepisów prawnych.

Jeśli chodzi o gospodarkę, to 
zdaniem UPR najważniejsza jest 
znaczna obniżka podatków, co 
ma doprowadzić do spadku cen 
i wzrostu koniunktury. Unia 
proponuje też prywatyzację o­

Z prawa na lewo
partą na jawnym przetargu i 
domaga się wzrostu zagrabionej 
własności. Liderzy UPR zapo­
wiedzieli, że po wyborach nie 
będą starać się o jakiekolwiek 
stanowiska.

Członkowie UPR będą walczyć 
o mandaty w całym kraju. Prze­
wodniczący Janusz Korwin-Mik- 
ke wystartuje w Poznaniu, Lech 
Pruchno-Wróblewski w Warsza­
wie, a Stanisław Michalkiewicz 
będzie ubiegać się o poselski fo­
tel w Lublinie.

MOCZULSKI I SPÓŁKA
Konfederacja Polski Niepo­

dległej to jedna z nielicznych 
partii, które „nie splamiły się” 
jeszcze sprawowaniem rządów. 
Być może właśnie dlatego wie­
lu ludzi wiąże z KPN wielkie 
nadzieje.

Podstawowe założenia planu 
gospodarczego KPN to przeła­
manie recesji poprzez wzmoże­
nie popytu i oddłużenie przed­
siębiorstw za pomocą kredytów 
inwestycyjnych. W tej sytuacji 
konieczny będzie wzrost deficy­
tu budżetowego, lecz zdaniem 
KPN nie wywoła to poważnego 
wzrostu inflacji. KPN chce , u- 
możliwić przedsiębiorstwom za­
ciągnięcie tanich kredytów. Sto­
pa kredytu refinansowego ma być 
utrzymywana poniżej poziomu 
inflacji. Na pytanie „skąd na to 
wszystko pieniądze?” — w szta­
bie wyborczym odpowiada się, 
że z uszczelnienia granic i us­
prawnienia urzędów skarbowych.

KPN wystawia ponad siedmiu­
set kandydatów do parlamentu 
we wszystkich okręgach wybor­
czych. Lider partii — Leszek 
Moczulski wystartuje w Krako­
wie. W Warszawie o mandat 
walczyć będzię Krzysztof Król, 
a, w Lublinie Dariusz Wójcik.

PRAWICA NASZA 
PODZIELONA

Fiaskiem zakończyły się roz­
mowy Porozumienia Centrum z 
Ruchem dla Rzeczypospolitej w 
sprawie utworzenia szerokiej 
koalicji ugrupowań centroprawi­
cowych. W tej sytuacji może się 
okazać, że żadne z ich nie zdo­
będzie na tyle dużego poparcia, 
by wprowadzić swych przedsta­
wicieli do parlamentu. Zbyt 
wcześnie jest, by oceniać takty­
kę, jaką partie przyjmą na czas 
kampanii wyborczej. Już teraz 

jednak wiadomo, że stawianie 
w swoim programie na pierw­
szym miejscu lustracji i deko­
munizacji nie przyniesie pożą­
danych efektów 19 września. 
Również fakt, że ugrupowania 
bliskie sobie programowo nie po­
trafią z niewiadomych przyczyn 
utworzyć wspólnego bloku, nie 
przysparza im bynajmniej popu­
larności.

Obecnie Jarosław Kaczyński 
prowadzi do wyborów Zjedno­
czenie Polskie, natomiast Jan 
Olszewski pozostanie na czele 
Koalicji dla Rzeczypospolitej. O- 
ba ugrupowania zarejestrowały 
swoje listy w całym kraju, KdR 
zebrał wymaganą liczbę podpi­
sów dosłownie w ostatniej chwi-

Kito kogo czym kusi?

li. Na Zjednoczenie Polskie or­
dynacja nie nakłada tego obo­
wiązku.

MAŁŻEŃSTWO 
POBŁOGOSŁAWI 

KOŚCIÓŁ?
Katolicki Komitet Wyborczy 

„Ojczyzna” to sojusz partii pra­
wicowych, które podkreślają 
swoje związki z filozofią chrze­
ścijańską. W skład koalicji 
wchodzą: Zjednoczenie Chrześci- 
jańsko-Narodowe, Stronnictwo 
Ludowo-Chrześcijańskie, Partia 
Chrześcijańskich Demokratów, 
Partia Konserwatywna i Fede­
racja Polskiej Przedsiębiorczości.

Członkowie sojuszu mają za­
miar prowadzić politykę gospo­
darczą skierowaną na walkę z 
bezrobociem. Ma ona polegać na 
wspieraniu wzrostu dochodu na­
rodowego oraz produkcji dóbr i 
usług.

Jest to jedno z nielicznych u- 
grupowań, które będzie musiało 
pokonać ośmioprocentowy próg 
wyborczy. Ostatnie sondaże wy­
kazują, że może się to okazać 
bardzo trudne. Ale nieoficjanie 
wiadomo, że Komitet może li­
czyć na poparcie Kościoła w 
końcowej fazie kampanii wybor­
czej. Udzielenie takiego popar­
cia lub nie, to prawdopodobnie 
„być, albo nie być” dla polity­
ków rządowej prawicy. Komitet 
zarejestrował swoje listy w ca­
łym kraju.

CZY BÓG LUBI 
LIBERAŁÓW?

Kongres Liberalno-Demokra­
tyczny to partia mająca w swych 
szeregach bodajże najwięcej lu­
dzi młodych. Średnia wieku kan­
dydatów KLD do Sejmu wyno­
si mniej niż 39 lat. Również je­
śli chodzi o styl prowadzenia 
kampanii wyborczej, liberałowie 
zdecydowanie różnią się od in­
nych ugrupowań. Widowiskowa 
i szumnie przeprowadzona Kra­
jowa Konwencja Wyborcza i o- 
gromne plakaty reklamujące u- 
grupowanie pr»’.Vj*lają sądzić, że 
KLD będzie się ti.arał prowadzić 
kampanię w styU amerykań­
skim.

Liberałowie deklarują, że nie 
są zainteresowani prowadzeniem 
wielkiej polityki. W sferze ich 
zainteresowań leży przede wszy­
stkim gospodarka. Najbardziej 
eksponowanym punktem ich kam­
panii wyborczej jest program u­

tworzenia miliona nowych miejsę 
pracy w ciągu czterech lat. Po­
litycy KLD chcą to osiągnąć po­
przez obniżenie podatków i sto­
sowanie ulg dla tych, którzy in­
westują w nowe miejsca pracy.

Niebagatelne znaczenie dla I- 
stoty programu ma promocja 
polskich towarów i usług zarów­
no na rynku krajowym, jak i za 
granicą. Liberałowie planują 
również szybką prywatyzację 
państwowych zakładów pracy o- 
raz uruchomienie państwowego 
programu rozwoju transportu I

Na listach KLD najwięcej jest 
praktyków życia gospodarczego 
— 29 proc. Tylko jeden kandy­
dat nie ma wyższego wykształ­
cenia.

KLD zgłosił 555 kandydatów 
do Sejmu we wszystkich okrę­
gach. Były premier Jan Krzysz­
tof Bielecki wystartuje w War­
szawie. Donald Tusk będzie wal­
czył w Gdańsku, a minister prze­
kształceń własnościowych Janusz 
Lewandowski w Poznaniu.

Podczas Krajowej Konwencji 
Wyborczej Donald Tusk wyraził 
przekonanie, że Bóg lubi także 
liberałów.

SIŁA GOSPODARKI
Unia Demokratyczna to ugru­

powanie bardzo zróżnicowane. 
W jej szeregach znajduje się np. 
zarówno Jerzy Turowicz — re­
daktor naczelny katolickiego pi­
sma — „Tygodnik Powszechny”, 
jak i Barbara Labuda — jedna 
z liderek Ruchu na Rzecz Wol­
nego Wyboru. Wielu zarzuca li­
nii brak jednolitego oblicza, lecz 
zdaniem jej polityków istnienie 
frakcji społeczno-liberalnej i 
konserwatywnej sprawia, że u- 
grupowanie jest otwarte na pro­
blemy szerokich mas społecz­
nych.

Do wyborów Unia pójdzie ma­
jąc swą członkinię na stanowisku 
premiera. Hanna Suchocką, Ta­
deusz Mazowiecki, Jacek Kuroń 
i Bronisław Geremek to wybor­
cze lokomotywy tego ugrupowa­
nia. Pierwszych dwoje będzie się 
ubiegało o mandaty w Poznaniu, 
Kuroń i Geremek w Warszawie. 
Z list okręgu krakowskiego star­
tować będą Jan Maria Rokita i 
Tadeusz Syryjczyk.

Do tegorocznych wyborów UD 
pójdzie z hasłem „Po pierwsze 
gospodarka”. W programie Unii 
największe znaczenie mają ele­
menty: rozwój gospodarczy, wal­
ka z bezrobociem oraz bezpie­
czeństwo socjalne i osobiste o- 
bywateli. Cel, jaki chćieliby o- 
siągnąć politycy UD, to gospo­
darka rynkowa oparta na wła­
sności prywatnej.

Unia nie mówi jednak O szyb­
kiej poprawie, a podobne obietni­
ce uważa za demagogiczne chwy­
ty.’

Pod sztandarami UD wystar­
tuje 501 kandydatów. Wśród nich 
znajdą się również ludzie spoza 
partii. Są to m. in. byli posło­
wie „Solidarności”: Bogdan Bo­
rusewicz (okręg Gdańsk), Jan 
Rulewski (Bydgoszcz) i Wojciech 
Arkuszewski (Ostrołęka). W 
Szczecinie wystartuje przywód­
ca Strajku robotników FSO w 
1956 roku — Lechosław Goździk.

BBWR
Wciąż wielką niewiadomą po- 

zostaje program Bezpartyjnego 
Bloku Wspierania Reform. W

(Dokończenie na str. 6)

Z przyjemnością stwierdzam, że nie grozi 
nam zapomnienie. Ciągle ktoś chce Polskę 
promować. A to jakaś fundacja, a to par­
tia, która szmat czasu była przy Władzy, 
ale dopiero teraz odkryła potrzebę rekla­
my kraju i polskich wyrobów, a to tłum 

wysłanników różnych gazet, tygodników, miesięcz­
ników i roczników, którzy wydeptują progi gabi­
netów ważnych osobistości. Wszyscy chcą wyłącz­
nie naszego dobra i krzywią się na pytania o pie­
niądze. O nich na ogół się nie mówi, tylko się je 
wyda je. Są to pieniądze łatwe, rządowe, czyli ni­
czyje.

Polska musi mieć niezłe notowania wśród mię­
dzynarodowych poszukiwaczy złota, bo przepływa­
ją” ich przez Warszawę całe fale. Znają nasze sła­
bości, potrafią wykorzystać nasze kompleksy. Świe­
tnie też rozgrywają nadal istniejące, chociaż słab­
nące nabożeństwo wobec władzy. Taki wysłannik 
gazety X czy tygodnika Y z wyniosłą uprzejmo­
ścią komunikuje prezesowi banku lub dyrektoro­
wi naczelnemu wielkiego przedsiębiorstwa, że ktoś 
stojący bardzo wysoko w hierarchii władzy, może 
nawet najwyżej, popiera projekt zamieszczenia spe­
cjalnej wkładki w jego piśmie. Oczywiście muszą 
być w niej ogłoszenia. Pan prezes czy dyrektor, 
jeśli nie nabrał odporności na takie sugestie, czym 
prędzej sięga po pióro i podpisuje zamówienie. Bi­
lon nie wchodzi tutaj w grę, wydaje się na „pro­
mocję” jednorazowo po 100, 200, 500 milionów zło­
tych. W 95 procentach są to pieniądze przynoszą­
ce równie korzystne skutki, jak zaproponowanie 
królowej brytyjskiej joint venture.

Na świecie są 3—4 tytuły, w których warto się 
reklamować, starannie przedtem przygotowując 
ogłoszenia,, żeby nie były prowincjonalnymi dyr­
dymałami, którymi najczęściej są. Cała reszta to

TAD3U-SZ JACEWTCZ

Mnożenie
marnowanie pieniędzy, wynikające z ignorancji, 
zakompleksienia, czasami korupcji ludzi, którzy o 
takich narodowych „prezentacjach” decydują. Fala 
wkładek, sekcji specjalnych, sponsorowanych ko­
lumn itp., wprawdzie nieco opadła, ale nadal pły­
nie rześko. W tym roku w kilkudziesięciu tytu­
łach, niekiedy bardzo egzotycznych, pojawiają się 
zapłacone przez nas teksty o Polsce. Pójdzie na to 
dużo'pieniędzy. Naszych pieniędzy. .

Nikt zresztą nie wie, ile tych pieniędzy na pro­
mocje kraju, gospodarki i kultury co roku wyda- 
jemy. Sądzę, że dużo, może bardzo dużo, a na pe- 
wV.o — za wiele, jeśli oceniać konkretne efekty 
tych działań. W tej sferze kręci się tłumek cwa­
niaków, którzy wyczuwają pieniądze szybciej, niż 
piranie krew, musi więc tam być sporo do zaro­
bienia. Zwyczajowo wszyscy zainteresowani narze­
kają, że nie ma pieniędzy na promocję Polski i 
gdyby tylko je mieli, to ho, ho. Nie przejmujmy 
się tymi alarmami. Ilekolwiek będzie na to pie­
niędzy, tylekolwiek nasi majsterkowicze je zmar­
nują. Nawiasem mówiąc, jeśli policzyć wszystkie 
rozproszone fundusze i fundusiki służące promocji 
Polski, to nazbiera się tego ze 25 milionów dola­
rów rocznie. Nie ma jednego człowieka w pań­
stwie, który wiedziałby, ile, jak i z jakim skut­
kiem pieniędzy na ten cel wydajemy.

Z bliska

przez zero
Robimy wielkie zadęcia, żeby ucieszyć malucz­

kich, że dzięki harówce ofiarnych ekspertów 
i działaczy Polska jest obecna w świecie. Są 
to puste gesty. Czy można skutecznie promować 

kraj, w którym bardzo popularny minister tłuma­
czy w gazecie, jak doskonały jest zagraniczny sa­
mochód, którego używa, i jakim szmelcem jest je­
go krajowy odpowiednik? Niedawno uczestniczy­
łem w dwudniowej konferencji poświęconej spra­
wom promocji kraju. Mówiono pięknie, narzekano 
na brak środków i domagano się dodatkowych 
dziesiątków milionów dolarów. Na stole stały bu­
telki włoskiej wody mineralnej, pod ścianą dum­
nie prezentował się telewizor holenderski. Jak na 
ironię losu, kilka tygodni w tej samej sali odbyła 
śię konferencja prasowa warszawskiego ELEMI- 
SU, gdzie pokazano podobne modele telewizorów. 
Nikomu nie wpadło do głowy, że jeśli chce się 
propagować kuchnię wegetariańską, to nie należy 
tego robić nad talerzem ze schaboszczakiem.

Uruchomiono z wielkim szumem telewizję sate­
litarną POLONIA, która ma dostarczać rodakom 
wieści o Polsce. Nobliwy pomysł, przynoszący 
świetne pieniądze małej grupce osób, ale jakby 
mniej atrakcyjny dla zamieszkujących odległe kra­
je Polonusów. Sam w Londynie spędziłem w po­
łowie lipca dwa dni poszukując kogokolwiek, kto 

wiedziałby o możliwości zainstalowania anteny do 
odbioru POLONII. Znalazłem w końcu ni to sklep, 
ni to laboratorium, gdzie zaoferowano antenę, wy­
śmiewając przy; okazji dokonanych przez naszych 
„fachowców” wybór satelity. Dowiedziałem się też, 
że w całym Zjednoczonym Królestwie zainstalowa­
no ok. 80 takich anten. We Francji, jeśli wierzyć 
korespondentowi „Gazety Wyborczej”, ogląda pro­
gram już ponad 10 osób. Państwowe, czyli nasze, 
miliardy złotych nikną w kosmosie — iw odpo­
wiednich kieszeniach.

Polski udział w EXPO '92 w Sewilli skończył się 
kompromitacją. Nasz pawilon był żałosnym, ale na­
der kosztownym niewypałem. Kilka osób, w tym 
niżej podpisany, bez skutku alarmowały władze na 
wiele miesięcy przed fajerwerkami, które otwo­
rzyły EXPO. Wydaliśmy na to 5—6 milionów do­
larów, nic nie zyskaliśmy, niczego też się nie na­
uczyliśmy.

Na tegorocznym EXPO w Taejon ważnym ele­
mentem ekspozycji miały być nuty z utworami 
Chopina, bardzo na Dalekim Wschodzie popularne­
go. Nie znalazły się w Korek Okazało się bowiem, 
że urzędnicy za nasze pieniądze, wynajęli do ce­
lów ekspozycji nut jakąś firemkę, mieszczącą się 
w brudnym. warsztacie samochodowym i parającą 
się nie wiadomo czym. Ale pieniądze ktoś wzia'ł, 
o to bądźmy spokojni. Brat, szwagier, znajomy 
szwagra. Państwowe pieniądze — czyli nasze.

W matematyce wiadomo, że jeśli jakąkolwiek 
liczbę przemnożymy przez zero, wynik bę­
dzie zawsze zero. W przypadku państwowych 
pieniędzy jest jednak inaczej. Dla nas wynik tego 

mnożenia jest wprawdzie zero, ale dla tych, có 
trzeba, zer jest wiele. Na koncie.
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GODZINY
• KONSERWATYŚCI: JEL­

CYN SZYKUJE „AKT PRZE­
MOCY”. Prezydent Rosji Bo­
rys Jelcyn szykuje na 20 sier­
pnia „akt przemocy” — o- 
świadczył na konferencji pra­
sowej w czwartek Giennadij 
Ziuganow, przewodniczący 
KC Komunistycznej Partii 
Rosji. Zdaniem Ziuganowa, 
siły demokratyczne, podszy­
wając się pod nacjonalistów i 
komunistów, wezwały do u- 
działu 20 sierpnia w manife­
stacjach upamiętniających 
nieudaną próbę puczu z 1991 
r. „Niezadowolony naród 
przypuszczalnie powstanie 
przeciwko parlamentowi, u- 
ruchamiając klasyczny scena­
riusz: wprowadzenie stanu 
wyjątkowego i rządów prezy­
denckich” — powiedział Ziu­
ganow.

O CHRISTOPHER OSTRZE­
GA BOŚNIACKICH SER­
BÓW. Amerykański sekretarz 
stanu Warren Christopher o- 
świadczył w wywiadzie tele­
wizyjnym, że nie ustalono do­
tychczas żadnego terminu ak­
cji zbrojnej przeciwko boś­
niackim Serbom. Jednakże 
decyzja podjęcia takiej akcji 
przez NATO zależy od tego 
kiedy Serbowie oddadzą dwa 
strategiczne wzgórza w pobli­
żu Sarajewa.

O NAJWIĘKSZY W SWIE- 
CIE WYRĄB DŻUNGLI. Bra­
zylia zajmuje pierwsze miej­
sce w świecie pod względem 
wyrębu tropikalnych lasów. 
W latach 1981—90 kraj stra­
cił lasy na obszarze 3.670 tys. 
hektarów — poinformowała 
prasa brazylijska, powołując 
się ńa raport Komisji 
ONZ ds. Wyżywienia i Rol­
nictwa (FAO) W latach o- 
siemdziesiątych nasza plane­
ta straciła ponad 150 milio­
nów hektarów tropikalnych 
lasów, co stwarza zagrożenie 
dla bilansu ekologicznego 
Ziemi — stwierdza rapo.t 
FAO.

• 600 TYSIĘCY KOMUNI­
STÓW. W ciągu pół roku po 
zjeździe, który reaktywował 
Komunistyczną Partię Rosji, 
liczba jej członków wzrosła 
do 600 tysięcy — poinformo­
wał w środę na konferencji 
prasowej lider partii Gienna­
dij Zjuganow. Komuniści ma­
ją swoje ośrodki we wszyst­
kich regionach kraju i są w 
opozycji wobee prezydenta 
Borysa Jelcyna.

• PARLAMENT ROSJI 
ZA OGRANICZENIEM U- 
PRAWNIEŃ PREZYDENTA. 
Rosyjski parlament opowie­
dział się w czwartkowym gło­
sowaniu za ograniczeniem u- 
prawnień prezydenta Borysa 
Jelcyna w zakresie mianowa­
nia szefów 4 kluczowych mi­
nisterstw — obrony, ’ bezpie­
czeństwa oraz spraw wewnę­
trznych i zagranicznych.

Dla „Dziennika" z Nowego Jorku

„Shali” waleczny
Dla „Dziennika" z Wilna

Miotła na kiju
W środę po południu prezydent 

Bill Clinton mianował na stano­
wisko szefa Sztabów Połączo­
nych Sił Zbrojnych Stanów Zjed­
noczonych oraz na doradcę do 
spraw wojskowych generała Joh­
na Shalikashyili. Jeśli propozy­
cja Billa Clintona zostanie za­
twierdzona przez Senat, co jest 
raczej pewne, Shalikashvili bę­
dzie pierwszym urodzonym poza 
granicami tego kraju — w Pol­
sce — oficerem, który zajął to 
stanowisko. Shalikashvili zastąpi 
generała Colina Powella, który 
rezygnuje z dowodzenia amery­
kańską armią z końcem wrześ­
nia.

Podczas uroczystości w Ogro­
dzie Różanym Białego Domu, 
Bill Clinton powiedział, że gene­
rał John Shalikashvili jest „żoł­
nierzem żołnierzy, żołnierzem wa­
lecznym i sprawdzonym”.

Kariera 57-letniego generała 
rozpoczęła się w 1957 roku. Po­
szedł do wojska z poboru. Wal­
czył w Wietnamie. Po zakończe­
niu wojny, za którą odznaczono

NIEMCY — ROSJA

Powrót do przeszłości
Wizję przyszłości obwodu ka­

liningradzkiego jako somodziel- 
nej republiki „europeizującej” 
kraje nadbałtyckie przedstawiła 
na łamach „Mieżdunarodnej Ży­
zni” Marion Doenhoff — redak­
torka naczelna wpływowego nie­
mieckiego dziennika „Die Zeit”

W Rosji nie ustają dyskusje o 
przyszłości rosyjskiej enklawy 
nad Bałtykiem — obwodu kali­
ningradzkiego. Głosem w tej dy­
skusji stała się wizja przyszłości 
regionu przedstawiona przez pa­
nią Doenhoff. Jej zdaniem, nale­
ży wykorzystać obecny status tę­
go skrawka Rosji, do niedawna 
całkowicie odizolowanego od re­
szty świata, by utworzyć na tym

Armaty
(Dokończenie ze str. 1) 

Rozpościerające saę wokół drogi 
leje po bombach, tabliczki z na­
pisem „Mind” — pozostają bez 
wyrazu. Wyzierająca za zglisz­
czy cisza zaczyna boleśnie kłuć 
w uszy. Przerywa ją seria z ka- 
rabilnu maszynowego.

Pisk opon samochodowych na 
asfalcie. Maska wozu uderza o 
wystawiony na środku ulicy znak 
drogowy z napisem „Stop". „Prze­
jazdu nie ma” — krzyczy do nas 
wyskakując zza skał chorwacki 
żołnierz. Jesteśmy dwa kilome­
try od Maslenicy.

— „Kto strzelał?” — pytam, 
zaskoczony obecnością cywili, żoł­
nierz nie odpowiada. Strużki po­
tu ściekają mu po twarzy. Dopie­
ro teraz czuć jak bardzo jest 
gorąco.

Następne strzały. Żołnierz « 
powrotem biegnie zą sikały. Od­
ruchowo schylamy głowy —- tak 

go wieloma medalami, piął się 
coraz wyżej.

Nazwisko Shalikashviliego sta­
ło się głośne podczas wojny w 
Zatoce Perskiej. Zdobył sobie 
wówczas szerokie uznanie jako 
koordynator akcji pomocy hu­
manitarnej dla Kurdów w pół­
nocnym Iraku. Zyskał także 
szacunek po zakończeniu zimnej 
wojny, kiedy dowodząc siłami 
zbrojnymi NATO przyczynił się 
do sprawnego działania paktu w 
trudnym okresie przejściowym.

John Shalikashvili urodził się 
27 czerwca 1936 roku w Warsza­
wie. Jest wnukiem carskiego ge­
nerała i synem gruzińskiego ofi­
cera. Jego matka była Polką. Ro­
dzina Shalikashvilich uciekła z 
Polski do Niemiec w 1944 roku, 
chcąc uniknąć spotkania z Armią 
Czerwoną. Shalikashvili miał 16 
lat. kiedy jego rodzice zdecydo­
wali się na emigrację do Stanów 
Zjednoczonych. Osiedlili się w 
Peorii w stanie Illinois. Nasto­
letni John uczył się języka an­
gielskiego oglądając dziesiątki 
filmów z Johnem Waynem, który 

obszarze swoiste centrum „euro­
peizacji” krajów nadbałtyckich. 
W dalszej perspektywie te osta­
tnie utworzyłyby wraz z Kali­
ningradem swego rodzaju „bał­
tycki Beneluks”.

Obwód zostałby przekształcony 
w autonomiczną republikę, miał­
by własną walutę opierającą się 
na ECU i nie wchodził w skład 
strefy rublowej. Tylko po zrea­
lizowaniu tych warunków możli­
we jest, zdaniem pani Doenhoff, 
ściągnięcie do Kaliningradu za­
chodnich, a zwłaszcza niemiec­
kich inwestorów. Autorka suge­
ruje, iż posunięcia te leżałyby w 
interesie samej Rosji, która u- 
czyniłaby z Kaliningradu cen­

na grobowcach
jakby miało to nam w czymkol­
wiek pomóc. „Cofaj”, „Pędź”, 
„Spieprzamy stąd” — przekrzy­
kujemy się w samochodzie. Zno­
wu zgrzyt opon.

Po kilku minutach wjeżdżamy 
do Posedarie. „Tej miejscowości 
nigdy nie zdobyli Serbowie” — 
mówi Margita. Wracamy doHo- 
ravlicy. Koło zburzonego kościo­
ła widzimy jakąś krzątającą się 
postać. „Wojna kiedyś się skoń­
czy. A nie uprawiany ogródek za- 
rośnie chwastami”. — mówi ko­
bieta. — „Gdzie pójdę. Tu jest 
mój dom. Tutaj się urodziłam i 
tu — jak Bóg tego zechce — u- 
mrę. Byłam już wśród obcych, w 
obozach dla uchodźców. Nie chcę 
tam wracać. Tu jest mój dom — 
powtarza kobieta. — Same ruiny 
ale przecież moje, własne. Lepiej 
umrzeć tutaj”.

Na okalającym kościół cmen­

do dziś jest jego bohaterem. Ge­
nerał „Shali”, bo tak nazywają 
go przyjaciele^ ukończył wydział 
inżynieryjny na Bradley Univer- 
sity, zaś magisterium z nauk po­
litycznych otrzymał na George 
Washington University. Ponadto 
jest absolwentem dwóch wyż­
szych szkół wojskowych — Uni­
ted States Army War College i 
Officer Candidats School. Jest 
żonaty, a jego syn, Brant, stu­
diuje na Washington State Uni- 
yersity.

Shalikashvili wciąż mówi z cię­
żkim polskim akcentem. Jest bez­
pośredni, nie ma w nim nic z 
żołnierskiej sztywności. Lubi żar­
tować. Zapytany przez dziennika­
rzy, czy będzie się starał o wpro­
wadzenie do NATO byłe pań­
stwa komunistyczne należące kie­
dyś do Układu Warszawskiego, 
odpowiedział: — „Przypominam 
wam moi drodzy, że zostałem no­
minowany nie na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, lecz na sze­
fa Sztabów Połączonych”.

ELŻBIETA RINGER

trum wymiany handlowej na li­
nii Wschód—Zachód. „Moje ma­
rzenie. moja utopia polega na 
tym, by w Europie wszystko mo­
gło kiedyś stać się takie, jakie 
było przedtem na przestrzeni stu­
leci” — pisze pani Doenhoff.

Znamienne, że z propozycjami 
pani Doenhoff współbrzmią po­
mysły Towarzystwa Rosyjskich 
Niemców „Freiheit”. W czerwcu 
br. zażądało ono utworzenia na 
terenie obwodu kaliningradzkiego 
przy finansowej pomocy niemie­
ckich ziomkostw Bałtyckiej Re­
publiki. . Niemieckiej i. zapowie- 
dzlało walkę z bronią w ręku o 
realizację, tego żądania.

MAREK CAR

tarzu odkryte grobowce i poła­
mane krzyże. „Na tych płytach 
grobowych Serbowie mieli usta­
wione armaty i moździerze. Stąd 
bombardowali Zadar, a w gro­
bowcach spali.

Spoglądam w dół. Pod płytą 
grobową sześć miejsc — po trzy 
z każdej strony — na trumny. 
Zamiast nich jednak leżą tam 
materace wypchane trawą. Jakieś 
czasopismo pornograficzne i łusr 
ki, które można zbierać garścia­
mi. Na chorwackim cmentarzu 
za miejsce noclegowe służyło 
serbskim żołnierzom jeszcze sześć 
podobnych grobowców. Na jed­
nym z nich ktoś postawił w nad- 
tłuczonym flakonie różowe kwia­
ty oleandra. Tylko tak mógł u- 
czcić pamięć zmarłego, którego 
wyrzucono z miejsca ostatniego 
spoczynku.

ANDRZEJ NOWOSAD

Litwini gorączkowo przygoto­
wują się do wizyty papieskiej w 
pierwszych dniach września. Ru­
sztowaniami otoczone jest wiele 
obiektów sakralnych. Przybysza 
z Polski szokuje jednak, docenia­
jąc intencję gospodarzy, sposób 
odnawiania barokowych, wileń­
skich zabytków. Nie ma on nic 
wspólnego z pracami konserwa­
torskimi, a raczej bieleniem chat 
na wiosnę. Przykładowo: Kate-

LIBAN

Jak rozsupłać węzeł?
Rozejm między Izraelem a Li­

banem wynegocjowany przy wy­
datnej pomocy wysłannika USA 
Warrena Christophera okazał się 
nietrwały. Hezbołlah nadal o- 
strzeliwuje pozycje wojsk izrael­
skich oraz Armii Południowego 
Libanu współpracującej z Izrae­
lem w tzw. „strefie bezpieczeń­
stwa”. Realizując warunki pod­
pisanego układu rozejmowego 
armia libańska rozlokowała o- 
statnio swe jednostki wzdłuż 
granicy z Izraelem, gdzie stacjo­
nują także partyzanci Hezbol- 
laha. Rząd Libanu oficjalnie 
oświadczył, że rozmieszczenie 
wojsk na tym terenie nie ma na 
celu ograniczenia swobody dzia­
łalności tej organizacji, ale cho­
dzi o zapewnienie bezpieczeń­
stwa mieszkańców ponad 70. 
wiosek i miasteczek tego regio­
nu.

Ten drobny wydawałoby się 
krok jest ważnym wydarzeniem, 
symbolizuje dążenie władz pań­
stwowych Libanu do rozszerze­
nia swojej suwerenności na ob­
szar całego kraju. Liban jest 
państwem o ograniczonej suwe­
renności, zależnym przede wszy­
stkim od Izraela i Syrii. Prawie 
codziennie samoloty izraelskie 
naruszają przestrzeń powietrzną 
tego kraju, bombardując obiek­
ty uznane za bazy partyzantów. 
Armia syryjska wkroczyła na

Fot. Jadwiga Rubiś

dra Wileńska (patrz zdjęcie) jest 
malowana z podnośnika przez 
robotników, zaopatrzonych w 
wiadro wapna i miotłę na dłu­
gim kiju. Po tej operacji baro­
kowe sztukaterie i rzeźba lśnią 
bielą, choć zatracają trochę swo­
je kształty. Należy życzyć wil­
nianom, by do września utrzyma­
ła się dobra pogoda, bo owo sce­
nograficzne odnawianie zabytków 
może być bardzo nietrwałe, (j.r.) 

terytorium Libanu w 1975 r„ na 
początku wojny domowej, pod 
pretekstem pogodzenia zwaśnio­
nych stron i zakończenia wojny. 
Obecnie Syria uzależnia wycofa­
nie swych oddziałów z Libanu 
od wycofania się Izraela z po­
łudnia kraju. Dopóki Izrael nie 
uczyni tego kroku, Syryjczycy 
nie mogą sobie pozwolić na o- 
puszczenie zajmowanych pozycji, 
gdyż mają one duże znaczenie 
strategiczne i zapewniają stronie 
syryjskiej decydujący głos w ro- 
kiwaniach bliskowschodnich.

Problem libański głęboko 
tkwi w całokształcie złożonych 
problemów Bliskiego Wschodu. 
Skuteczne rozwiązanie libańskie­
go węzła byłoby możliwe tylko 
w ramach całościowego poro­
zumienia pokojowego. Płynęłyby 
z tego oczywiste korzyści dla 
wszystkich stron zaangażowa­
nych w konflikt. Liban mógłby 
odzyskać — upragnione od lat 
— pokój i suwerenność, Syria 
okupowane aktualnie przez Iz­
rael Wzgórza Golan, a Izrael zy­
skałby możliwość pełniejszego 
rozwoju gospodarczego, dostęp 
do chłonnych rynków państw 
arabskich, bezpieczeństwo we­
wnętrzne 1 zewnętrzne, obniże­
nie wydatków przeznaczonych 
na cele zbrojeniowe.

IBRAHIM EŁ-CHEIKH

to ma węża w kieszeni, ma go również w nosie, zwłaszcza 
wtedy, kiedy jest to wąż walutowy i kiedy chodzi o Niemcy. 
Marka — jak pisała niemiecka „Die Zeit” —jest hostią go­

spodarki niemieckiej.
Nie zawsze tak było. Niemcy znają z przeszłości hiperinflację 

— może dlatego weszło im w krew, że pieniądz ma być mocny 
i stabilny.

Tymczasem po raz pierwszy od czasów kanclerzy Adenauera 
i Erhardta marka znalazła się w niebezpieczeństwie. Grożą jej 
skutki zjednoczenia Niemiec.

Każdy proces o charakterze trzęsienia ziemi zagraża walucie 
i kłopoty Niemców nie są niczym szczególnym. Oto dwa dra­
styczne przykłady: „Czernobyl finansowy” w dzisiejszej Rosji i 
zawieszenie wymienialności dolara USA na złoto w czasie wojny 
wietnamskiej.

Dzisiejszego rubla może uratować jedynie syberyjska ropa naf­
towa lub diamenty, bo nie jest on powiązany z żadną inną wa­
lutą (czasy rubla transferowego RWPG już się przecież skończy­
ły, a litewskie lity czy ukraińskie karbowańce nie mają jeszcze 
żadnej siły).

Inaczej rzecz ma się z dolarem. Dolar ratowany bywa najczę­
ściej przez markę. Kiedy w latach sześćdziesiątych USA zawie­
siły wymienialność swego pieniądza, marka przyszła mu na po­
moc z wymuszonej przez dolara „własnej woli”, ale rolę spełniła 
skutecznie. Pomagał jej — z identycznych powodów — japoński 
jen. Innymi słowy — marka i jen — reagując wtedy ha zalew 
papierowego, inflacyjnego dolara, którym J. F. Kennedy i I. B. 
Johnson finansowali obronę Południowego Wietnamu przed ko­
munizmem — wchłaniały nadmiar amerykańskiej waluty i ma­
gazynowały ją, czekając na lepsze czasy, aby utrzymać własną 
pozycję na rynku walutowym.

Kto chce dopatrywać się cynizmu USA w ówczesnych nacis­
kach. na markę i jena — niech tego nie czyni. Marka i jen do

Z daleka Krzysztof Mroziewicz 

Jadowity wąż 
połowy lat czterdziestych były walutami1 koalicji faszystowskiej, 
której pokonanie kosztowało Amerykanów w II wojnie świato­
wej sporo, wymienialnych wtedy jeszcze, dolarów. Niemcy i Ja­
ponia, dzięki zakazowi zbrojeń i — zarazem — dzięki amerykań­
skiej pomocy — wydobyły się szybko z zapaści wojennej, aby 
dojść do pozycji najzasobniejszych bankierów świata. Dlatego 
Amerykanie „refundują” sobie czasami z ich kont poniesione 
wtedy wydatki.

Dzisiejszy świat z obecnej recesji gospodarczej mogą wyciągnąć 
tylko trzy państwa: USA, Niemcy i Japonia. Przy czym USA 
są zadłużone po uszy, Niemcy wchłaniają byłą NRD, a Japonia 
— jako jedyny wierzchołek tego trójkąta —ma nadmiar pienię­
dzy, a zarazem nie chce się zgodzić ani na przyhamowanie eks­
portu ani na zwiększenie konsumpcji.

Prezydent USA Bill Clinton zaniechał polityki finansowej po­
przednich prezydentów, zwłaszcza Ronalda Reagana, który zwykł 
mawiać, że „deficyt budżetowy USA jest tak wielki, iż sam bę­
dzie musiał sobie poradzić”. Żart Reagana można usprawiedliwić 
bez trudu — Reagan pogłębiał deficyt, żeby „zazbroić” ZSRR na 
śmierć. Udało się — a teraz ktoś musi za to zapłacić.

Zapłacą, po pierwsze, podatnicy amerykańscy, bo właśnie jed­
nym głosem przeszedł ClintonoWy program oddłużania rządu USA 
w banku USA.

Oddłużające się Stany Zjednoczone zaczną wyciągać świat z 
recesji pod warunkiem, że właściciele wielkich pieniędzy, zamiast 
trzymać je w bankach, zaczną inwestować — tworząc z jednej 
strony miejsca pracy, a z drugiej — popyt na towary, od któ­
rych dławią się magazyny.

Właściciele wielkich pieniędzy trzymali je kiedyś — za Reaga­
na — w USA, bo procenty bankowe były bardzo wysokie. Clin­
ton drastycznie je obniżył. Ale banki niemieckie nie chcą pójść 
za dyrektywami z USA, bo wchłanianie NRD kosztuje Niemców 
zachodnich prawie 180 miliardów dolarów rocznie.

Jeśli stopa procentowa w bankach niemieckich będzie wysoka 
— pieniądze potrzebne na wchłanianie NRD będą przypływać z 
zagranicy. Jeśli zaś stopa ta spodnie — marka będzie musiała 
stracić na wartości.

N.a razie pieniądz niemiecki trzyma się, natomiast tracą na 
wartości wszystkie inne waluty europejskie, co oznacza, że tak 
jak kiedyś dolar podpierał się marką i jenem, tak teraz marka 
przerzuca swoje straty na inne waluty. Niezbyt mocny funt an­
gielski wyczuł to i uciekł z węża walutowego przed rokiem. Frank 
francuski natomiast znalazł się pod ścianą: Francja bardziej niż 
jakikolwiek inny kraj w Europie opowiada się za zjednoczeniem 
zachodniej części starego kontynentu (a przy okazji samej siebie 
z Niemcami, aby w jakiejś mierze mieć je pod kontrolą), dla­
tego Bundesbank korzysta z sytuacji i każę zapłacić frankowi 
część kosztów jednoczenia Niemiec. Jest to — wszelkie proporcje 
t“^0WaW5S:V — kontrybucja, jak po wojnie francusko-pruskiej

Frank nie może przerzucić tego obciążenia na inne waluty, bo 
nie zdążył ich sobie podporządkować i znalazł się w sytuacji, 
która w Polsce przypomina położenie ostatniego w kolejce płat­
nika VAT — właściciela telefonu lub klienta restauracji: może 
oczywiście nie płacić, ale musiałby zrezygnować z dzwonienia i 
jadania poza domem.
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Promieniotwórczy szlak przez Trójmiasto

Uran
(INF. WŁ.) Materiały promie­

niotwórcze sprzedają obywatele 
b. ZSRR polskim spółkom, które 
działają na zlecenie amerykań­
skich służb wywiadowczych. Han­
del odbywa się na terenie Trój­
miasta 1 ma charakter dobrze 
zorganizowanego interesu.

Według Aleksandra O., jedne­
go z gdańskich prawników, któ­
ry został zatrzymany, przez UOP 
Gdańsk, Gdynia i Sopot to mia­
sta. w których jest centrum ob­
rotu materiałami promieniotwór­
czymi i rzadkimi metalami 
Gdański prawnik zeznając przęd 
prokuratorem wyznał, że widział 
dokument w języku rosyjskim 
z którego wynikało, iż Rosjanie 
są gotowi sprzedać za 150 tyś. 
dolarów radioaktywny towar. A- 
leksander O. powiedział wtedy 
że zna sppocką spółkę, która na 
zlecenie amerykańskiego wywia­
du zajmuje się pośrednictwem w 
handlu materiałami rozszczepial­
nymi.

— Amerykanie kupują to wszy­
stko, żeby przypadkiem nie do­
stało się do niewłaściwych osób 
— miał powiedzieć prawnik pod­
czas przesłuchania.

Po skontaktowaniu się Alek­
sandra O. z pośrednikiem, dwa 
dni później sopocka firma B. zna­
lazła kupca na terenie Niemiec. 
Zatrzymany prawnik mówił tak­
że, iż na zlecenie tej firmy szu­

Sprawców nie wykryto
(Dokończenie ze str. I)

W maju br. trzech zamasko­
wanych sprawców skradło z hur­
towni „Ruch” w Koninie towa­
ry na kwotę 550 min zł. Działa­
li jak w powieści kryminalnej. Za. 
maskowani obezwładnili i ster-
roryzowali dozorcę pistoletem, 
związali go, oczy i usta zakleili 
plastrami, następnie przecięli ka­
bel telefonu. Skradziony towar 
przewieźli z rampy ciężarówką. 
Nikt nic nie słyszał i nie wi­
dział, bo działo się to w dzielni­
cy przemysłowej miasta. Spraw­
ców nie wykryto.

14 grudnia ub. r. dokonano na­
padu na konwój przewożący 510 
min zł, należących do spółki — no­
men omen — „Sejf”. Sprawcy w 
kominiarkach na twarzach samo­
chodem „audi” na niemieckich 
numerach rejestracyjnych zaje­
chali drogę „fiatowi” przewożą­
cemu pieniądze, zmuszając go do

Gruźlica w ofensywie
(INF. WŁ.). Od 1990 roku notu­

je się w kraju ciągły wzrost za­
chorowań na gruźlicę płuc. Naj­
bardziej zagrożone regiony to 
województwo siedleckie (70,2 
przypadki na 100 tys. osób) i łódz­
kie (58,4), ale krakowska służba 
zdrowia też już zaczyna odczuwać 
niepokój.

W roku 1989 odnotowano u 
nas 14 zgonów wywołanych gruź­
licą, w 1992 — już 27. Także li­
czba zachorowań od kwietnia do 
czerwca w r. bieżącym wzrosła 
o 20 proc, w porównaniu z II 
kwartałem roku ubiegłego. (Rok 
temu zanotowano 84 przypadki, 
a w tym 108). Według kierowni­
ka Wojewódzkiej Przychodni 
Przeciwgruźliczej i Chorób Płuc 
w Krakowie, dr. med. Stanisława 
Sęka rozprzestrzenianie się gruź­
licy związane jest bezpośrednio z

na sprzedaż
kał dostawców innego sprzętu 
wojskowego. — Właściciela spół­
ki B. interesował też skand — 
zeznawał prawnik.

Właściciel spółki zeznając ja­
ko świadek zwrócił uwagę, że 
nie należy poważnie traktować 
wypowiedzi zatrzymanego. We­
dług zeznań właściciela firny 
chodziło mu o cywilne śmigłow­
ce.

— Aleksandrowi O. wręczyłem 
na początku tego roku upoważ­
nienie do przygotowania kon­
traktu dokumentów na zakup 
nieaktywnego ośmu 187 od upra­
wnionej do tego rządowej agen- 

, dy Rosji,. Uzgodniono wtedy 
wstępną cenę w wysokości 50 
tysięcy dolarów, ale było to dla 
mniej raczej badanie rynku, niż 
zawarcie kontraktu — dowiedział 
się prokurator. Świadek dodał 
także, iż prawnik zaoferował mu 
sprzedaż defektoskopu, który słu­
ży do przechowywania metali 
ziem rzadkich (np. litu). —Zde­
cydowałem się znaleźć kupca na 
to i skontaktowałem się z" Aloj- 
zem z niemieckiej firmy IVI — 
mówił.

W służbowej notatce UOP, któ­
ra jest dołączana do akt sprawy 
czytamy, że: „TUI Finance Me- 
nagement Inc. Panama posiada 
biura w Paryżu i Luksemburgu. 
Szefem tej firmy ma być obywa­
tel Niemiec Leinhauser — zna­

wjechąnia do rowu. Następnie od­
dali w jego stronę kilka strza­
łów. Nie zdołali jednak zabrać 
kasety z pieniędzmi, gdyż była 
przymocowana do podłogi samo­
chodu. Bandyci zbiegli, śledztwo 
umorzono.

25 czerwca w południe do ka­
sy PSS „Społem”, wszedł uzbro­
jony mężczyzna i zażądał pie­
niędzy. Spłoszony alarmem włą­
czonym przez jedną z kasjerek 
zbiegł, ale przedtem zdołał zra- 
bować wyłożone w okienku 54 
min zł. ■

Wśród napadów, których spraw­
ców załapano, a rabunek udarem­
niono najciekawsza jest próba 
ograbienia konwoju wiozącego 
pieniądze na wypłaty dla pra­
cowników Centralnego Ośrod­
ka Wojsk Lotniczych. 30 czerwca 
rano kasjerka w towarzystwie 
dwóch uzbrojonych żołnierzy po­
brała z Banku Zachodniego S.A.

obniżeniem stopy życiowej spo­
łeczeństwa. Złe odżywianie i stre­
sy wpływają na osłabienie na­
szego systemu immunologicznego, 
co da je prątkom łatwiejszy do­
stęp do organizmu. Mimo że w 
Polsce wprowadzone są obowią­
zkowe szczepienia przed 18. ro­
kiem życia, najczęstszą ofiarą cho­
roby pada młodzież i dzieci. W 
przypadku wczesnego wykrycia 
wyleczenie jest pewne, ale nie 
wszyscy chorzy zgłaszają się na 
badania kontrolne. Gruźlica nie 
leczona, doprowadzona do sil­
nie zaawansowanego stanu może 
być przyczyną śmierci — jest to 
ok. 3 proc, wszystkich zachoro­
wań. Poza tym osoby nie podda­
jące się leczeniu czy po prostu 
nieświadome swego złego stanu 
zdrowia, stanowią bardzo duże 
zagrożenie epidemiologiczne.

ny w świecie pośrednik w han­
dlu bronią. Z IV1 blisko współ­
pracuje Alojz Strzelczyk, oby­
watel niemiecki, który w‘ imie­
niu Leinhausera dociera do pol­
skich handlowców, oferujących 
na terenie Niemiec materiały 
strategiczne, podejmując próby 
transakcji.

Prawnika Aleksandra O. za­
trzymano przy okazji tzw. „Spra­
wy uranowej”., kiedy to UOP za­
trzymał także Ryszarda H. i Jó­
zefa F. U jednego z zatrzyma­
nych w jego gdyńskim mieszka­
niu znaleziono uran, który miał 
być sprzedany Podczas rewizji 
pracownicy UOP natrafili rów 
nież na korespondencję w języku 
rosyjskim, która potwierdzała ob­
rót materiałami strategicznymi.

Akt oskarżenia przeciwko trzem 
zatrzymanym '• sporządzono na 
podstawie paragrafu mówiącego 
o „sprowadzaniu powszechnego 
niebezpieczeństwa dla życia lub 
zdrówia”. Nieoficjalnie „DP” do­
wiedział się, że w Trójmiaście 
działa kilkanaście firm, które 
zajmują się głównie pośrednic­
twem w obrocie materiałami ra­
dioaktywnymi. Z tym, że do Pol­
ski trafiają tylko próbki. Cały 
towar jest transportowany na 
przykład statkiem z Kłajpedy do 
Niemiec.

KUBA URBAŃSKI

i oddział w Oleśnicy 3 mld zł. Gdy 
wsiadali do samochodu zza nie­
go wybiegł mężczyzna w dreli­
chowym ubraniu z pistoletem, któ­
rym wymierzył w głowę jednego 
z żołnierzy. Pistolet nie wypa­
lił. Wówczas pojawił się następ-
ny sprawca, zabrał pieniądze, ale 
obaj zaczęli uciekać, gdy żołnie­
rze wyciągnęli broń. Porzucili 
przy tym torbę z pieniędzmi. Obu 
złapano a w śledztwie okazało się 
że „mózgiem” operacji był dob­
rze sytuowany mieszkaniec Ole­
śnicy, właściciel sieci sklepów 
spożywczych, związany z Central­
nym Ośrodkiem Wojsk Lotni­
czych.

Najbrutalniejszy był napad na 
kasjerkę na stacji PKP Zabrze- 
-Makoszowy w maju br. Kasjer­
ka zginęła, a sprawca uciekł nie 
zabierając pieniędzy. Został szyb­
ko schwytany w swoim mieszka­
niu. (SAN)

— „Co dwa lata • każdy powi­
nien przechodzić badania okre­
sowe. Kiedyś szpital wysyłał do 
domów wezwania na małoobraz­
kowy .rentgen płuc. W. tej chwi­
li, zabrakło jednak funduszy, na­
wet na, znaczki pocztowe" — po­
wiedział nam ordynator Oddzia­
łu Chorób Płuc Szpitala im. Ja­
na Pawła II, dr med. Józef Ow- 
siński.

W Polsce leczenie przeciwgruź­
licze jest, ciągle jeszcze bezpłat­
ne. Osoby, które zaobserwują u 
siebie utrzymujące się stany pod­
gorączkowe, osłabieńijB i kaszel 
trwający dłużej niż 4 tygodnie, 
powinny niezwłocznie zgłosić' się 
do swojej przychodni rejonowej. 
Wczesne wykrycie choroby gwa­
rantuje im całkowite wyleczenie 
i bezpieczeństwo pozostałych 
członków rodziny. (MK)

Hamowanie Jepperyzacji”
Wczoraj w Praszce panował 

spokój. Trwa śledztwo, ma­
jące wyjaśnić ' okoliczności 
wydarzeń w Praszce. Dotyczy 
ono naruszenia prawa, kiedy 
to grupa bezrobotnych miesz­
kańców I członków „Samo­
obrony” wywiozła na taczkach 
burmistrza miasta. Zarzuty po­
stawiono 4 aktywnym uczestni­
kom zajść.

— Dla przyspieszenia postępo­
wania — powiedział dziennika­
rzowi PAP rzecznik Prokuratu­
ry Wojewódzkiej w Częstochowie, 
Romuald Basiński — zostanie 
wzmocniona kadra prokuratorska 
w Oleśnie.

W mieście nadal przebywają 
wzmocnione siły policyjne.

— Prokuratura zahamuje pro­
ces rozkładania państwowych 
struktur przez działaczy „Samo­
obrony” — oświadczył pierwszy

Hallo, proszę płacić!
(Dokończenie ze str. 1) 

pieniądze, albo coś z tymi liczni­
kami jest nie w porządku — zło­
ści się mężczyzna w sile wieku, 
pokazując wszystkim rachunki.

Młoda kobieta — pierwsza w 
kolejce — ma wątpliwości zwią­
zane z wyliczeniem.

— Nie rozumiem skąd się Mo­
rą jakieś nowe opłaty za abo­
nament. Tu ponad osiemdziesiąt 
tysięcy, tu jakieś dwanaście — 
trzeba to wyjaśnić, bo potem 
przez cały rok, będą ściągać ode 
mnie tyle pieniędzy.

Gniew i bezsilność
Swój gniew i żale reklamujący 

przekazują urzędniczkom Dzia­
łu Reklamacji, które instruują 
konkretnie jak należy napisać 
podanie o sprawdzenie licznika, o 
podłączenie; rejestratora rozmów 
oraz wyjaśniają na czym polega 
różnica między starym rachun­
kiem, bez VAT-u a tym nowyinz 
VAT-em. Ludzie nie są zadowo­
leni.

Co 2 tego, że złożę podanie 
i jeszcze raz sprawdzą licznik. 
W ubiegłym roku sprawdzili i 
powiedzieli, że wszystko dobrze 
policzyli. Zapłaciłem, bo co mia­
łem zrobić?

— Ja też zapłacę bo mi jesz­
cze telefon odłączą —- żali się 
rencistka. — Jestem już stara i 
mieszkam sama muszę mieć 
telefon.

Wyjaśnienia
Dział Reklamacji Opłat ul. Ra­

kowicka 51. Gabinet Barbary Su­
der — kierowniczki Reklamacji 
Rachunków Telefonicznych.

— Dziennie obsługujemy około 
S00 abonentów składających re­

Gdzie te meteory?
Perseidy sprawiły zawód. In­

tensywność roju meteorów, wbrew 
wcześniejszym przewidywaniom 
nie była wcale większa niż w 
poprzednich latach — poinfor­
mował Tomasz Kwiatkowski z 
Obserwatorium Astronomicznego 
w Poznaniu. Prowadzone przez 
poznańskich astronomów obser­
wacje w nocy ze środy na czwar­
tek nie ujawniły zwiększonej ak­
tywności roju. Podobne sygnały 
dotarły już z innych obserwato­
riów europejskich i amerykań­
skich.

zastępca prokuratora generalne­
go Stanisław Iwanicki.

Minister sprawiedliwości Jan 
Piątkowski poWołał specjalny ze­
spół prokuratorów, który opracu­
je informacje dotyczące działań 
aktywistów „Samoobrony”, któ­
rzy naruszyli prawo. Prokurato­
rzy apelacyjni z całego kraju do 
dziś mają przekazać do minister­
stwa informacje nt. postępowań 
karnych prowadzonych w bieżą­
cym i - ubiegłym roku przeciwko 
działaczom ,;Samoobrony”; a tak­
że o ewentualnych wyrokach są­
dowych w sprawach karnych i 
cywilnych.

Prokuratorów zobowiązano też 
do ujawnienia przypadków, gdy 
przeciwko działaczom „Samoobro­
ny” prowadzone były śledztwa, a 
jednocześnie umarzano im kilku- 
setmiliónowe kredyty. Minister 
sprawiedliwości oceni, czy wszy­
stkie działania prokuratorów wo­
jewódzkich w tym zakresie by­
ły właściwe. 1 

klamację. To jest rekord. Ludzie 
nie mogą sobie poradzić przede 
wszystkim z drugą częścią blan­
kietu nowego rachunku z VAT- 
-em. Jeszcze raz wyjaśniam: w 
lipću opłata za abonament wy­
nosi 95 tys. (w czerwcu 99 tys.). 
Na tę kwotę składają się opłata 
w wysokości 12 tys. zł za pierw­
sze dni lipca (jeszcze beż VAT- 
-u). oraz 83 tys. za pozostałe dni 
z dodaniem 7 proc, podatku.

Co do rozmów licznikowych, to 
muszę przyznać, że gros abonen­
tów kwestionuje rachunki nawet 
ich nie czytając. Liczniki są fil­
mowane. a rachunki wystawia­
my na podstawie zdjęć. Błędy 
zdarzają, się nie częściej niż 2—3 
razy w miesiącu. Tyle, samo zda­
rza się uznanych przez nas rekla­
macji. Na życzenie klienta bada­
my i sprawdzamy liczniki. Mon­
tujemy także rejestratory, po­
łączeń, aby śprańidzić. gdzie < o 
jakiej pórze dzwóni nasz~ klient. 
Abonent poitńnien' również sam 
notować ilość 'i cżifsr przeprowa­
dzonych przez . siebie, rozmów”.

Według regulaminu Telekomu­
nikacji Polskiej S.A. konieczne 
jest najpierw opłacenie rachun­
ku, który dopiero później moż­
na reklamować.

O wyniku reklamacji abonen­
ci powiadamiani śą pisemnie w 
ciągu 2 miesięcy. Jeśli• wynik ńie 
będzie korzystny dla abonenta 
może się oh odwołać do Dyrek­
cji Okręgu, która jeszcze raz roz­
patrzy sprawę. Następny krok to 
już rozprawa sądowa. Jak nas 
poinformowała Barbara Suder w 
Krakowie ^ nikt jeszcze w spra­
wach rachunków' telefonicznych 
do sądu nie wystąpił. A szkoda...

TOMASZ J AMROZIK

Przewidywano, że pojawienie 
się pod koniec ub. 'roku w po­
bliżu Ziemi komety Swift-Tutt- 
le, z którą związane są Perseidy, 
zwiększy znacznie intensywność 
roju. Również Ziemia miała wle­
cieć prosto w centrum tego ro­
ju. Liczono na najbardziej od stu 
lat efektowne spotkanie z Per­
seidami. Być może dopiero w 
przyszłym roku będzie widoczny 
wpływ komety Swift-Tuttle i 
Wystąpi bardziej obfity. strumień 
meteorów — stwierdził magister 
Kwiatkowski.

GODZINY

► SZLAKIEM I KOMPA­
NII KADROWEJ. W Kielcach 
zakończy! się marsz szlakiem 
bojowym 1 Kompanii Kadro­
wej Legionów pod dowództ­
wem Józefa Piłsudskiego któ­
ra 6 sierpnia 1914 r. spod 
krakowskich Oleandrów wy- 
maszerowała do Kielc pod ro­
syjskim zaborem. 240 ucze­
stników tegorocznego marszu 
w ciągu 7 dni odwiedziło pola 
walki i cmentarze wojskowe. 
Najstarszy uczestnik marszu 
Zygmunt Marcinkiewicz z Wro­
cławia ma 72 lata.

► BEZROBOCIE. O 4,1 proc, 
(o 110 tys osób) wzrosła w 
lipcu br. — w stosunku dc 
czerwca — liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych. W lip- 
cu wzrost bezrobocia wystą­
pił w 47 województwach (naj­
większy w chełmskim — o 
9,5 proc.), a spadek w dwóch 
województwach (najwyższy w 
krakowskim — o 9.9 proc.).

► PLAGA KOMARÓW. Wy­
brzeże Szczecińskie opanowa­
ły komary. Wczasowicze nie 
wychodzą na plaże. Spadają­
ce niczym ulewny deszcz 
chmary owadów stanowią ta­
kże zagrożenie dla ruchu dro­
gowego.

► BURMISTRZ OSZUST 
Białostocka Prokuratura skie­
rowała do Sądu Rejonowego 
w Bielsku Podlaskim akt o- 
skarżenia .przeciwko 4 człon­
kom Zarządu Hajnówki, w tym 
byłemu burmistrzowi miasta 
Zarzuca się im zagarnięcie 
kwoty w złotówkach równo­
wartej 15 tys. koron szwedz­
kich. na podstawie sfałszowa­
nego rachunku kosztów poby­
tu delegacji w Szwecji.

► NIELEGALNY MAK. Po­
nad 3.5 ha nielegalnych upraw 
maku odkryli policjanci w 
woj. łomżyńskim w czasie 
specjalnej kilkudniowej akcji. 
Większość osób tłumaczyła się 
niewiedzą o zakazie uprawy 
tej rośliny Przeciwko właści­
cielom pól makowych skiero­
wano wnioski do kolegium ds. 
wykroczeń. Województwo łom­
żyńskie — podobnie jak i są­
siednie — objęte jest całkowi­
tym zakazem uprawy maku 
i konopi. Worek słomy mako­
wej służącej do wyrobu nar­
kotyku kosztuje tam 100—120 
tys. zł

► ZŁODZIEJ POD PRĘ­
GIERZEM. Współczesny ro­
dzaj pręgierza dla złodziei 
wymyślili gospodarze bytom­
skiego targowiska przy ulicy 
Matejki. Jeśli opryszek zosta­
nie przyłapany na gorącym 
uczynku, fakt ten jest poda­
wany do publicznej wiado­
mości przez megafon, Opie­
kujący się targowiskiem straż­
nik zwołuje kupców, aby u- 
•ważnie przyjrzeli się złodzie­
jowi i zapamiętali jego twarz. 
Ponoć ta metoda świetnie zda- 
je egzamin, czego dowodem 
jest coraz mniejsza liczba kra­
dzieży popełnianych na tym 
targowisku.

► ZGWAŁCONY. W Sokół­
ce (woj. białostockie) 30-Ietni 
mężczyzna został napadnięty i 
zgwałcony przez dwóch napa­
stników.

SPRZEDAŻY
Kraków, ul. Armii Krajowej 17

fax 36-06-92
Godz. otwarcia Pn.-Pt S00-^00 Sob. 9W1400

Sobiesław Zasada Ltd Generalne Przedstawicielstwo Mercedes-Benz AG w Polsce
W:

Mercedesy dostawcze nowe, w najmie 
i leasingu na dotychczasowych warun­
kach cenowych!!!
Bez cła i akcyzy, VAT do odzyskania! 
Do natychmiastowego odbioru modele: 
MB100D i 208D; używane

SZANSA dla CIEBIE !
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W
brew temu, eo my­
ślą niektórzy, nie za­
wsze w naszej par­
tii decyduje zdanie jej 
prezesa. O nie! Czę­
sto bywam w mniej­

szości — na przykład w sprawie 
kary śmierci dla kobiet. Jako 
znany antyfeminista jestem prze 
ciwko wydawaniu wyroków 
śmierci na kobiety — ale zosta­
łem pobity: większość uznała, że 
jeśli zniesie • się tę kąrę, to 
wszystkie gangi zaczną na zawo­
dowych morderców wynajmować 
kobiety...

Tak nawiasem: ci pełni „hu­
manitaryzmu’’ ludzie, pragnący 
zniesienia kary śmierci, zapomi­
nają, że w takim państwie prę­
dzej czy później władzę obejmą 
gangsterzy — bo capo może u- 
trzymać dyscyplinę, skazując 
swoich na śmierć — a szef poli­
cji nie może. Jest to proste jak 
2X2 = 4.

BOGDAN WASZTYL

blaffPeiza^ śniado
Na początku lipca radni Spiskiego Podhradia podjęli uchwałę o wprowadzeniu godziny policyjnej dla Romów. 

Po protestach uchwalę zawieszono, a na kartofliska wyszły patrole

— Nieszczęścia nie chodzą po ziemi, tylko po ludziach, szcze­
gólnie po Cyganach — mówi Alojzy Dunka i zaraz dodaje, że 
wie, co mówi Dunka jest słowackim Cyganem Ma 51 lat. Po­
nad 30 przepracował w państwowym gospodarstwie rolnym. 
Od 2 lat jest bezrobotnym. Prac- nie ma jego żona, ani żadne 
z sześciorga dzieci. Dunka twierdzi, że pracy nie będą też 
miały jego wnuki. Cała rodzina uczy się nie tego jak żyć, tyl­
ko — jak przeżyć.

Przed dwoma tygod­
niami rudniańscy 
Romowie w pierw­
szych oficjalnych 
wyborach wybrali 
Dunkę na swego 

wójta. Teraz jest ich mądrością 
i nadzieją. Jako mądrość i na­
dzieja nie pozbył się strachu. — 
Lęk przed prześladowaniem Cy­
ganie mają we krwi. Nam osta­
tnio towarzyszy strach Nasi są- 
siedzi, Słowacy, budzą w sobie 
nienawiść do nas. A z tego nic 
dobrego wyniknąć nie może — 
przekonuje.

Na początku lipca radni Spis­
kiego Podhradia podjęli uchwałę 
o wprowadzeniu godziny poli­
cyjnej dla Romów. Miało to u- 
normować napiętą sytuację, 
sprowadzić do miasta spokój Po 
protestach organizacji cygań­
skich, bratysławskich polityków 
i słowackiego parlamentu, rada 
miasta zawiesiła wykonanie u- 
chwały. Napięcie zamiast opaść, 
wzrosło. Nie bez udziału lokal­
nych mass-mediów. W jednej z 
gazet opublikowano rysunek, na 
którym policjant upychający do 
samochodu kolejnego cygańskie­
go przestępcę, zapewnia reporte­
ra: „O pracę się nie boimy. Za­
pewni nam ją Romska Obywa­
telska Inicjatywa (jedna z cy­
gańskich organizacji)”.

Dziś na Spiszu rzeczywistość 
postrzega się w barwach czarno- 
-białych, a właściwie: śniado- 
-białych.

rzez Spiskie Podhradie wie­
dzie główna droga z zacho­
du na wschód Słowacji.

Miasteczko znane było ze swej 
urody; dominują nad nim ol­
brzymie ruiny zamku Spiski 
Hrad. Za sprawą lokalnych 
władz, wydających rozporzą­
dzenia niezgodne z Kartą Praw 
Człowieka i słowacką Konstytu­
cją (Romom, którzy stanowią 
piątą część mieszkańców, za­
broniono wychodzenie na ulice 
między godziną 23 a 4.30 rano, a 
policję wyposażono w nadzwy­
czajne środki przymusu (bez na­
kazu prokuratora o każdej po­
rze mogła przeprowadzać rewi­
zje w mieszkaniach Cyganów), 
miejscowość stała się głośna ja­
ko przykład faszyzacji życia spo­
łecznego w dawnych krajach 
Bloku Wschodniego.

Frantiszek Slebodnik, bur­
mistrz miasta, nie czuje się za­
żenowany. Jego zdaniem mniej­
szość cygańska sterroryzowała 
miasto i ludzie słusznie doma­
gali się od magistratu jakichś 
zdecydowanych działań. A poli­

JANUSZ KORWIN-MIKKE

Psycholog...
Inni dziwni ludzie to psycho­

logowie. W czasach, gdy chodzi­
łem na studia, panowało na U- 
niwersytecie przekonanie, iż wię­
kszość psychologów (a zwłaszcza 
psycholożek) idzie na studia, bo 
ma nierówno pod sufitem — < 
chce sama sobie poradzić ze so­
bą. Nie powiem, bym od tego 
czasu zmienił zdanie...

Ostatnio no krakowskim Pod­
górzu p. Krystyna C., psycholoż- 
ka jak najbardziej, zadusiła mat­
kę, pokrajała na kawałki, popa 
kowala w worki — i tylko nie 
miała sił. by je wynieść, co do­
bitnie świadczy, że pewnych za 
wodów kobiety nie powinny je­
dnak wykonywać. Oczywiście- 
psycholog też ma prawo się zde­
nerwować — ale niektórzy pa­
cjenci p. Krystyny mogą być je­
szcze bardziej irytujący niż jej 
matka — i z tym trzeba się li­
czyć. Nie, nie nawołuję do ska­
zania p, Krystyny C. na karę 
śmierci — bo było to wyraźne 
zabójstwo w afekcie, bez preme­
dytacji — i za to nie powinno 
się wymierzać kary najwyższej 
Niepokoi mnie za to podejście do 
sprawy jej kolegów po fachu. A 
jeszcze bardziej: pana Leszka K. 
policjanta.

Jak donosi „POLITYKA”. n 
Leszek K siedział vis a vis p. 
Krystyny O; podczas audycji nt. 
narkomanii w Radio Kraków — 
już po zabójstwie, a przed jego 

cja była bezsfna wobec ogrom­
nej przestępczości Romów.

— Myślałem o tym od stycz­
nia — mówi burmistrz. — Po 
bezskutecznym papierowym boju 
z prokuraturą rejonową, policją i 
ministerstwem spraw wewnę­
trznych, wobec braku zaintereso­
wania ze strony parlamentu, lo­
kalne władze zostały same z 
problemem przestępczości Cyga­
nów. Aby go rozwiązać, świado­
mie przekroczyły swoje upraw­
nienia. Statystyka mówi, że Cy­
ganie, którzy stanowią ok. 12 
proc, ludności okręgu, popełnia­
ją 50 proc. wszystkich prze­
stępstw

— Statystyka mówi również, 
że pod względem przestępczości 
Romów Spiskie Podhradie znaj­
duje się dopiero na piątym 
miejscu w okręgu spiskim...

— Statystyka jedno, rzeczy­
wistość drugie. Swego czasu po­
prosiłem, aby mieszkańcy, któ­
rzy zostali okradzeni, zgłaszali 
to w Urzędzie Miasta. W ciągu 
dwóch godzin zanotowaliśmy 
150 przypadków. Następnego dnia 
jeszcze 60.

— Skąd wiadomo, że tych kra­
dzieży dopuścili się Cyganie?

— Oni to mają we krwi. Już 
dzieci są zdemoralizowane, przy­
uczane do przestępstwa. Zresztą 
potwierdziło to nasze zarządze­
nie. Przez 2 tygodnie jego obo­
wiązywania przestępczość zna­
cznie spadła, a „biali” mogli 
wreszcie oddychać spokojnie. 
Teraz, gdy Bratysława nakaza­
ła zawiesić uchwałę, „śniadzi” 
znów pokazują rogi, stają się 
bezczelni, aroganccy. Jeżdżą ty­
mi swoimi wrakami bez prawa 
jazdy, ani zaświadczenia o spra­
wności pojazdu, mnożą się kra­
dzieże. Choć ze stolicy jedzie się 
do nas 2,5 godziny, nie rozumie 
się tam naszych problemów. Cze­
kam do końca sierpnia, czy par­
lament znajdzie jakieś systemo­
we rozwiązania problemu rom- 
skiej przestępczości. Potem po- 
dejmę dalsze kroki.

Szef policji w Spiskim Pod- 
hradiu tłumaczy, że nie jest u- 
poważniony do udzielania wy­
wiadów. Jego ludzie nie skorzy­
stali z nadzwyczajnych upraw­
nień przyznanych im przez wła­
dze miasta. Może korzystała z 
nich straż miejska. Przestęp­
czość wśród Romów jest rzeczy­
wiście wysoka, ale nie tak, jak 
sugeruje burmistrz.

omowie przybyli na Słowa­
cję szlakiem wołoskim. Już 
w XVI wieku byli odnoto­

wani jako ludność osiadła. Tru­

wykryciem. Wyraźnie usprawie­
dliwia p. C.t „Myślę, że jest to 
typ kobiety, która szybko otrzą 
śnie się i nie będzie nosić szaty 
pokutnej do końca życia. Prędzej 
czy później cała sprawa pójdzie 
w zapomnienie. A ja nadal będę 
ją popierał i lubił” — mówi p. 
Leszek K., dodając: „Matka Kry­
styny źle zrobiła, że sprzedała 
swoje mieszkanie i zamieszkało 
z córką"

Muszę powiedzieć, że trochę to 
‘mną wstrząsnęło Owszem, znam 
wielu postępowych idiotów 
twierdzących, że to właściwie za­
wsze winna jest ofiara, a nie 
morderca — . nigdy jednak nie 
myślałem, że zagnieździli się w 
policji! Jeśli policja ma — nie 
daj Boże — pieniądze na etaty 
dla policyjnych psychologów — 
to są to pieniądze nie tylko 
zmarnowane; są to pieniądze wy­
dane na to, aby policja działało 
niesprawnie!

Policjant popierający i lubią­
cy zabójczynię — to doprawdy 
chorobliwa sytuacja! Ja tam — 
jak już pisałem — rozumiem, że 
gdy p. Krystyna C. odpokutuje 
za swój czyn, to ponownie może 
stać się pożytecznym członkiem 
społeczeństwa. Ale jeśli „szybko 
otrząśnie się” — to najprawdo­
podobniej znów szybko kogoś 
zadźga, albo zatłucze! Dusić nie 
będzie — bo jako osoba z dyplo­
mem umie się uczyć — więc już 

dnili się rzemiosłem, muzyko­
wali. Nigdy nie wiodło im się 
dobrze, bo i ubodzy byli sąsie- 
dzi, słowaccy chłopi. Później do­
brało się do nich państwo. Ma­
ria Teresa zabroniła wychowy­
wać im dzieci (siłą odbierano je 
rodzicom) i podróżować, a Józef 
II wydał zakaz używania języka, 
noszenia wielobarwnych stro­
jów, posiadania koni, trudnienia 
się handlem i nakaz pracy na 
roli. Podsycano antycygańskie 
nastroje. W czasie II wojny 
światowej słowackich Cyganów 
spotkał lepszy los niż ich braci z 
innych krajów — uniknęli o- 
bozów i egzekucji. W państwie 
ks. Tiso używano ich do katorż­
niczej pracy, ale pozwolono żyć.

Po wojnie nastąpiła migracja 
ze słabo rozwiniętej, rolniczej 
Słowacji do uprzemysłowionych 
Czech i przed kwestią uregulo­
wani • kwestii cygańskiej stanę­
ło nowe państwo. Były propozy­
cje, by Romów skoszarować i 
zorganizować dla nich roboty 
przymusowe. Choć projekt nie 
przeszedł, gdzieniegdzie powstały 
zaczątki obozów pracy. Potem 
postanowiono wyrugować noma- 
dyzm. Za wędrowanie wsadzano 
do więzienia na okres od 6 mie­
sięcy do 3 lat i konfiskowano 
mienie. Podjęto też działania na 
rzecz produktywizacji Romów — 
wprowadzono przymus zatrud­
nienia. Sztaby specjalistów de­
batowały nad sprawą likwidacji 
nędznych osad, pamiętających 
czasy Marii Teresy, rozwojem e- 
dukacji, higieny i ograniczeniem 
przyrostu naturalnego (płacono 
Cygankom za zgodę na steryliza­
cję) — bez efektu. Romowie żyli 
na marginesie społeczeństwa. 
Nie mieli swoich organizacji, ani 
instytucji, które by ich broniły 
przed represją państwa. W 1969 
roku powstał Związek Cyganów- 
-Romów, ale pó trzech latach zo­
stał przez władze rozwiązany, a 
jego przywódcy oskarżeni o od­
chylenia szowinistyczne.

Aksamitna rewolucja wraz z 
systemem zmiotła też „małą rom- 
ską stabilizację” Cyganie pierw­
si padli ofiarą rodzącej się gos­
podarki rynkowej i odradzają­
cych się idei narodowych (szcze­
gólnie mocnych na Słowacji). Z Alojzym Dunką jeździmy po

Spiszu. Tym słowackim i 
tym cygańskim. Słowacki to 

urokliwe miasteczka, olbrzymie 
„pegeerowskie” pola i dobrze za­
gospodarowane osady wiejskie. 
Wielkie murowane domy, odma­
lowane elewacje, ogródki pełne 
kwiatów. Cygański Spisz leży 
gdzieś na uboczu słowackiego. 
Zbiorowiska drewnianych cha­
tek, szałasów, lepianek, skleco­
nych jakby w pośpiechu. Jest 
też kilka bloków zamieszkanych 
przez Romów. W oknach widać 
firanki i kwiaty, z kranów pły­
nie woda. Wody i prądą nie mą 
natomiast w slumsach.

Na kraju Bystran, dużej, dość 
zamożnej wsi, znajduje się jed­

wie, że duszenie jest męczące i 
niewygodne dla obydwu stron!

Gdy słucham takich postępo­
wych bzdur — to mimo wszyst­
ko wzdycham do Średniowiecza. 
W tamtych czasach p. Krystyna 
istotnie założyłaby szaty pokut­
ne; istotnie chodziłaby w tych 
szatach dziesięć, albo • dwadzie­
ścia lat. Ludzie na jej widok od­
suwaliby się z lekkim lękiem, ale 
i z uszanowaniem tragedii oso­
bistej. Po przejściu takiego czyść­
ca p. Krystyna istotnie byłaby 
oczyszczona...

O ile sąd przypadkiem nie ka­
załby wrzucić jej do worka z 
suką, kotką i myszą, I UTOPIĆ 
ten wór w Wiśle — jak to czy­
niono z matkobójczyniami. Co 
innego jest bowiem antyczna tra­
gedia, w której jednak nie po­
winna ginąć biżuteria — a co in­
nego sytuacja, w której policja 
donosi, że: „w ostatnich tygod­
niach przed śmiercią Agata C 
coraz częściej irytowała córkę 
wspominając o tym, że dom, w 
którym mieszkały, ma zamiar za­
pisać w spadku współwyznaw­
com swej nowej wiary”. Gdyby 
sąd królewski doszedł do wnio­
sku, że taki motyw odegrał tu 
role — to jednak byłby nie wór 
pokutny, ale ten wór z suką, kot­
ką i myszą...

Czego się boję, to tego, że psy­
chologowie wydadzą kolejne o- 
pinie, iż w momencie popełnie­
nia zbrodni „nie odpowiadała za 
swoie czyny" — i za dwa lata 
p. Krystyna „otrząśnie się” — i 
w swoim domku będzie wypra­
wiać wesołe balangi — być mo­
że z p. Leszkiem K.

Otóż w takim świecie JA nie 
chcę żyć A Państwo?

na z największych na Spiszu o- 
sad cygańskich. Sterczą kikuty 
nie ukończonych murowanych 
domów. Wokół nich bezładne 
skupisko maleńkich szałasów. W 
takich szałasach mieszkają kilku­
nastoosobowe rodziny. Zamiast 
podłogi — klepisko, zamiast łó­
żek — sterta gąbek, starych ma­
teracy, szmat. Płoną ogniska, bie­
gają gromady rozkrzyczanych 
dzieci i stada rozszczekanych 
psów.

W Bystranach mieszka kilka­
set, może tysiąc Cyganów. Nikt 
ich nie potrafi policzyć. Nie do­
kończone murowane domy to pa­
miątka z czasów, gdy mężczyźni 
mieli pracę. Kobiety nie praco­
wały nigdy. Zajmowały się ro­
dzeniem i wychowywaniem dzie­
ci. Teraz nie pracują też męż­
czyźni. Zwoln!ono ich. Tłumaczo­
no się prawami ekonomii. Nie­
którzy z nich pojechali do Czech. 
Ale tam ni otrzymają obywa­
telstwa, a bez tego nie dostaną 
pracy. Żyją z zasiłków, zapomóg, 
żebrania, fuch i kradzieży. — 
Cygan nie kradnie dlatego, że 
lubi. Cygan kradnie, kiedy musi 
— przekonuje Dunka.

Na Spiszu żaden Cygan nie 
zasiada w samorządowych wła­
dzach, nie pełni kierowniczych 
funkcji w zakładach pracy. Ni­
gdy nie zasiadał i nigdy nie peł­
nił. Spośród 150 tysięcy miesz­
kańców Spiszą 15—20 tysięcy to 
Cyganie (w Polsce jest 25 tys. 
Cyganów). Na Spiszu bezrobocie 
przekroczyło 20 procent. „Co 
drugi bezrobotny jest Rowem” — 
to stwierdzenie z trudem prze­
chodzi przez gardło urzędnikom 
miejskim w Spiskim Podhradiu i 
rejonowym w Spiskiej Nowej 
Wsi. 90 do 100 proc. Cyganów — 
w zależności od miejscowości — 
jest bez stałej pracy.

Jan Horwath, wójt cygański z 
Petoranki zastanawia się, dlacze­
go Cyganie padli pierwsi ofiarą 
przekształceń systemowych. — 
To jest forma dyskryminacji — 
twierdzi. — Słowak nie lubi 
Cygana, ani Węgra. Póki Słowak 
czuł moc komunizmu, siedział 
cicho. System sprawiał, że Cyga­
nie byli użyteczni, pracowali. 
System zniknął pojawił się nac­
jonalizm...

Spisz jest zagłębiem ziemnia­
czanym. Ziemniaki zasadzono 
na 3,5 tys. ha. Od 2 tygodni 

toczy się „ziemniaczana wojna”. 
Szef gospodarstwa Spiskie Wa­
chy Józef Bujnak obsadził nimi 
500 ha. Na swoje i pracowników 
nieszczęście. Straty poczynione 
przez złodziei szacuje już na po­
nad milion koron. W całym o- 
kręgu Spiskiej Nowej Wsi — na 
ponad 6 min.

Idę na nocny obchód z 5 ro­
botnikami gospodarstwa. Uzbro­
jeni są w pały i metalowe prę­
ty. Mają mocne latarki i prze­
nośną syrenę. Z początku cho­
dzili z nimi policjanci (uzbroje­
ni), ale zrezygnowali, bo uznali, 

(Dokończenie na str. 16)

KRZYSZTOF ANDRACKI Śpiewać każdy możf

Potocka 
z Wąchocka 
® i B warszawskim pubie „Europa Voltaire” rozległa się mu* 
■ A B zyka, spod czarnego kapelusza popłynęły słowa piosen- 

ki: ”~Je suis hrabian}ia Potocka z rodowodem prosto z 
Uf wf Wąchocka”. Właścicielką kapelusza okazała się Anastazja 
B B Potocka, autorka „Erotycznych immunitetów" i najwięk­

szego w krótkiej historii III Rzeczypospolitej skandalu 
obyczajowego. Ubrana — oprócz wspomnianego kapelusza — w czarną 
suknię i białe rękawiczki, z włosami wysoko upiętymi, nie przypo­
minała mimo urody mieszkanki „dowcipnego” miasteczka.

Prowadzący recital Zygmunt Broniarek oświadczył, że recital nie 
jest elementem przedwyborczej kampanii, gdyż Anastazja P.. mimo 
zapowiedzi, nie będzie się ubiegać o mandat senatora, nie bierze 
udziału w walce o parlamentarne apanaźe. „Musiałabym zasiadać 
obok panów, których poznałam już wcześniej i opisywałam” — argu­
mentowała sama zainteresowana. — „Odpowiedź na pytanie, dlacze­
go nie kandyduję, znajdziecie też w moich piosenkach".

W pubie nieobecni byli ich bohaterowie: Stefan Niesiołowski, Bo­
gumiła Boba, Leszek Moczulski, Marek Jurek t Jacek Maziarski. 
A szkoda; były poseł ZChN Niesiołowski dowiedziałby się. że:

Oczy Stefana jak czarna kawa, / Włosy Stefana płynąca lawa, / Usta 
Stefana pąsowy kwiat. I Zabierz mnie, Stefan, w daleki świat. / 
Refren: Daj, Stefanie, daj. / Wszystko z siebie daj, / Z serca graj 
jak z nut. / Lej na duszę miód, / Daj, Stefanie daj. / Szeptaj mi czule, 
że tak w ogóle, / Ze jestem twoja w każdym szczególe / Gdybyś mnie 
nie znał, to byłby pech ! Beze mnie chyba jak pies byś zdechł. /

Autorzy tekstów i muzyki skryli się pod pseudonimami. Dzienni­
karze. przysłuchując się „kompozycjom”, wymieniali informacje, ja­
koby słowa ułożył Ryszard Marek Groński, a muzykę — Andrzej Ko­
rzyński. Nic jednak nie jest pewne, również to. czy Anastazja „śpie­
wała" własnym głosem. Podobno pomogła jej zawodowa piosenkarka. 
Pogłoski te potwierdziła niezbyt udana próba odśpiewania przez Ana­
stazję „Oczu Stefana” a capella.

Bohaterem kolejnej piosenki, „Wodzuś”, jest przewodniczący Kon­
federacji Polski Niepodległej, Leszek Moczulski.

Wodzuś ten. gdy wyjdzie z cienia. / Skrzeczy aż do obrzydzenia, / 
Parska, stęka, nudzi, krzyczy, I A zięć mu frekwencję liczy. / Mowa 
w lustrze wyćwiczona / Brawo bije tylko żona. / Refren: Wodza cień, 
/ Wodzusiem zwany, / Same hasła / I slogany, / Znawca skarbów, / 
Populista, I Psycho, ! Nacjo, / Onanista.

Piosenki zostały nagrane na kasecie, która już pojawiła się w sprze­
daży. Zapowiadana jest także płyta kompaktowa, ale należy chyba 
potraktować tę zapowiedź jako reklamowy chwyt. Producenci, kasety 
oświadczyli, że część dochodów przekazana zostanie na Dom Samo­
tnej Matki.

Recital zakończył „Marsz oszołomów”. Podczas wykonywania tego 
songu hrabiance Anastazji towarzyszyło na scenie dwóch Murzynów, 
wywijających flagami.

Naprzód. Bracia. Sokoły, Rycerze, / Dzień Zwycięstwa przed nami 
już świta, / Trzeba tylko umocnić się w wierze. / Ze to nasza jest 
Rzeczpospolita. / Niepotrzebni są Lewi, Czerwcowi / Kolorowi, Zieloni, 
Cykliści. ! Narodowi, Ludowi. Krajowi, / Dziś przydadzą się Absolu- 
tyści. Refren: Ja jako Lekarz, Ja jako Wódz. / Ja jako Premier i Ja 
jako Buc. / Państwo to My, / Państwo to My, / OszołoMy / Oszo- 
łoMy. I Zagłuszymy Kundelków szczekanie, / Naprzód Mówcy. Pie­
niacze. Krzykacze, I Jeden system wartości zostanie. / Przegonimy 
myślących inaczej, J Na ulicach, na płacach, w alejach, / Niech roz­
brzmiewa ta pieśń programowa, / Tak się nieraz zdarzało w dziejach, 
I Wygra grupka na wszystko gotowa.

Anastazja P. nie traktuje ehyba swojej „kariery” estradowej po­
ważnie. Kaseta i promujący ją recital są raczej pomysłem na zrobie­
nie pieniędzy, które mogłyby zrekompensować nikłe zyski z drugiej 
książki „pióra” hrabianki. Książka nie wzbudziła większego zainte­
resowania prasy i czytelników, a Anastazja na pewno zdaje sobie 
sprawę, że jej postać i związane z nią sensacje powoli przechodzą 
do historii. Za wszelką cenę próbuje jednak pozostać w „świetle ju­
piterów”. chociażby dla pieniędzy. Trzeba jej też oddać, że wyciska 
ich ile się da.

Z prawa...
(Dokończenie ze str. 3) 

wywiadzie dla PAP rzecznik pra­
sowy bloku — Jacek Szyman­
derski stwierdził, że „program 
BBWR robi się, jest stale opra­
cowywany”... Trudno jest więc 

'mówić o czymś, co, przynajmniej 
w ostatecznym kształcie, nie i- 
stnieje. A to, co już mamy, 
brzmi na tyle ogólnikowo, że tru­
dno się z tym nie zgodzić.

Z list Bloku wystartują mię­
dzy innymi: Danuta Piontek, 
Stanisław Wyganowski i Wiktor 
Mikusiński. Kandydaci BBWR 
będą się ubiegać o mandaty we 
wszystkich okręgach wyborczych.

CHŁOPI NA WIEJSKĄ
Wspieranie Izb Rolniczych, sa­

morządów i giełd regionalnych 
zapowiadają ludowcy z Polskie­
go Stronnictwa Ludowego. Ich 
zdaniem ważne jest scentralizo­
wanie działalności Ministerstwa 
Rolnictwa. To bodajże jedyny 
punkt, w którym zgadzają się z 
obecnym szefem resortu Jackiem 
Janiszewskim. Głównym hasłem 
wyborczym PSL będzie slogan. 
„Polsce potrzebny dobry gospo­
darz”. Ludowcy będą się stara­
li, by wyborcy uznali za takiego 
człowieka Waldemara Pawlaka.

O mandaty poselskie będzie 
się ubiegać ponad 700 przedsta­
wicieli tej partii.

NOWA LEWICA
Unia Pracy jest jedyną partią 

o rodowodzie solidarnościowym, 
przyznającą się otwarcie do swo­
jej lewicowości. Zdaniem UP 
konieczne jest wyrównanie wa­
runków działania przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych, ko­
munalnych i prywatnych. Socja­
liści z Unii proponują umożliwie­
nie wzrostu płac realnych, co 
spowoduje wzmożenie popytu, a 

w związku z tym nakręcenie ko­
niunktury. W programie UP czy­
tamy, że deficyt budżetowy jest 
nie do uniknięcia. Można go je­
dnak zmniejszyć poprzez bardziej 
zdecydowane egzekwowanie na­
leżności.

Liderzy Unii Pracy będą kan­
dydować w następujących okrę­
gach: Ryszard Bugaj — Warsza­
wa miasto, Aleksander Małacho­
wski — Białystok i Zbigniew 
Bujak — Katowice. Ugrupowa­
nie już kilka dni temu zebrało 
po 3 tys. podpisów w 26 okrę­
gach, co pozwoliło na rejestra­
cję list w całym kraju.

POLITYKA SPOŁECZNA 
ZAMIAST ZUPEK

Takie hasło można znaleźć w 
programie gospodarczym Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej. Polity­
ka społeczna w wykonaniu SLD 
ma polegać między innymi na 
zapewnieniu minimum socjalne­
go i dopłat do czynszów.

Wczytując się w program go­
spodarczy SLD, nietrudno zau­
ważyć wiele podobieństw do pro­
gramu liberałów „Milion no­
wych miejsc pracy”. Pytani o tę- 
zbieżność, liderzy Sojuszu odpo­
wiadają, że „nie jest to program 
liberalny, to jest program real­
ny. A poza tym plan liberałów 
jest również naszym planem, wy­
jąwszy część mówiącą o obniże­
niu podatków w przyszłym ro­
ku. Naszym zdaniem nie jest to 
możliwe”.

SLD zarejestrował 613 kandy­
datów we wszystkich okręgach 
wyborczych. W Warszawie o 
mandat poselski ubiegać się bę­
dzie Aleksander Kwaśniewski, 
Józef Oleksy wystartuje w Siedl­
cach. Na pierwszym miejscu li­
sty krakowskiej znajdzie się A- 
leksander Krawczuk.
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„Wtedy Naczelnik zawołał: — Chłopcy, zabrać mi te armaty! Nim 
działa rosyjskie zdołały drugi raz wypalić, chłopi z kosami na sztorc, 
z siekierami, cepami zdobyli je brawurowo. Najdzielniejszym w tej 
akcji okazał się Wojciech Bartosz z Rzędowic... Naczelnik jeszcze na 
polu bitewnym przywdział chłopską sukmanę, a Bartoszowi z Rzę­
dowic nadał szlacheckie nazwisko Głowacki" (z przewodnika „Racła­
wice” o bitwie z 1794 roku).

Pomnik Bartosza Głowackiego leży dziś w Gliwickich Zakładach 
Urządzeń Technicznych. Ułożono go w częściach: osobno ręce, osobno 
nogi, osobno głowa i tułów. Żeby całego Bartosza z brązu zmonto­
wać i przewieźć do Racławic, potrzeba 800 milionów złotych.

1.

R
acławickie Towarzy­
stwo Kulturalne po­
stało w 1980 roku. 
Jego celem było 
sprowadzenie do Ra­
cławic słynnej „Pa- 

npramy Racławickiej”. Nie uda­
ło się — Wrocław miał pienią­
dze i „siłę przebicia". Wtedy lu­
dzie z Towarzystwa podjęli de­
cyzję: wybudujemy pomnik. Ko­
ściuszkę wyrzeźbiono w stu mia­
stach. Bartosza Głowackiego — 
nigdzie.

*
Wieś Racławice — 550 miesz­

kańców. Siedziba gminy. Miesz­
kańcy utrzymują się wyłącznie z 
rolńictwa. Uprawiają tytoń, bu­
raki i zboża. Wszystko sprzed a- 
je się marnie. Najlepiej — bu­
rak.

*
Eugeniusz Skoczeń, dyrektor 

szkoły rolniczej, prezes Racła­
wickiego Towarzystwa Kultu­
ralnego, w latach siedemdzie­
siątych — naczelnik gminy: — 
Ludzie marnie żyją. Kiedy ostat­
nio było dobrze? Chyba za Gier­
ka. Chłopi kredyty pobrali, do­
my pobudowali. Żyli dostatnio...

2.
Zbiórka pieniędzy na pomnik 

ruszyła w 1981 roku. Ludzie z 
całej Polski wpłacali ofiarnie 
(jedna kobieta dała 100 tysięcy!), 
instytucje i fabryki przysyłały 
pieniądze bez zachęcania. Z pa­
triotyzmu.

*
Przystanek autobusowy w Ra­

cławicach. Wygięta tabliczka in­
formuje o trzech kursach do 
Krakowa (ostatni autobus nie 
wiadomo o której godzinie — 

cyfry zamazane). Z Kielcami, 
stolicą województwa, nie ma ża­
dnego połączenia. Dojechać do

PAWEŁ MISIOR

POMNIK DLA CHŁOPA
Tylko dla polityków Racławice są zawsze modne. Przyjeżdżają, manifestują, obiecują i... odjeżdżają

miasta „kapeluchów” i „krawa- 
ciarzy” (tak nazywają w Racła­
wicach kielczan) można tylko z 
przesiadką w Miechowie.

*

Ksiądz Krzysztof Gałecki, wi­
kary: — Na niedzielną mszę 
przychodzi może co piąty miesz­
kaniec. To zimna parafia.

3.
Napływ gotówki na pomnik 

skończył się wraz z początkiem 
stanu wojennego. Władze zawie­
siły na 2 lata działalność Racła­
wickiego Towarzystwa Kultural­
nego. Pomnika nie życzył sobie 
podobno osobiście ambasador so­
wiecki.

*
Koło przystanku autobusowego 

rzężący pawilon GS i odwiecz­
na knajpa — „Bartoszówka”, z 
posępną bufetową, poplamiony­
mi obrusami i „chwilowym” 
brakiem lanego, kuflowego piwa. 
Pod zaciekami sufitu, obok 
strzałki kierującej do WC sie­
dzą wszyscy klienci: trzech pi­
janych, 80-letnich staruszków. 
Wspominają „AK, BCh i ten, no... 
ONZ".

Zofia Baster, bibliotekarka: 
— Połowa mieszkańców nic nie 
czyta. Młodzież przychodzi po 
lektury szkolne, a kobiety po 
Rodziewiczówną. Harleąuiny? 
Nie czytają tego, bo nie mam. 
Od dwóch lat nasza biblioteka 
nie kupiła ani jednej książki.

4.
Towarzystwo chciało rozpisać 

konkurs na projekt pomnika, 
gdy zgłosił się profesor Marian 
Konieczny.

— Że projektował Lenina w 
Nowej Hucie? To co z tego, 
przecież Witosa też rzeźbił! O- 
statnio wygrał konkurs na pom­
nik zwycięstwa w Algierii! Na 
dodatek nie chciał przedpłat i 
wziął tylko 75 milionów.

*

Kościół w Racławicach. Zabyt­
kowy, z 1778 roku, z dzwonem, 
który w 1794 roku przed bitwą 
bił na trwogę, a po bitwie gło­
sił chwałę zwycięzców.

Vis a vis kościoła, po drugiej 
stronie bocznej drogi, stoi nie­
duży, gospodarczy budynek, o- 
toczony wkoło bujnymi, gęstymi 
chwastami. Na zabrudzonych 
pustakach tylnej ściany ktoś wy­
malował czerwoną farbą: „syf”.

5.

W Gliwicach odlano pomnik. 
Na montaż brakuje 800 milio­
nów. Racławickie Towarzystwo 
Kulturalne rozsyła apele: do sej­
mików samorządowych 49 woje­
wództw (wsparły tylko: Ciecha­
nów, Suwałki i Opole), do ty­
siąca urzędów miast i gmin (90 
proc, pozytywnych odpowiedzi, 
ale datki minimalne — od 200 

do 500 tysięcy) i do biznesme­
nów (Niemczycki, Zaraska, Wil­
czek i kilkudziesięciu innych — 
bez odzewu). Patriotyzm pomni­
kowy zachorował.

*
W pobliżu „kamienia węgiel­

nego pomnika Bartosza Głowac­
kiego” (z 1984 roku) — ścieżka. 
Pnie się ku górze, aby po 10 mi­
nutach osiągnąć piętnastometro­
wy kopiec Kościuszki, usypany 
przez żołnierzy w latach 1926—34. 
Pod kopcem 5 lip symbolizują­

cych dowódców bitwy pod Rac­
ławicami i pochylony, przewra­
cający się krzyż. Teraz stromo 
w dół. U stóp wapiennego wzgó­
rza — stara, podrapana tablica. 
Wyblakłe litery opowiadają — 
resztkami sił — o rezerwacie 
przyrody (roślinność stepowa — 
miłek wiosenny). Czegoś nie mo­
żna niszczyć, coś należy zoba­
czyć. Szczegóły można było 
przeczytać — dawniej.

*

Ksiądz Gałecki: — Inteligen­
cja odchodzi, ucieka. Większość 
nauczycieli dojeżdża z Miecho­
wa.

6.

Ochotników do wpłat na pom­
nik dziś nie ma. Ani grosza nie 
dał Urząd Gminy. Ani złotówki 
nie ofiarował żaden z 85 człon­
ków (kiedyś —• dwustu) Racła­
wickiego Towarzystwa Kultu­
ralnego.

*
Od nieczytelnej tablicy pod 

kopcem biegnie droga w stronę 
dworu w Janowiczkach — na 

pograniczu Racławic. Po lewej 
stronie — przy drodze — estra­
da. Obok estrady — kilkumet­
rowy drewniany krzyż. Wokół 
krzyża i estrady — śmietnik: 
tłuczone szkło, papiery. Efekt 
niedzielnej zabawy.

*
Piotr Grela, dyrektor Banku 

Spółdzielczego, skarbnik RTK, 
szef konkurencyjnego wobec 
„Bartoszówki” baru „Kosynier”: 
— Ludzie tutają gorzałkę lubią, 
za kołnierz nie wylewają.

7.
Dla polityków Racławice są 

zawsze modne. Najpierw przy­
jeżdżali ZSL-owcy, potem „Soli­

darność”, a w stanie wojennym 
2 tysiące milicjantów. W 1989 
roku przyjechał Wałęsa. A w 
tym roku? Był Pawlak, Slisz, 

senator Stępień i poseł Braun. 
O pomniku, owszem, rozmawiali. 
Obiecywali pomoc, manifesto­
wali i odjeżdżali. Tegoroczne ob­
chody bitwy racławickiej koszto­
wały gminę 15 milionów.

Miejscowych te „manifesta­
cje” nie interesują. PSL i Soli­
darność RI istnieją w Racławi­
cach tylko na papierze. Nie po­
pierają, nie protestują — siedzą 
cicho. W „Święcie ludowym” u- 
czestniczyło w tym roku 100 o- 
sób. Większość przyjechała z da­
leka, z politykami.

*
Obok estrady, krzyża i szkła 

jest boisko piłkarskie, porośnię­
te półmetrową trawą, chwastami 
i kwiatami polnymi. Bramki za­
rdzewiały. Kiedy ostatnio ktoś 
kopał tutaj futbolówkę? — Da­
wno... Drużynę zlikwidowano, 
pieniędzy nie było.

*

Chłop, ok. 50 lat, nie chciał 
podać nazwiska: — Pomnik? 
Niech se stawiają. Tylko nie za 
gminne, bo gminny grosz na co 
innego potrzebny.

8.
— Chcemy pomnika, bo Bar­

tosz jest symbolem chłopa pol­
skiego — mówi prezes.

— To będzie symbol polskości 
— uzupełnia sekretarz gminy, 
Zofia Dziwosz.

— I trzeba skończyć to, co się 
zaczęło — dodaje skarbnik.

*

Przy tej samej drodze — na­
przeciw boiska — basen. Nikt 
tu nie pływał, odkąd 15 lat te­
mu utopiło się dwóch chłopców. 
Pozostała zdewastowana wieży­
czka do skoków, trochę brudnej 
wody oraz krzewy i trawa — na 
dnie.

Przy tej samej drodze stoi pu­
sty, niszczejący dwór. Kiedyś 
działał tutaj ośrodek zdrowia. W 
przyszłości powstanie może mu­
zeum — kiedyś...

Przy tej samej drodze — znak: 
zakaz zatrzymywania się. .Stojak 
poskręcany w ósemkę, tarcza 
przekręcona o 180 stopni, ale po-

(Dokończenie na str. 8)

Opowiem dziś dwie 
historyjki w waka­
cyjnym nastroju. Nie 
moje, zasłyszane. 
Pierwsza z Ameryki 
sprzed lat kilku: 

„stary” emigrant wyśmiewał się 
z „nowego” emigranta fali lat 
osiemdziesiątych opowiadając 
jak to ten nowy uciułał kilka­
set dolarów na swój pierwszy 
samochód na amerykańskiej zie­
mi, poszedł do dealera, ale nie 
z pieniędzmi, tylko najpierw z 
laleczka cepeliowską, co ją je­
szcze zachował z drużyny lale­
czek przywiezionych z Polski na 
prezenty. — Dałem mu lalecz­
kę — opowiadał nowicjusz emi­
gracyjny w relacji starego emi­
gracyjnego wyjadacza — a jutro 
zaniosę mu jeszcze czekoladki 
Wedla i zobaczycie, że za ty­
dzień będę miał samochód!

Wyjadacz nie szczędził uszczy­
pliwych słów nowicjuszowi, który 
przyjechał do USA z bagażem 
doświadczeń nabytych w świecie 
gospodarki niedoboru i na no­
wej ziemi zachowuje się tak, 
jakby dalej mieszkał w tym i-

JACEK FEDOROWICZ

Co możemy dać światu?
diotycznym Świecie, w którym 
klient, aby stać się szczęśliwym 
posiadaczem towaru, musi, prze­
kupywać sprzedawcę. Jako słu­
chacz w pełni zgadzałem się z 
opowiadającym, że — rzeczywi­
ście — dawanie cepeliowskich 
laleczek amerykańskiemu deale­
rowi jest pomysłem godnym szy­
derczego wyśmiania.

Drugą historię usłyszałem nie­
dawno. Zaskakująca pointa tej 
drugiej opowiastki sprawiła, że 
nieco innym, wzrokiem spojrza­
łem na bohatera opowieści pier- 
szej. Już nie szyderstwo, ale 
chwilo zadumy stała, się jej wy­
nikiem, taki był zresztą — jak 
wynikało z kontekstu — cel o- 
pcwieści. Opowiadał tym razem 
nie byle kto: Krzysztof Zanussi, 
a wszystko działo się w Krako­
wie podczas niezwykle poucza­
jącej dyskusji o stereotypach 
narodowych, urządzonej z inspi­
racji prof Jacka Woźniakow­
skiego.

Krzysztof Zanussi leciał z 
Warszawy na Florydę z prze­
siadką w Nowym Jorku. Gdy 

zmieniał samolot, okazało się, że 
w podobnej sytuacji znajduje 
się inny Polak, który leci też 
na Florydę, ale niestety nie ma 
rezerwacji. Nie zna ponadto żad­
nego języka, pierwszy, raz w 
życiu jest za granicą, pieniędz­
mi na hotel nie dysponuje, zna­
jomych żadnych w Nowym Jor­
ku nie ma. przed nim perspek­
tywa czekania na następny sa­

molot, który będzie dopiero ju­
tro. Czarna rozpacz.

Polak bez rezerwacji zaczyna 
molestować Polaka z rezerwa­
cją, czyli Zanussiego, aby ten 
mu załatwił miejsce w najbliż­
szym samolocie. Pracownik li­
nii lotniczych twierdzi kategory­
cznie, że wolnych miejsc w naj­
bliższym samolocie nie ma. Po­
lak bez rezerwacji widzi w Za­
nussim swą jedyną szansę i mo­
lestuje ze zdwojoną energią, 
Zanussi cierpliwie tłumaczy, że 
w USA jest zupełnie inaczej niż 
na Wschodzie, że tu niczego się 
nie załatwia — jeżeli miejsc nie 
ma. to nie ma, urzędnik nie 
chowa pod ladą kilku miejsc dla 
lepszych gości, informacja „brak 
miejsc” nie jest — jak na Wscho­
dzie — zaproszeniem do rozmo­
wy o łapówce. Zanussi zapewnia 
o. tym wszystkim, kładąc na sza­
lę cały swój autorytet człowie­
ka doświadczonego, bywałego w 
świecie, spędzającego życie w 
ciągłych podróżach, w tym z 
przesiadkami.

Polak' bez rezerwacji kiwa 
głową ze zrozumieniem, po czym 
znów wraca do pomysłu: „gdy­
by pan jednak pogadał z tym 
facetem...” Normalny człowiek 
dawno już wyszedłby z siebie, 
Zanussi jest jednak ekstraktem 
kultury, tłumaczy więc jeszcze 
raz, że świat zachodni, że inne 
zasady, że tu nie ma żadnych 
szans na „załatwienie". Nadcho­
dzi czas odlotu, żegnają się, Za­
nussi idzie do swojego samolotu.

Po kilku miziutach na jego 
pokładzie zjawia się Polak bez 
rezerwacji, tym razem już z re­
zerwacją, boarding card w ręku, 
siada, zapina pasy. Zanussi py­
ta zdumiony, jak to się stało, a 
Polak wzrusza ramionami i — 
nawet bez szczególnej satysfak­
cji, czy chęci pokazania wyższo­
ści, o tak, z lekkim tylko pobła­
żaniem dla tego niezgułowatego 
inteligenta, co to życia nie zna 
— mówi: „Normalnie. Miałem 
ze sobą pół'litra, dałem faceto­
wi i wypisał mi miejsce”.

W tym momencie aż się prosi 
stwierdzenie, że Zanussiemu za­
walił się świat, runął system 
wartości, że Zanussi zerwał z 
reżyserią i poszedł pokornie do 
pracy przy azbeście. Nic takiego 
nie nastąpiło, ale słynny reżyser 
— jak wynikało z jego słów — 
zapamiętał sobie całe zdarzenie 
jako nauczkę, że nie można ni­
gdy ulegać stereotypom, mitom i 
dogmatom. Stefan Bratkowski w 
takich sytuacjach na ogół doda­
je, że najwspanialsze rzeczy ro­
bią zwykle ci, którzy nie, wiedzą, 
że „tego nie da się zrobić”.

Jtu pora na odpowiedź na 
tytułowe pytanie: co może­
my dać światu"! Możemy dać 

trochę serca. Wprowadzić pew­
ną nutę osobistą do bezdusznego 
porządku cywilizowanego świata. 
Czymże bowiem jest pół litra, 
które wręcza petent urzędniko­
wi? Prostą łapówką? O nie! Gdy­

by pół litra było tylko łapów­
ką, można by usiłować wręczyć 
równowartość w dolarach i cze­
kać na załatwienie poza kolej­
nością, ale na takie nonsensowne 
posunięcie nie zdecydowałby się 
z pewnością znający życie Po­
lak bez rezerwacji, ani też Po­
lak z laleczką u dealera — bo­
hater pierwszej historyjki.

Wbrew pozorom obaj prymity­
wni przybysze ze Wschodu zna­
li podstawową różnicę między 
prezentem a łapówką. Łapówka 
jest rzeczą obrzydliwą, prymity­
wną i naganną, prezent nato­
miast — zaprosżeniem do za­
warcia przyjaźni. No, może me 
przyjaźni od razu, ale do za- 
dzierżgnięcia stosunku nieco cie­
plejszego, niż bezosobowy stosu­
nek między urzędnikiem a klien­
tem, stosunku, którego tak bar­
dzo brak zimnym cywilizacjom 
zachodnim. Obaj Polacy instyn­
ktownie doszli do wniosku, ze 
tego właśnie potrzebuje zlodo­
waciały Zachód, to mu ofiarowali 
i wygrali, co było do wygrania.

Bo ten od laleczki kupił sa­
mochód niezły. Dealer miał na 
swoim podwórku kilkanaście 
starych rzęchów, które trzyma­
ły się głównie na lakierze, wy­
glądały dość podobnie, ale dea­
ler wiedział o nich więcej niż 
klient; ze sporą dozą prawdo­
podobieństwa umiał wskazać ta­
ki, który rozsypie się zaraz za 
bramą, taki, który ewentualnie 
dojedzie do skrzyżowania i tam 

się rozkraczy, ale też taki, któ­
ry pojeździ kilka miesięcy bez 
zasadniczego remontu. Taki 
właśnie samochód sprzedał temu 
klientowi, który śmiesznym ge­
stem wręczenia dziwacznej lale­
czki z dzikiego kraju zapropo­
nował mu nieco inny rodzaj 
znajomości, bardziej intymny, 
osobisty. Zrobił skuteczniej i u- 
miejętniej to, co bez pojęcia 
robią na przykład amerykańscy 
mechanicy samochodowi, którym 
powierza się pojazd do napra­
wy: wręczają mianowicie wizy­
tówkę i nalegają, aby mówić do 
nich po imieniu. Albo telefonist­
ki, którym szczegółowa instruk­
cja nakazuje nawiązanie osobi­
stego kontaktu z klientem, też 
przy pomocy mówienia po imie­
niu.

Myślałem kiedyś, że dostanę 
szału, rozmawiając z jedną taką 
w Nowym Orleanie. Chciałem 
poprosić o pewną prostą, ale 
bardzo pilną informację. Nie 
dala mi dojść do słowa, wypy­
tując natarczywie, skąd dzwo­
nię, jak mam na imię, czy nie 
będę miał nic przeciwko temu, 
że będzie do mnie mówić po i- 
mieniu. I kiedy wreszcie ustali­
ła, że w myśl instrukcji jest już 
osobą prawie tak mi bliską, jak 
koleżanka ze szkolnej ławy, po­
wiedziała. że sorry Jack, ale in­
formacji mi nie udzieli, bo to 
nie jej rewir. Nie zdradziła przy 
tym najmniejszej ochoty do po­
radzenia swemu serdecznemu 
kumplowi (mnie), gdzie powi­
nien zadzwonić, żeby informację 
dostać.

Zimny, bezwzględny świecie! 
Idziemy do ciebie z laleczkami, 
Wedlem i półlitrówkami! Bę­
dziemy się zaprzyjaźniać i zro­
bimy to umiejętniej! Czegoś je­
dnak będziesz mógł się od las 
nauczyć...
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„DZIENNIK POLSKI” NIM!
Zapraszamy do Biura Podróży 
Dziennika .Polskiego „Jagiellonia", 

-Kraków,ul. Wiślna 2, tel. (0-12)
22-03-45, tel./fax 22-77-93, te- 
lex 322795

od poniedziałku do 
piątku w godz. od 8.00 
do 18.00, w soboty od 
8.00 do 14.00.

Czytasz
WŁOCHY (25.09 —04.10.93)
* IMPREZA OBJAZDOWA: Wiedeń, Wenecja, San Marino, Rzym, Sorento, Pompeje, Capu, Florencja; cena: 6.800.000 (autokar, noclegi, 

wyżywienie).

WĘGRY (terminy 7 dniowe—od soboty do soboty)—II połowa sierpnia. .

* BALATON — Balatonboglar, Balatonlelle — apartamenty — cena — 4.400.000 (apartament), Balatonalmadi — pensjónat, pokoje 2 os. z łazienką, 2 
posiłki dziennie — 2.140.000 zł/osoba.

SŁOWACJA
* ZEMPŁINSKA5»IRAVA — ciepłe jezioro w Karpatach —pasmo Vihorlatu, 300 km od Krakowa, winnice, atrakcje turystyczne.— OŚRODEK WYPOCZYNKOWY, pok. 2 os. (możliwość dostawki) z 

łazienką, balkonem. W‘obiekcie: kryty basen, sauna, kort do gry wkometkę, mini golf, możliwość korzystania z zabiegów leczniczych, wyżywienie (3 posiłki dziennie). Terminy: 7 lub 14 dniowe, od 
soboty do soboty. Cena: 2.340.000 zł/os. — 7 dni, 4.550.000 zł/os. — 14 dni. ......... ...................
wyżywienia. Terminy: 7-dniowe, od soboty do soboty. Cena: 2 950 000 zł/domek —7dni.

DOMKI CAMPINGOWE — 3-, 4-os., dwupokojowe, nad samym jeziorem, wspólny węzeł sanitarny, bez
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sem wybierano 
niejakiego pana Wonga (a to 
chińskie nazwisko wskazuje, 
że o jakichkolwiek restryk­
cjach, czy tym bardziej, tfu. 
tfu, „czystkach” etnicznych w 
tym wielobarwnym — także 
pod względem rasowym — 
kraju oczywiście nie ma mo- 
wy) zetknąłem się, że tak po­
wiem — „bez znieczulenia” z 
naszą kampanią wyborczą.

I chyba osobliwy przypa­
dek, a może zrządzenie losu 
sprawiło, że równocześnie o­

.5 JULIUSZ KYDRYŃSKI

Tiądżmif parlamentarni
5
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trzymałem z Państwowego In­
stytutu Wydawniczego książ­
kę Charlesa Carltona (w 
przekładzie Anny Soszyńskiej) 
pt. „Karol I”. A właśnie ów 
Karol Stuart był królem, któ­
ry w Anglii XVII wieku miał, 
co prawda nie z wyborami do 
parlamentu, lecz z istnieją­
cym już parlamentem, kłopo­
ty największe. Wstyd powie­
dzieć, ale skończyły się one 
wojną, a nawet aż kilkoma 
wojnami domowymi i w koń­
cu — rzecz niesłychana 
ścięciem króla toporem w 
wien mroźny styczniowy 
ranek.

Lektura dziejów Karola 
obliczu perspektywy wybra­
nia u nas nowego parlamen­
tu budzić może, przyznacie, 
rozmaite smutne myśli.

Określenie „parlament”, po­
chodzące 
łaciny i 
tak samo 
niejszych 
skich, 
wszyscy wiemy 
ny na pewien okres, 
ustawodawczy.
„parlamentarny” oznacza więc 
nie tylko formę działania ma­
jącą związek z istnieniem 
parlamentu, lecz również — 
tak przynajmniej u nas zwy- 
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kio się tó rozumieć — pewien 
sposób tego działania. Ów 
sposób powinien wyrażać — 
mówiąc najprościej — ogólną 
kulturę społeczeństwa. Odnosi 
się to także do samej formy 
wypowiadania się. Przywy­
kliśmy tę formę, a nawet pe­
wne zawarte w niej słowa 
nazywać „parlamentarnymi” 
lub „nieparlamentarnymi”.

W naszym niedawno roz­
wiązanym parlamencie owa 
kultura społeczeństwa nie da­
wała niestety najlepszego o 
sobie świadectwa. Mówiono 
wprawdzie wiele, ale rzadko 
z sensem, a prawie nigdy na 
tematy naprawdę ważne. Mi­
niony parlament nie załatwił.

krótko móiciąc. wielu spraw 
dla społeczeństwa zasadni­
czych, jak choćby koniecz­
nych zmian w ustawodaw­
stwie, gwarantujących bodaj 
publiczne bezpieczeństwo, nie 
mówiąc już o uporządkowa­
niu publicznych finansów.

I oto teraz będziemy głoso­
wać na ludzi prawie tych sa­
mych, chociaż skupionych w 
związki, albo inaczej się na­
zywające, albo zapisane w 
naszej pamięci wydarzeniami 
nie przynoszącymi im za­
szczytu, a nam nadziei na po­
prawę ogólnej sytuacji. Ko­
góż więc wybierać? Ktoś po­
dał hasło: „Wybieramy tych, 
których najmniej nie chce- 
my”. Cóż, jest to program 
minimalistyczny (jak powie­
dział niegdyś niezapomniany 
Antoni Słonimski, komentując 
zwrot patriotycznej pieśni: 
„...nie będzie Niemiec pluł 
nam w twarz...”).

Kogokolwiek wybierzemy, 
możemy jednak nie obawiać 
się sytuacji z czasów Karola 
I. a zatem wojny domowej. 
Nie zapominajmy, że wojny 
za Karola wybuchały głównie 
z przyczyn religijnych (cho­
ciaż w istocie chodziło o o- 
bronę królewskiej władzy 
absolutnej), natomiast u nas 

o niczyjej władzy absolutnej 
w ogóle mowy być nie mo­
że, a jeśli idzie o sprawy re- 
ligii, to i tutaj co trzeba już 
załatwiono, a nawet mamy 
Konkordat z Watykanem, któ­
ry co prawda musi jeszcze 
zatwierdzić nowo wubrany 
Sejm. Ale bądźmy spokojni: 
Sejm go zatwierdzi. Co pra­
wda dziwnie się też złożyło, 
że właśnie ostatnio „Czytel­
nik” wznowił „Rozważania o 
wojnie domowej” Pawła Ja­
sienicy. Jednakże wojna w 
Wandei (bo o niej pisze Ja­
sienica) wybuchła pomiędzy 
zwolennikami francuskiej re­
wolucji i jej przeciwnikami. 
My natomiast wojnę z rewo­

lucją także już mamy z gło­
wy.

Więc wojny się nie bójmy, 
natomiast może nie obyć się 
bez awantur, bo niektóre 
grupy już się w nich wyspe­
cjalizowały. Wprawdzie wię­
kszość naszych — pożal się 
Boże — polityków obiecuje 
sobie (i nam) prowadzić kam­
panię wyborczą w sposób 
„parlamentarny”, no ale je­
szcze zobaczymy. Obiecanki, 
wiadomo, cacanki. Księża też 
obiecali nie wtrącać się do 
polityki, a usłyszałem nieda­
wno, że Właśnie jakiś ksiądz 
prowadzi mediacje między po­
różnioną z sobą prawicą, któ­
ra już teraz kłóci się o stołki. 
Ładna perspektywa na przy­
szłość. Stołki niewątpliwie 
rzecz miła, ale — panowie! 
Wy wraz z innymi ugrupo­
waniami się bawicie, a nam 
idzie może nie tyle o życie, 
ile o święty spokój.

A więc na kogo głosować? 
Chyba na tych, którzy zape­
wnią nam jeśli już nie świę­
ty. to przynajmniej względny 
spokój, a ten pozwoli nam — 
jak to się mówi — „z otuchą 
patrzeć w świetlaną przy­
szłość”. A jeśli nie „świetla­
ną”, to przynajmniej niezbyt 
ponurą.

MARIA MALATYŃSKA

Post scriptum
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zym są, czym byli ci 
wszyscy piękni, wy­
marzeni i niezapom­
niani polscy gwiaz­
dorzy, których przy­
bliżaliśmy Państwu 

na naszych łamach prawie od 
roku, w jedynej swego rodzaju 
„galerii twarzy różnych”?

Byli i są najbardziej żywą, bo 
sprawdzalną niemal w każdym 
obrazie — historią polskiego ki­
na.

ich filmowe losy, postacie, 
które tworzyli, oglądane z pers­
pektywy lat, ilustrują jasno 
dzieje polskiej ambicji ekrano­
wej. Bo tym właśnie okazał się 
ciąg istnienia naszego filmu: 
realizacją ambicji. To dlatego, 
patrząc na twarz kolejnego gwia­
zdora, można było z niej odczy­
tać niepokoje czasu, które w da­
nym momencie wyniosły na e- 
kran właśnie kogoś takiego i z 
taką... misją do spełnienia. Ist­
nienie misji było wielokrotnie 
„usprawiedliwieniem” postaci, 
przywołaniem tematu, wskaza­
niem kontekstów.

W kolejnych filmach wydawać 
nieraz mogło się, że owa „misja 
do spełnienia", to pokutująca 
gdzieś w podtekstach polskiej 
kultury tradycja romantyczna, 
dostosowana do ograniczeń po­
litycznych. Ale dopiero gdy spo­
gląda się z perspektywy lat na 
tę galerię zmiennych, barwnych 
i ulotnych gwiezdnych misjona­
rzy, widać, że tak właśnie uja­
wniała się prawdziwa „dusza” 
polskiego kina. Niepokorna, peł­
na kompleksów. Często niezdar­
na, często pretensjonalna i sztu­
czna — ale z~wsze jakoś bez­
bronnie odkryta. Można było ją 
skrytykować i wyśmiać. Odciąć 
się od niej, znaleźć sobie inne­
go gwiazdora, który ilustrował­
by wszystko lepiej — a przecież 
w konsekwencji, w następnej 
twarzy, czy w jeszcze nowszej 
realizacji, za chwilę znaleźć mo­
żna było podobne sprawy, podo­
bne kompleksy, podobne ambi­
cje...

Czy więc „misja” była i jest 
jakimś złym fatum? Przecież nie. 
Jest charakterem tej sztuki. Na­
szej sztuki ekranowej.

Na zewnątrz wyglądało to tak, 
jakby pokutowały w polskiej ki­
nematografii wciąż te same te­
maty, od których nie można się 
było uwolnić. I nie wiadomo 
było nigdy, kto tak naprawdę 
potrzebował tych podobnych do 
siebie rozważań ekranowych: pu­
bliczność, czy twórcy? Czy też 
może właśnie aktorzy, gwiazdo­
rzy, bo to ich twarze zyskiwa­
ły wówczas możliwość, że zosta­
ną zauważeni, zapamiętani... W 
każdym razie aktorzy z pełnym 
oddaniem ukazywali to nasze 
„błędne koło”: misja kina, du­

sza kina, ambicja, kompleksy hi­
storyczne, oficjalne ucieczki w 
podteksty, rozkosz budowania 
międzywierszy (aby zawsze po­
kazywać, że naród jest przeciw) 
— i chociaż zarówno twórcy, 
jak odtwórcy i publiczność 
przyzwyczaili się do podskórne­
go nurtu interpretacji, to jed­
nak dopiero poprzez dzieje aktor­
skich twarzy widać, że to wszy­
stko tworzyło sens naszego ki­
na. Ono było i jest właśnie ta­
kie.

Gdyby więc ta „historia pol­
skiego kina, odbita w twarzach 
jego idoli” miała być dokładna — 
przedstawionych nazwisk musia- 
łoby być przynajmniej dwa ra­
zy więcej. I nad każdym mogli­
byśmy się pochylić z równie 
serdecznym zainteresowaniem i 
równie głęboką świadomością, 
że choćby przez moment „byliś­
my blisko siebie”. Każdy okres 
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naszego kina ma takie nazwis­
ka i takie twarze: niezapomnia­
ne w błysku pamięci, a potem, 
za chwilę, rozpływające się wo­
bec innych wrażeń.

Czy ktoś jeszcze pamięta, że 
np. w czasie największych za­
chwytów nad Zbyszkiem-Mać- 
kiem Cybulskim-Chełmickim po­
jawiła się twarz niezwykła, ma­
giczna (dzisiaj mogłaby być 
„twarzą kultową”), porażającą 
tak rzadkim w dziejach ekrano­
wych bohaterów.i. palącym chło­
dem każdej reakcji? To ADAM 
PAWLIKOWSKI, dowódca Mać­
ka z podziemia — teraz, w „Po­
piele i diamencie” strażnik i eg­
zekutor jego rozpaczliwego „za­
dania partyjnego”. Ta twarz, a- 
ktora przecież niezawodnego, 
pojawiała się w różnych fil­
mach — zawsze była niepokoją­
ca, niezwyczajna, „szatańska”, 
inna...

Ze skromnego cienia wyciąg­
nąć można postać również nie­
zwykłą — istniejącą od zawsze i 
na zawsze. Kogoś, kto uosabiał 
i uosabia „siłę ziemi”. Od pier-

Gwiazdozbiór polski (38)

wszych, ludowych akcentów 
(„Słońce wschodzi raz na dzień”, 
„Żywot Mateusza”) — do obec­
nej, coraz bardziej patriarchal- 
nej twarzy i sylwetki („Pogrzeb 
kartofla”, „Pograbek”, „Wodnik”). 
Już wiadomo, że chodzi o FRAN­
CISZKA PIECZKĘ — pamiętne­
go Ślązaka u Kutza, niemiec­
kiego przemysłowca u Wajdy (w 
„Ziemi obiecanej”) itd...

Zresztą, nie w ilości filmów 
czai się wyrazistość sylwetki. 
Może ona istnieje w tęsknocie 
widowni? Wystarczy przypom­
nieć, jak nieoczekiwanie dla 
wszystkich, teatralny aktor JE­
RZY BINCZYCKI w jednym, je­
dynym filmie potrafił „złapać za 
serce” odbiorców — tak dalece, 
że już na zawsze jego nazwisko 
wymawiane jest łącznie z naz­
wiskiem ekranowej postaci. Cho­
dzi, oczywiście, o Bogumiła Nie- 
chcica z „Nocy i dni”. —

Mnóstwo było i jest tych fil­
mowych sprawdzianów istnień. 
Pamięć filmowa zatrzymywała 
nieraz jeden kadr, układ posta­
ci, wzrok. I zostawali „pod po­
wiekami” z jakąś jedną swoją 
cechą, z jakimś jednym niespo­
dziewanym olśnieniem! Jak np. 
niezwykła, o pochmurnej uro­
dzie Salomea w „Wiernej rzece” 
Żeromskiego - Chmielewskiego, 
czyli MAŁGORZATA PIECZYŃ­
SKA, jak „szklano-oka” MARIA 
PAKULNIS w „Pożegnaniu je­
sieni” Witkacego-Trelińskiego.

Podobnych, lub innych, ale też 
niezapomnianych błysków twa­
rzy jest jeszcze tak wiele! Wszy­
scy ci aktorzy istnieją bez przer­
wy, tworząc gęstą, żywą tkankę 
naszego kina. Dlatego pod tek­
stem „Gwiazdozbioru” nie sta­
wiam słowa „koniec”. Raczej... 
„ciąg dalszy nastąpi” bo ciąg dal­
szy i głębszy następuje bez przer­
wy. Nawet gdyby przestało ist­
nieć polskie kino, to siła owej 
żywej tkanki, twarzy, obrazów, 
wciąż na nowo tworzyłaby na­
sze gwiazdy.

DOŻYWOTNIE ŚWIADCZENIA SOCJALNE NIEZALEŻNE 
OD ISTNIEJĄCEGO SYSTEMU EMERYTUR
• Minimalna, miesięczna wplata to równowartość 5 dolarów;
• Już po pięciu latach nabywacie Państwo prawo do świadczeń emerytalnych.
• Świadczenia emerytalne przysługują kobietom po osiągnięciu 60 roku życia, 

mężczyznom po osiągnięciu 65 lat.
• Wysokość emerytury zależy od wysokości wpłacanych przez Państwa kwot oraz od 

długości wybranego okresu oszczędzania.

Pomnik dla chłopa

* wydłużenie okresu oszczędzenia o każdy rok zwiększa ratę emerytury
0 jedną krotność wpłaty

WYSOKOŚĆ WYPŁAT MIESIĘCZNYCH 
RAT EMERYTALNYCH 

W ZALEŻNOŚCI OD OKRESU OSZCZĘDZANIA

OKRES OSZCZĘDZANIA 
(W LATACH)

WYSOKOŚĆ RAT EMERYTALNYCH 
(WIELOKROTNOŚĆ WPŁAT)

MĘŻCZYZN! KOBIETY

6 
6

9
10 
11
12 
13
14 
15

19 
20
21 
22
23 
24.
25 
26
27 
28
29 
30 
31
32 
33
34 
35 
36 
37
36 
39 
■40

1.0
1.2 
1.5 
1.9
2.3 
2.7
3.2 
3.7
4.3

5A 
6.2 
7.1 
8.0 
9.0

10.0 
11.0 
12.0 
13.0 
14.0 
15.0 
1’6.0 
17.0 
18.0 
19.0
20.0 
21,0 
22.0 
23.0 
2’4.0 
25.0 
26.0 
27.0 
28.0 
29.0
30.0

1.1
1.2
12
1.3
1.5
1.6
2.2

/ 2.6
3,0
3.5
4.0
4.5
5.1
5,5 
e.o
6.5
7.2
7.9
8.6
9.3

10.0
10.7
11.4
12.1
12.8
13.5

14 9

163
17.0
17.7
18.4
18.1
19,8
20.5

IM WYŻSZA BĘDZIE KWOTA COMIESIĘCZNYCH WPŁAT 
ORAZ IM DŁUŻSZY BĘDZIE OKRES OSZCZĘDZANIA, 
TYM WYŻSZA BĘDZIE KWOTA DOŻYWOTNIEJ, 
COMIESIĘCZNEJ EMERYTURY

◄ Wysokość miesięcznej emerytury oblicza się mno-» 
żąc kwotę comiesięcznej wpłaty w okresie oszczę-* 
dzania przez wskaźnik podany w tabeli.

WYSOKOŚĆ EMERYTURY W ZALEŻNOŚCI OD OKRESU OSZCZĘDZANIA ORAZ 
WYSOKOŚCI WPŁACANYCH KWOT (WARTOŚCI PODANE W USD)

PŁEĆ M M •K M K M K

'\CZAS GROMADZENIA 
W LATACH

WYSOKOŚĆ'^-
WPŁAT
MIESIĘCZNYCH

5 S 10 10 11 ' 15 29 2-i

5 USD 5 s 1X5 9 27 20 KJ 32,5

10 USD 10 10 27 U E4 43 103 65

20 USD 20 20 .54 38 108 •9 200 130
50 USD 50 50 135 90 270 200 533 325

100 USD 100 100 270 180 S4O 400 1000 650 !

„KAPITAŁ RODZINNY” — EMERYTURY BEZ ŁASKI

• Przerwy w dokonywaniu wpłat wydłużają okres gromadzenia wkładu o przerwy, a ewentual­
ne nadpłaty ponad wysokość minimalnych wpłat (5 USD) są zaliczane na poczet przerwy.

• Wpłaty są dokonywane w złotówkach i przeliczane wg aktualnego średniego kursu USD 
wobec zł, co chroni Państwa przed inflacją.

• Po zgromadzeniu równowartości 1000 dolarów otrzymacie Państwo świadectwo udziałowe 
uprawniające do udziału w losowaniu cennych nagród m.in. samochodów, mieszkań.

POLSKI FUNDUSZ EMERYTALNY
KAPITAŁ RODZINNY

ul. Bracka 25, 00-028 Warszawa
Kraków, ul. Wielopole 17
Nowy Sącz, ul Pijarska 14.

(Dokończenie ze str. 7) 
kazuje ciągle to samo: dwie czer­
wone linie przekreślają niebies­
kie pole. Prawidłowo.

*
Eugeniusz Skoczeń, prezes: — 

Czy jest we wsi chłop, który 
przypomina Bartosza? Chyba 
nie... Ale był! — Jerzy Kalisz. 
Porywczy i odważny. SB go nie 
lubiło. Niestety, umarł 3 lata te­
mu.

9.
Towarzystwo wysłało apel do 

„honorowego patrona budowy 
pomnika” — Lecha Wałęsy. W 
odpowiedzi przyszedł list podpi­
sany przez ministra Wachow­
skiego z apelem: „Weźcie spra­
wy w swoje ręce!”.

*
Przy głównej drodze —- drew­

niana, sypiąca się szkoła pod­
stawowa. Wybudowano ją w 
1935 roku z drzewa, które wójt 
i proboszcz wygrali w karty od 
właściciela dworu w Marchoci- 
cach (fakt!). Przed budynkiem 
spychacze równają plac. Racła­
wice chcą budować nowa szko­
łę.

*
Adam Samborski, wójt, daw­

niej członek PZPR: — Budżet 
gminy wynosi 3,9 miliarda. Lu­
dzie chcą dróg, na które idzie 
600 milionów i wodociągów, na 
które przeznaczyliśmy 300 milio­
nów. I jeszcze ta szkoła... Na 
pomnik nie mamy pieniędzy.

10.
O mieszkańcach Racławic mó­

wiono, iż nie dość, że nie brali 

udziału w bitwie, to jeszcze po­
ległych bezlitośnie grabili. Czy 
ponure oskarżenie kogoś dziś 
boli?

— Chyba nikogo to nie obcho­
dzi — ocenia prezes.

*

Przy głównej drodze — piętro­
wa willa, którą w 1935 roku zie­
mianie ofiarowali szefowi BBWR, 
pułkownikowi Waleremu Sław­
kowi. Po wojnie w willi utwo­
rzono posterunek milicji. Pa­
miątki po pułkowniku zniknęły. 
Dzisiaj po posterunku milicji po­
zostały białe plamy w miejscu, 
gdzie wisiał szyld i orzeł bez ko­
rony.

*
Eugeniusz Skoczeń, prezes: 

— Będę kandydował do Sejmu z 
listy BBWR. Bo wie pan, coś dla 
Towarzystwa może się załatwi... 
Poza tym — willa. Sławek był 
w BBWR, to może, by tutaj ja­
kąś regionalną siedzibę BBWR 
urządzić?

*

Ksiądz Gałecki (pomaga kil­
kunastoosobowej grupie dziecia­
ków rozbijać namioty w ogro­
dzie): — W ubiegłym roku jeź­
dziłem z setką dzieci w góry i 
nad morze. W tym roku nie 
mam urlopu, dlatego dzieci z 
mojej poprzedniej parafii przy­
jechały do mnie. Pieniądze wy- 
daję dla dzieci. Na przykład zi­
mą kupiłem sprzęt narciarski za 
50 milionów... Gdybym nie wy­
dawał na młodzież, pewnie też 
jeździłbym, jak inni księża — 
fordem, a nie tym (wskazuje) 
trabantem... Ale tylko z dziećmi 
warto pracować. Już z młodzie­

żą — w szkole rolniczej — nie 
ma z kim rozmawiać o Bogu. 
Trudno zmienić mentalność ludz­
ką. Trzeba wymienić pokole­
nie... Ilu jest takich księży, jak 
ja? Niewielu... Księża się dosto­
sowują. Jest tylu złych księży, 
co i ludzi... Młodzi księża? Tak 
samo. Z mojego -rocznika takich 
jak ja jest czterech spośród dwu­
dziestu...

11.
W przyszłym roku obchody 

dwusetnej rocznicy bitwy pod 
Racławicami. Pomnik zawisł w 
próżni. Do końca września trze­
ba wpłacić 400 milionów. Po­
tem — jeszcze raz 400.

*

Przystanek autobusowy. Cze­
kam na autobus, ten, który je- 
dzie „nie wiadomo o której”.

Skrajem drogi na Miechów 
maszeruje przygarbiony staru­
szek z milczącym, czarnym kun­
dlem. Maszeruje tam i z pow­
rotem. Za każdym razem, mija­
jąc mnie, zadaje to samo pyta­
nie: „dokąd pojedzie pekaes? Do­
kąd?”. Niezmienną odpowiedź 
„do Krakowa” przyjmuje z nie­
zmiennym uśmiechem.

Dziesięć po piątej, w kurzu u- 
pału nadjeżdża autobus. Wsia­
dam. Staruszek zostaje, masze­
ruje dalej. On i psiak. On — u- 
śmiechnięty. Psiak — smutny.

*

Ksiądz Gałecki: — Czy jestem 
pesymistą? Hm... Raczej reali­
stą. Tylko, że dzisiaj, żeby być 
realistą, trzeba być pesymistą. 
Czasy są złe — jak mówi Pismo 
Święte.

PAWEŁ MISIOR
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Polskie towarzystwo samochodowe

tfiksr I POLSKĘ TOWARZYSTWO SAMOCł JODOWE 
PBB JNYEST-BANK S.A.

Proponują w sierpniu promocyjne warunki zakupu samochodu

na kredyt.

Ono Tipo Tempra Croma
Korzystając z warunków, promocyjnych Twój samochód będzie

x / ’ ........... .

tańszy o 8 milionów zł!
Szczegółowe informacje: w placówkach PBB !nVest-Bank S.A. na terenie całego kraju Fu dealerów Fiat Auto Połand.

■ >■ . '

PBB Invest- Bank S.A, Poznań u!. Zwierzyniecka 18# teL 484-591# fax 668-322.
Oddziały i przedstawicielstwa lnvest-Banku S.A.:
Białystok ul. Elektryczna 1# teł. 323-344, fax 329-141 • Bielsko-Biała uł. Warszawska 5, tei. 200-33, fax 250-37 • Bydgoszcz ul. Rumińskiego 6, teł. 286-192. 
fax 287-603 • Częstochowa ul. Kościuszki 9a, te!. 242-997# fax 242-997 • Gdańsk uł. 3 Maja 9a, teł. 321-261, fax 320-755 • Gorzów Wlkp. ul. Jagiełły 7, 
tei. 271-40, fax 271-40 • Jelenia Góra ul. Korczaka 1a, te!. 236-15, fax 236-15 * Kalisz ul. Konopnickiej 2/4, tel. 319-86, fax 312-62 • Katowice 
ul. Czerwińskiego 6, teł. 584-411. fax 596-939 • Kielce ul. Piotrkowska 12, tel. 429-74, fax 482-64 • Konin ul. 3 Maja 62a, tel. 429-404, fax 428-531 • Koszalin 
ul. Marszałka Piłsudskiego 56, tel. 454-462, fax 454-462 • Kraków ul. Wielopole 17, teł. 222-550, fax 222-550 • Leszno ul. Krasińskiego 38, tel. 205-568, 
fax 205-568 • Lublin ul. Bernardyńska 3, teł. 249-33, fax 256-39 • Łódź ul. Zielona 15, tel. 323-082, fax 323-400 • Nowy Sącz ul. Pijarska 14, tel. 209-15, 
fax 209-15 • Olsztyn ul. 22 Lipca 5, teł. 273-787, fax 273-787 • Opole ul. Krawiecka 13, tel. 366-36, fax 366-37 • Ostrołęka ul. Kilińskiego 42, tel. 39-68, 
fax 39-68 • Ostrów Wlkp. ul. Gimnazjalna 14, tel. 361-084, fax 361-084 • Piła ul. Sikorskiego 9, tel. 124-731, fax 123-273 • Piotrków Tryb. ul. Młynarska 2, 
tel. 476-556, fax 476-556 • Pleszew ul. Kaliska 24, tel. 421-192, fax 421-192 • Poznań ul. Zwierzyniecka 18. tel. 484-591 w.504, fax 484-591 w.248 • Radom 
ul. Kilińskiego 15/17, teł. 246-32, fax 246-32 • Rybnik ul. Armii Krajowej 3, teł. 262-85, fax 262-85 • Rzeszów ul. Zygmuntowska 9, tel. 620-605, fax 620-605 • 
Stupsk ul. Pomorska 33, teł. 240-34, fax 277-27 • Sosnowiec ul. Sienkiewicza 25, tel. 663-875, fax 663-875 • Szczecin uł. Mariacka 6/8, tel. 330-130, 
fax 330-080 • Toruń ul. Szosa Chełmińska 28, teł. 277-37, fax 277-37 * Wałbrzych ul. Rynek 20/2, tel. 222-33, fax 222-33 • Warszawa I ul. Filarecka 3, 
tel. 399-171, fax 398-801 • Warszawa Ił ul. Bracka 25, tel. 276-857, fax 278-104 • Wrocław ul. Powstańców Śląskich 43, tel. 676-653, fax 676-653 • Zielona 
Góra ul. Boh. Westerplatte 23, tel. 667-34, fax 667-34



10 DZIENNIK POLSKI Nr 186

ifiksT

CITROEN
FH '1NTER-BOHEST" s.c. U 36-28-11

Bank BPH
przedstawią 
Państwu 
swoją 
najnowszą 
ofertę

BMCs.A.

Oddział w Krakowie 
ul. Wielopole 17 

teł. 22-25-50,22-74-44 
Wyjątkowo korzystne

LOKATY ZŁ0T0W0-DEWIZ0WE
Wpłaty dokonywane są w złotych i przeliczane stosowanie 

do średniego kursu USD i DEM.
Oprocentowanie:

6 m-cy 7% rocznie 24 m-ce 9% rocznie 
12 m-cy 8% rocznie 36 m-cy 10% rocznie

Minimalna wplata to równowartość 100 USD lub 200 DEM.
Co miesiąc atrakcyjne nagrody i samochód.

UCHROŃ TWOJE ZŁOTÓWKI PRZED INFLACJĄ! ~

SPECJALISTYCZNIE CENTRUM n
DIAGNOSTYCZNO ZABIEGOWE

Omedicina t ■
KRAKÓW, al. Pokoju 3. (wejście od ul Rogozińskiego 12), 

F tel.12-24-59,12-68-20. 1

HMBHBHi BADANIA ■MMMM
• Badania rentgenowskie • Operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i 
dorosłych (przepukliny, stulejkr, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, 
niezstąpione jądra, wodniak! jądra, hemoroidy, usuwanie paz­
nokci itp.) • Usuwaniezębówwznieczuleniu ogólnym i miejscowym 
• Gabinet leczenia zeza i niedowidzenia • Testy alergiczne • Gabinet 
endoskopii (GASTROSKOPIA. KOLONOSKOPIA, REKTOSKOPIA) 
• Chirurgia plastyczna • Zabiegi okulistyczne—gradówki itp. • USG 
(głowa, sutki, brzuch, tarczyca, ciąża, prostata i inne) • Badanie 
krwi—analityka • Badania hormonalne (T3, T4, TSH, prolaktyna i 
inne) • Sondy żołądkowe • Akupunktura, akupresura. • testy ciążo­
we • badania dla kierowców • zabiegi okulistyczne.

Ml KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE Ml
DLA DOROSŁYCH 1 DZIECI • chirurg • chirurg plastyk • ortopeda 
• naczyniowiec • urolog • gastrolog • proktolog (choroby odbytu) 
• kardiolog • endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) 
• alergolog • okulista • dermatolog • neurolog • laryngolog • on­
kolog • ginekolog-położnik (cytologia) • psychiatra • psycholog 
• reumatolog • pediatra • neuropsychiatra i neurolog dziecięcy 
• nefrolog • logopeda.

Specjaliści krakowskich klinik zapraszają 
WMI REJESTRACJA TELEFONICZNA

12-24-59,8°®—20°°- ,

PRĘŻNA 1 DYNAMICZNA FIRMA 
ZATRUDNI

specjalistę 
d/s reklamy

Jesteśmy piekielnie ambitnym zespołem. Poszukujemy 
wciąż nowych możliwości rozwoju. Poszukujemy również: 
osób, które potrafiłyby w sposób twórczy i 
niekonwencjonalny zorganizować nasze działania 
reklamowe.
Do współpracy zapraszamy osoby samodzielne, pełne 
energii i zapału oraz oczekujące od pracy czegoś więcej 
niż tylkogratyfikacji finansowych.

Acom Mona Travel
regularna 

brytyjska linia autokarowa

LONDYN

Czeki 
Podróżnicze 
American 
Ezpress

i inne m. W. Brytanii 
przejazdy w soboty przez cały 
rok/również wtorki do 10X93
Oferuje również:

Travellers 
Cheąues

gWIEBIŁąSSH
MSe&ress

WYCIECZKI
Londyn—7 dni przez cały rok 
Londyn—po angielsku 7 dni

Biuro: Kraków, Miodowa 6 
czynna pon.-czw. 11-16, 

piątek 11 -14.
Inf. teł. 47-09-31

ODZIEŻ UŻYWANĄ Z NIEMIEC 

po 13.000 zl/kg oraz
ODZIEŻ UŻYWANĄ SORTOWANĄ 

po 17.000 zł/kg 
poleca bezpośredni importer. 

Codziennie nowe dostawy 
oferuje

hurtownia w Siodle , 
gm. 68-205 Żary,

■woj. zielonogórskie 
(dojazdzżar do Kunic Żarskich 

i dalej do Siodła)
Czynne od 8°° do 221® kSSl"

OLA^ ŻALUZJE 
PIONOWE

SPRZEDAŻ —MONTAŻ 
CENY—TERMINY KONKURENCYJNE
TEL/FAX 21 6551—673461

r BETOM 
transport + pompa 
ul. Powstańców 50 

® 11-16-96V   JG-M/FWIII/

W naszym imieniu oferty przyjmuje firma doradztwa personalnego;

.Agencja Konsultingowa

Sedlak & Sedlak
Kraków; ul Miodowa 41, lip. 

teł. 213112.

Wybiera się w świat bez gotówki!
Dlaczego warto posługiwać się czekami American Express?
* są one najpewniejszym sposobem przewożenia pieniędzy w podróży - 

zagubione lub skradzione czeki będą bezpłatnie zrefundowane w ciągu 24 godzin
* można je zrealizować w jakimkolwiek banku we wszystkich krajach
* można nimi regulować rachunki za towary i usługi, 

są bowiem akceptowane przez miliony sklepów, restauracji i hoteli całego świata

Sprzedaż, czeków i informacja
Vl/O Kraków, Rwsek Główny 47 
iel.(lż) 222 066,221 624, 223 187
VI/O Kraków, Filia Nr 2 ul.Grodzka 44 
tel(12) 214 340, 213 411, 213 568

Bank BPH
Bank Przemysłowo-Handlowy SA

Komenda Hufca 17 —- 8, 
w Krakowie, ul. Wadowicka 10, 

pokój 310, III p., tel. 66-25-22 wew. 272 

przyJmie młodzież 
w wieku 15,5 —18 lat

DO PRZYGOTOWANIA 
ZAWODOWEGO

• murarza-tynkarża • posadzkarza-lastrikarza 
O technologa robót wykończeniowych.^^

K-873

f EKSKŁUZYWRE

fflEBLE STYLOWE
z Francji oraz komis antyków, ■ 

wyposażenia wnętrz.
Salon - Kraków, ul. Pułaskiego 5l 

\ / 

' ....  ..... 1 1.......
Jedyny ekologiczny 
i o stałych parametrach 

olej 
opałowy 

L EKOTERM 4 
a także inne paliwa

CENTRUM 
KOPIOWANIA

O formaty do A0 
O wysoka jakość 
O duże nakłady

RANK XEROX

KSERKOP- Kraków 
Mazowiecka 60 

S 33 3924

1. UL. RAKOWICKA 41 
TEL. 114776 (7.00-1600) 
PRZY CMENTARZU RAKOWICKIM

2. UL. WAPIENNA 
TEL. 56 6511 (73°-153°) 
NATERENIE CMENTARZA 
PODGÓRSKIEGO

3. UL. REDUTY 1 
TEL. 113526 (7°°-16°°)

. OBOK CMENTARZA PRĄDNIK 
CZERWONY (BATOWICE)

4. GRĘBAŁÓW 
TEL. 4431 61 (73°-1530) 
NATERENIE CMENTARZA

DYŻUR CAŁODOBOWY 
przewozy z mieszkań 
TEL. 114502; 04

gUDOWYr REMONTY^ 
fachowo, solidnie 

33-84-81

(również z transportem), 
do nabycia w filmowej hurtowni 

Petrochemii. Płock 
,,ARGE"

Kraków, ul. Centralna 53, 
tel.:44-11-86,44-93-51, 

44-37-22 wew: 318,369,397.
■............... i i-jij.iaiiHiZ

Biuro Radiunkowo-Prawne 
przy Spółdzielni Rzemieślniczej Budownictwa 
„MADOM" w Krakowie, ul.Stoczniowców 3, 

teL 563051,563016
poleca swoje ushjgi tu pełnym zakresie:

B prowadzenie ksiąg przychodów i 
rozchodów

■ rozliczenie podatku VAT.
MSI j

ZAKŁADY POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWA USŁUG KOMUNALNYCH 

W KRAKOWIE SP. Z 0.0.
31-241 KRAKÓW, UL. REDUTY 1, TEL. 114761

POLECAJĄ
• ORGANIZOWANIE POGRZEBÓW WYZNANIOWYCH I ŚWIECKICH 

NA CMENTARZACH PARAFIALNYCH I KOMUNALNYCH.
• FACHOWE PORADY.
• SPRZEDAŻ TRUMIEN, KRZYŻY,TABLICZEK 11NNYCH 

AKCESORIÓW POGRZEBOWYCH.
• PRZEWÓZ ZWŁOK — NA TERENIE CAŁEGO KRAJU.
• KONDUKTY POGRZEBOWE
• OBSŁUGA POGRZEBÓW PRZEZ ŻAŁOBNIKÓW NA 

CMENTARZACH PARAFIALNYCH 1 KOMUNALNYCH.
• KLEPSYDRY, NEKROLOGI W PRASIE.
• USŁUGI KAMIENIARSKIE DO POGRZEBÓW.
• OTWARCIE 1 ZAMKNIĘCIE GROBOWCÓW.
• ROZBIÓRKA I MONTAŻ NAGROBKÓW.
• PORZĄDKOWANIE GROBÓW 1 GROBOWCÓW.

Informacja
Zakład Pogrzebowy przy ul. Rakowickiej* 41

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych w Krakowie Spółka z o.o. uprzejmie informuje społeczeństwo ni. Krakowa, że wprowadzony na 
cmentarzu Rakowice nowy wózek typu,,MELEX" do obsługi pogrzebów nie zwiększa dotychczasowej ceny obsługi pogrzebu. Ponadto 
informujemy, że wszelkie nowości (ubiory, autokarawany) wprowadzane przez Zakłady Pogrzebowe naszego przedsiębiorstwa nie 
zwiększają kosztów pogrzebów, a wyłącznie wpływają na podniesienie jakości usług.
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NAJSTARSZE PISMO BRYDŻOWE

W najnowszym 
numerze między innymi

• „Złoto dla Polaków"— 
relacja z przebiegu
41 Drużynowych 
Mistrzostw Europy 
W Menton

• Pojedynek mistrzów
• Konkurs z atrakcyjnymi 

nagrodami

w kioskach!

PRACA
AKWIZYCJA, 34-30-74. 4791
DRUKARNIA „Perfekt" zatrudni doświa­
dczonego maszynistę offestowego do pra­
cy na maszynie Brillant B2.Tel. 36-17-96. 
______________   5471 
FIRMA zatrudni panie z praktyką do szy­
cia. Tel. 44-14-27.______________ 5430
FIRMA kuśnierska poszukuje wykwalifi­
kowanych pracowników: krojczych, ma­
szynistki, wykańczarki. Oferty telefoniczne 
Zakopane (0165) 709-66, Rabka (0187) 
77-145.jg-28888
FIRMA handlowa zatrudni: absolwenta 
Akademii Ekonomicznej, handel zagranicz­
ny, osobę z biegłą znajomością obsługi 
komputera, podstawy zasad księgowości, 
akwizytorów, Tel. 55-17-52. sg-8/.F/Vll
HURTOWNIA obuwia zatrudni pracow­
nika, Informacje; Lea 86 (14-18).
___________ _____________ a-99/93/V
INŻYNIERA budowlanego zatrudni firma 
importująca kotwy. Tel. 56-10-12.
____________________________ KK-839
JEŚLI chcesz przygotować się do pracy 
biurowej i zawodu sekretarki powinnaś; 
opanować klawiaturę (wszystkimi palca­
mi) maszyny do pisania, mikrokomputera, 
zdobyć uprawnienia zawodowe. Zapewni 
Ci to SSiM, ul. Wrzesińska 5/6, tel. 
21-18-19, Dla najlepszych zapewniamy 
pracę! IG-27624
MŁODY informatyk podejmie pracę. 
37-28-26. 5450
MÓWIĘ biegle po francusku, oczekuję 
propozycji. 43-29-60. jg-28882
PRACOWNIKÓW do prac stolarskich za­
trudnię. Stolarnia, Zakopiańska 62 (Soda), 

jg-108/F/VIII
POPROWADZĘ książkę przychodów i 
rozchodów. Oferty 28685 Kraków, ul. Wiś- 
Ina 2.
PRACA za granicą — poradnik — pytaj w 
kioskach.
POSZUKUJĘ doświadczonego maszyni­
sty offestowego. Zgłoszenia: tel. 33-14-89, 
Kraków, ul. Wróblewskiego 6. 5427
PRACUJ z nami za 10 % z obrotu. Hur- 
timex, 37-53-98. 5353
STOLARZY, parkieciarzy i tokarza drzew­
nego zatrudnię. Tel. 78-45-78. 5399
ZATRUDNIĘ pracowników z doświad­
czeniem amerykańskim przy elewacjach 
typu „Siding". 36-75-25, 47-06-09, wie­
czorem. 5421
ZATRUDNIĘ lekarza stomatologa oraz a- 
systentkę stomatologiczną. Tel. 56-19-19. 

5468
ZATRUDNIĘ do cichego chałupnictwa w 
miejscu zamieszkania. Praca stała, umowa, 
wysoki zysk. „Jean" 41-200 Sosnowiec 1, 
box181. jg-28449
ZATRUDNIĘ spawacza Mig-Mag. Tel. 
44-37-22 (207). a-95/93/u
ZATRUDNIĘ opiekunkę do dzieci 3 i 4 lat. 
Spanie, wyżywienie zapewnione. 12-40- 
-33, wewn. 109, po 20. sg-28167

NAJUlICKSZn 
Ul KRRKOUIIC!

ASTRA PRZEMYŚL 
j PRUSZKÓW

— WZWPWROCŁAW
| KLUCZE

ZENITH — CZĘSTOCHOWA

! CENY FABRYCZNE!
5 (rabaty do 4%, ponad 3.000 artykułów).
j KRAKÓW, UL. ZABŁOC1E 22, |

| TEL./FAX (0-12) 56-56-98, 56-38-52 w. 12. S

NAUKA
AKADEMIA Filmowa. Mikołajska 2. Tel. 
22-19-55. 4141
BIURO Tłumaczeń — tłumaczenia przy­
sięgłe i inne. Rynek Główny 33, 
9.00-14.30. 5441
DWUMIESIĘCZNY kurs maszynopisa­
nia. Tel. 11-09-85. 5164
KOMPUTEROWE kursy Cogito.’ 
22-64-23. 3691

KURSY 
PRAWA 
JAZDY

AUTO PERFEKT
Kraków, ul. Filipa 6,34 5950

KURSY komputerowe (akceptacja MEN). 
Doctor O, Kraków, Mogilska 43,11-58-28, 
11-81-11. 5253
KSIĘGOWANIE od A-Z na kursach w 
Profesjonalnej Szkole Biznesu. Tel. 
22-04-81. mg-20/F/93
POLICEALNE Studium Ekonomiczne „0- 
PTIMA", system dzienny i zaoczny od 
18.09 br. (012) 37-00-11, 37-00-22, 
37-00-44 wew. 10, Kraków. 5278
PRYWATNE przedszkole przyjmuje zapi­
sy od dnia 16 lipca po godz. 1 6. Zapisy od 
poniedziałku do czwartku włącznie, tylko 
kilkoro dzieci, fachowe opieka. Os. Boh. 
Września 49/19. KK-828

MATRYMONIALNE
BIURO Matrymonialne RFN-Stuttgart, fi­
lia 30-950 Kraków, box 327. 5412
WDOWA, lat 49, wykształcenie wyższe 
pozna kulturalnego pana. Oferty 28183, 
Kraków, Wiślna 2,

KUPNO
ANTYKI — starocie. Tei. 21 -54-46. 5452
KUPIĘ meble antyczne, ewentualnie do 
remontu. Tel. 66-39-38, 33-66-52. 4872
NUMER telefoniczny „37", 34-28-81.

5248
„PERŁA", Wielopole 24, 22-03-50. „Lo- 
mbard”, skup złota, stare srebro, korale.

sg-28713
PRZEDPŁATĘ kupię. 12-61-13. ’

sg-28603
SREBRA antyczne skupuje i przyjmuje w 
komis, galeria „Skarbiec". Kraków, Grodz­
ka 35, tel. 22-60-56. 5280
STARE obrazy,również do konserwacji, 
66-39-38 lub 33-66-52. - 4875
SIMSON skuter. 37-78-00, wewn. 99.
____   sg-28797
WTRYSKARKĘ automat kupię. Tel. 
56-18-12. KK-840
ZŁOM — miedź, mosiądz, brąz. Ul. Koc- 
myrzowska 1, tel. 21-29-82. jg-67/F/Vll

SPRZEDAŻ
CEGŁĘ szamotową nową sprzedam. Tel. 
83-19-17._______________ 5396
CMENTARZ Rakowicki — miejsce wgro- 
bowcu odstąpię. Oferty 5168 Kraków. Wi- 
ślna 2.______________ 5168
KIOSK z artykułami chemicżno-kosmety- 
cznymi z lokalizacją. Oferty 51 30 Kraków, 
Wiślna 2. 5130
KWIATY sztuczne sprzedam. Warszawa, 
36-98-59.__________________ 2920
KOMIS „INDEX", 9-17 — telewizory, ra­
dia, komputery, video, pralki, lodówki, 

[sprzęt sportowy. Al. Daszyńskiego 19, 
'21-30-14. jg-32/F/93
i KOCIĘTA perskie. Tel. 36-12-79.

sg-28645
KIOSK 48-20-57, KK 832 
MELEX — Avia — sprzedam. Kalwaria, 
Mickiewicza 24. g-2659
MASZYNĘ nawijającą taśmę do kaset 
magnetofonowych, typu compact, sprze­
dam. Tel. 55-25-46, po 17. 5678
MALTAŃCZYKI, ogary polskie.' 
47-92-06. 5491
NAJTANIEJ siatka ogrodzeniowa, 21 tys. 
za m2, futryny stalowe. Ul. Nad Strugą 7, 
(012) 22-12-38. 5175

ZF.H. Model s.c\
/ uL Grzegórzecka 12 \ 

(pasaż handlowy) * 

ANTENY
SATELITARNE

21-09-57.
k SPRZEDAŻ RATALNA/ 
\ POZYCJONERY / 

X. MONTAŻ S

KABLE, PRZEWODY, SILNIKI, 
[OSPRZĘT ELEKTRYCZNY j 
I HURT, DETAL f 

^■^CENY^^ 
PROMOCYJNEJ

.Kraków, al. 29-go Listopada 130, 
| tel. 125290,127054,127240a?-:

„CENTRUM GIER”
D.T. Krakus, ul. św. Anny 2

— podziemie

Gry planszowe, karty 
(nowość Scrabble)

< ra-S88

CUKHEK 
341133 

ul. Składowa 24
S-8B7

OLEJ Shell w beczkach 109 I. (0-197)
223-02. 8/T/93
PARKIET —tanio. 66-81-05. 5242
PIANINO niemieckie. 21-81-83. 5369
ROTTWEILERY. 36-45-01. 5386'
SPRZEDAM lodówkę „Mińsk 11" 
44-78-86. 625/gB
SZNAUCERY olbrzymy — suczki
47-94-24. jg-28887
SPRZEDAM palety magazynowe. Tel. 
grzecz. 67-53-66. sg-28179
SPRZEDAM segmenty ogrodzeniowe z 
kątownika 2,5 cm, dl, 2,5 m, wys. 1.25 m, 
10 szt. plus brama. Lipnik 256, k/Wiś- 
mowej. Cygan Jan. sg-28684
SIECZKARNIĘ do kukurydzy jednorzędo­
wą austriacką sprzedam. Tel, Rabka 
778-69. 5395
SPRZEDAM maszynę dziewiarską dwu­
płytową Simax. Oglądać 15-17.30 ul. Ja­
sińskiego bl. 28/28. 5344
STAR 200 przystosowany do przewozu 
żywca sprzedam lub inne propozycje. Tel. 
(0-115) 212-92. 5392
SUKNIĘ ślubną wioską. Tel. 33-59-66.

5470
TANIO sprzedam komplet maszyn do szklą 
płaskiego. Tel. 78-30-40 (19-22).

5292
TELEFON bezprzewodowy o dużym za­
sięgu. 48-02-40. sg-28177
WIATRÓWKĘ „Slayia" nową i marmuro­
wy blat umywalni sprzedam. 33-54-94. 

jg-28591
WORKI, opakowania foliowe (polietylen, 
polipropylen). Tel. 21-59-14.

4965
YORKSHIRETERRIERY rodowodowe.
36-80-07. sg-28799

[motoryzacyjne

AAA przedpłaty — pośrednictwo. 
48-63-28. sg-28732
AUTOSZYBERDACHY—montaż. Dob- 
czyce, tel. 275 wieczorem. sg-28761
AUTA z Holandii! Specjalistyczne wyjazdy 
po zakup samochodów osobowych i do­
stawczych. Aktualna oferta marek i cen. 
012/36-49-13, 22-26-32,37-81 -48.

a-66/93/V

AUTOALARMY, zamki centralne, znako­
wanie, radia. 11-74-10. jg-28537
AUTOALARMY — zniżki, zamki, radia. 
47-63-65. C-2647
AUTOALARMY — zamki centralne, zna­
kowanie. 11 -22-55, C-2634
AAAA — pośrednictwo przedpłat. 
21-06-62.jg-28869
AUTOALARMY. radia, MUL-T LOCK, 
znakowanie, zamki centralne, szyby elekt 
ryczne. Korbutowej 36; 36-58-90, Pa ■ 
chońskiego 9; 33-33-44, wewn. 520. 
_____________________________  5272 
BEZGOTÓWKOWO blacharstwo, lakier 
nictwo, holowanie, oględziny, PZU. 
36-95-26._____________________ 3388
KUPIĘ Liaza. Warszawa, 46-19-85.
______________________________ 2169
KUPIĘ Fiata Ritrno na części. 56-09-94. 
___________________________ 5273 
POLONEZ 1,5,1989, ciągnik C-28 sprze­
dam. (0-1 97) 295-10._________ t-27122
PAS przedni, płaty drzwiowe — Zastava 
Mediteran, sprzedam. 67-04-11.
___________________________ jg-28837
PRZEDPŁATY pośrednictwo. 47-56-60.

4987
RENAULT Clio, 1993 r., sprzedam. Tel.
33-51-92. 5466

OPEL Kadet 1,2 L (1987) — sprzedam. 
Tel. (0-14) 22-22-89. Ta 25773

SAMARA 1500, rok 1992, 13 000 km, 
bordowa, 125 min. Tel. 33-92-40. 5275
SKODA 105L, 1987. przebieg 32 tys. km, 
sprzedam. Tel. (0-12) 78-30-64, w godz. 
17-20. 5391
SPRZEDAM Fiata Uno, 1993, tel. 
47-42-99. 4814
SPRZEDAŻ ratalna w systemie PTS-u i 
lnvest Banku S.A. Opel, Ford, VW, Renault, 
Volvo, Mercedes, Peugeot. Używane, oso­
bowe, dostawcze. Kraków, ul. Opolska 12, 
36-49-13. Komis samochodowy 
„Auto-Kontent". a-65/93/V
ZDECYDOWANIE kupię Fiata, Poloneza. 
47-30-83. KK-809

Bochnia, ul. Brzeska 44 
(obok CPN) 
prowadzi

sklep i komis 
motoryzacyjny, bar.

Dysponujemy lokalem + magazy­
ny.

Przyjmiemy propozycję 
współpracy.

Teł. (0-197) 223-82
9/7/93

LOKALE
APARTAMENTY do, wynajęcia.
37-91-84. M-295
AGENCJA Drążkiewicz „Olsza" sprzedaż, 
wynajem, zamiana. 11-25-33,11^80-22.

mg-26257
AGENCJA INTERWEŚL 11-36-1W 
12-72-56. ag-9
AGENCJA wynajmowanie, sprzedaż. 
43-37-54,44-68-10. mg-26901
AGENCJA, 22-13-86 3838
DWU POKOJOWE sprzedam. 48-66-15.

4892
KUPIĘ rńieszkanie. 22-81-67. 4499
KUPIĘ 2 pokoje bezpośrednio. Oferty 
28829 Kraków, ul. Wiślna 2.
KUPIĘ mieszkanie. 12-39-18, 
__________________________ jg-28406
KUPIĘ mieszkanie. 11-1 2-46. jg-27275
M-4 zamienię na domek. 12-13-25.
________________________ . jg-28859
MIESZKANIE trzypokojowe, hipoteczne, 
centrum Żywca zamienię lub sprzedam.
Kraków 37-59-20. jg-28552
M-4 sprzedam. 22-81-67. ( 4500
MIESZKANIE jednopokojowe, centrum 
sprzedam. 21 -38-06, 5418
NOWY Sącz, Szwedzka 3, Wydzierżawię 
pomieszczenia na działalność handlową w 
powstającym Centrum Handlowym. Wia­
domość „Coctail Bar", 16.08, godz. 20.

22381
POSZUKUJĘ lokalu produkcyjnego w' 
Krakowie, ok. 120 m2 i handlowego ok. 60 
m2. Tel. 56-12-49. sg-28181
POSZUKUJĘ jedno- lub dwupokojowe- 
go mieszkania do wynajęcia. Tel. 47-49- 
-45. a-79/93/V
POŚREDNICTWO. 67-24-13.

_________________________ jg-28452
POSZUKUJĘ mieszkania. 12-39-18.
 jg-28406 
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszkania. 
11-12-46.__________________jg-27275
POŚREDNICTWO „Ontario". 22-04-27 
__________________________ jg-28420 
POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
22-87-19. 4498
POSZUKUJĘ stancji w centrum. Oferty 
5092 Kraków, Wiślna 2, 5092
POSZUKUJĘ lokalu na gabinet stomato­
logiczny. Tel. 36-1 9-67. 5211
SPRZEDAM M-3. 22-87-19,* 4497

SPRZEDAM pawilon. 50 m2, strych; t>lac. • 
Informacja: Bar Magda, Pawia 9. 5222
SZUKASZ lokali zadzwoń, 22-32-01.
_ ___________________________M-256
TRZYPOKOJOWE sprzedam. 47-22-14.
____ _________________________ 5349
WYNAJMĘ mieszkanie wymagające ka­
pitalnego remontu. Podgórze. Bardzo ko­
rzystne warunki wynajmu. Oferty 521 7 
Kraków, Wiślna 2. 5218

FIRMA 
G.J. CHMURA

PI. Szczepański 8 
tel. 21-23-62 w, 217 

[kupno— sprzedaż nienichomościj

MIESZKANIA 
NIERUCHOMOŚCI 
POŚREDNICTWO 

Mańkowski 
uL Karmelicka 46, tel 33-26-93

NOWA JAKOŚĆUSŁUG 
W NIERUCHOMOŚCIACH
9-w 10-13

PON.-PT. I-I K SO3.
HAITO 4 ŁOWAUK

POŚREDNICTWO
SAREGO19 226636

: 22 66 36 ąW

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe w 
centrum Nowej Huty, 65 m2, na 2 pokoje z 
kuchnią i pokój z kuchnią. Tel. 43-57-53.

5413
ZAKŁAD krawiecki do wynajęcia, 
55-64-46 5462

NIERUCHOMOŚCI
■ ' -■ ■ ;j.‘. •

DOM sprzedam lub zamienię na miesz­
kanie. Zofia Stolarz, Buczę 280, 32-800 
Brzesko-Okocim. sg-28171

DO wynajęcia atrakcyjny dom. Kraków, os. 
Kliny (0-1 87) 639-88.jg-28831
DOM + zakład produkcyjny — Skawina, 
sprzeda pośrednictwo. 56-49-20.

a-9O/93/V-B
DUŻY, ładnie położony dom, nadający się 
na motel, gabinety itp. sprzedam. Tel. 
(0-115) 217-06. 5343
FIRMA handlowa poszukuje pomieszczeń 
magazynowych 500-1000 m2, ogrzewa­
nych oraz biurowych 100 m2 z dobrym 
dojazdem i telefonem. Tel. 55-17-52.

sg-8/F/VII
KUPIĘ dom, 56-49-20. F-59
KUPIĘ działkę budowlaną na obrzeżach 
Krakowa. 47-49-45, a-86/93/V
KUPIĘdziałkębudowlanąw Krakowie lub 
okolicy. Oferty 5067, Kraków, Wiślna 2.

5067
KUPIĘ działkę do 1 ha przy trasie wielickiej 
lub zakopiańskiej. Oferty 5389 Kraków, 
Wiślna 2. 5389
OKAZJAI Sprzedam dom, stan surowy 
zamknięty, 240 m2, 9 arów, teren Bochni.
Tel. 47-68-15. 607/gB
POŁOWĘ domu do remontu. Piaski Wiel­
kie. Tel. 36-42-42,37-64-79 godz. 18-20.

5300
SPRZEDAM dom, stan surowy zamknię­
ty. Wielka Wieś oraz 80 arów gruntu. Tel. 
12-07-28. sg-28194-
SPRZEDAM pół domu (drewniany) z 
ogrodem, 5 a, ogrodzony. Wiadomość; 
Seredyński, Bochnia, Bukowskiego 8. Tel. 
243-32. t-27117
SPRZEDAM 1 ha budowlano-rekreacyj- 
ne, Krzyszkowice. Tel. 37-73-63.

sg-28777

Worcella 11 tei. 21-37-67
22-39-30 

Librowszczyzna 3, tel. 21 -76-66

SŁOWACJA —ORAWSKA PRIEHRADA
11-dniowe wczasy, hotel nad jeziorem,, pełne wyżywienie, ? .?!;ar — 
2.354.000, (zniżki dla dzieci)
termin 20.08-30.08.

WŁOCHY —ALBA ADRI ATI CA
kurort nad Adriatykiem
30.08-9.09. — luksusowe apartamenty, szeroka piaszczysta plaża, autokar
-4.173.000,- ____________________________
WŁOCHY —WYCIECZKI OBJAZDOWE
WIEDEŃ-SAN MARINO-ALBA ADRIAT1CA-LORETTO-ASYŻ-MONTE 
CASSINO-POMPEJE-WEZUW1USZ-SORENTO-CAPRI-WENECJA
30.08.-09.09. — 4.494.000,-
20.09.-30.09. — 4.173.000,- __________ _

Zapraszamy poniedzialek-piątek w godz. 8-20 
sobota-niedziela Wtgodz. 8-15.

Bilety lotnicze, ubezpieczenia, rezerwacja hoteli w całej Europie
Bl LETY AUTOBUSOWE 
I.....-■■■■---------- -----------
WYNAJEM AUTOBUSÓW Z KONCESJAMI.

WSZYSTKICH MIAST EUROPY

? Przedstawiciel Amerykańskiej Kompanii Renwntowo-Budowlanej 

ii Agencja "PRRTMEK" utrzymująca kontakty i firmami zatrudnienia 
i Zachodniej Europy i Stanów

Proponuje:

PRAĆ^ ZA GRANICĄ
Dzięki nam masz szansę wyjazdu do: 

Niemiec, Belgii, Holandii, Szwecji, 
Norwegii, Francji, W. Brytanii, i USA 

j Propozycje prac: Ar sezonowych
■fr stałych

☆ au pair, hufce pracy 
połączone z nauką języka

Zarobki od 1500 USD 
i Możliwość pracy kontraktowej, wyjazdów sponsorowanych 

Informacje wysyłamy wraz z drukiem zgłoszeniowym 

Ze względu na zbliżający się sezon prosimy o szybki 
kontakt listowny z podaniem dokładnego adresu zwrotnego

Agencja “PflRTNER’
62-100 WĄGROWIEC ul. Mikołaja Reja 12

SPRZEDAM bliźniak nowy. Krowodrza, 
Tel. 36-06-18.5098
SPRZEDAM dom stan surowy Kokotów. 
Tel. 55-46-00, wewn. 513. 5394
SPRZEDAM działkę budowlaną 20 a 
(Wola Justowska), Morelowa 24. 5434
WYCENY — biegły, ekspertyzy. 55-86-46.

jg-27616

DZIAŁKĘ budowlaną, 16 a, w Wieliczce 
sprzedam. Tel. 78-22-64. a-89/93/u

BIZNES
DO hurtowni mięsa, wędlin przyjmę wspó­
lnika z gotówką i pracą. Tel. 36-06-18.

5097
LOMBARD Safader — sponsorujemy pa­
tenty, pomysły, biznesy. Ul. Karmelicka 15, 
tel. 22-33-26. g-2653
ODSTĄPIĘ z powodu wyjazdu za granicę 
dobrze prosperujący Auto- Komis w Krako­
wie (z pełnym wyposażeniem). Oferty 
M-306, B.O. „Szansa", Lea 112/107.
PROFESJONALNA obsługa księgowa 
firm. 22-18-36. jg-27650

POŻYCZKI

ABY pożyczyć pieniądze pod zastaw 
wszystkiego — specjalność nieruchomo­
ści. „Lombard", Długa 5, 22-15-54. 
______________ ___________ ag-24442
BAST — najkorzystniejsze pożyczki, ko­
mis, skup, sprzedaż złota, srebra, RTV, 
samochodów, innych. Kazimierza Wlk. 
117,36-86-00. 4616
BŁYSKAWICZNE pożyczki skup złota, 
srebra. Lombard, ul. Prądnicka 65, 
34-49-47. 2429
KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, 
naprzeciw „Korony". 56-51-50.
__________________________ jg-28376
LOMBARD Safader pożycza pieniądze 
dla i od ludności. Korzystne oprocentowa­
nie. Prowadzimy skup, sprzedaż i komis 
wszystkiego. Polecamy tanie złoto, sprzęt 
RTV i wyroby skórzane. Ul. Karmelicka 15, 
tel. 22-33-26. g-2654
LOMBARD — Rynek GL, ul. Jana 13, 
pożyczamy pod zastaw. Skup-sprzedaż- 
komis. 22-14-95. 5001
NATYCHMIASTOWE pożyczki. Lom­
bard, Grottgera 6, 34-22-12. jg-28435
NATYCHMIASTOWE pożyczki, skup, 
sprzedaż złota, komis sprzętu RTV. Lom­
bard, Koletek 1. 21 -92-00. sg-28646
NATYCHMIASTOWE pożyczki. Lom- 
bard, os. Teatralne 10 (budynek kina 
„Świt").___________________ jg-27640
POŻYCZKI dewizowe przyjmujemy ko­
rzystnie, „PB-Holding", Kraków 33-02-77 
W. 367. 4853
UDZIELANIE pożyczek, najniższe opro­
centowanie, skup elektroniki, samocho­
dów. Lombard, Kościuszki 17, 21-80-59. 
_ _________________________ g-2599 
UDZIELANIE pożyczek, niskie oprocen­
towanie. Lombard, Szeroka 29,21 -19-37.

D-355/R
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PKPS robi pierogi

Obszary sądeckiej biedy
Zubożenie społeczeństwa nowosądeckiego staje się coraz bardziej 

powszechne. Częściej zauważyć można osoby zaglądające za kawał­
kiem chleba do śmietników, coraz więcej interesantów przychodzi po 
wsparcie do Zarządu Wojewódzkiego Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej.

Dyrektor jego biura. Małgorza­
ta Marciszewska niejednokrotnie 
rozkłada bezradnie ręce. — 
„Wbrew pozorom. Sądecczyzna 
należy do najuboższych terenów 
w kraju. Krewnych na Zachodzie 
mają nieliczni. Zdecydowana 
większość osób skazana jest na 
samych siebie, na własną zarad­
ność. na łaskę dobrych ludzi. Je­
śli w najbliższym czasie nie uda 
się złagodzić problemu bezrobo­
cia. to i ochrona społeczna nie­
wiele pomoże. Czarno widzę 
przyszłość tego regionu”.

ZW PKPS podlega wyłącznie 
Radzie Nadzorczej w Warszawie. 
Jest stowarzyszeniem niezależ­
nym. samofinansującym się. o- 
pierającym swą działalność na 
ofiarności instytucji' i co zamoż­
niejszych ludzi. Na pomoc za­
wsze może liczyć m. in. ze stro-

7Va turystycznych szlakach
IV Nawojowej nie opodal Nowe­

go Sącza tuż za pałacem hrabio- 
stwa Stadnickich ukryty pośród 
drzew stoi kościół. '

Budowla neogotycka konsekro­
wana w 1898 roku powstała dzię­
ki fundacji utworzonej w tym

Program 
PTI Nowy Sącz

Piątek
17.15 — Kwadrans z prezyden­

tem; 17.30 — Klementynka; 18 — 
Deciver — ostatni dinozaur; 18.30 
— Ordy — film animowany; 19 — 
Rewolwer i melonik — serial; 
20 — Arytści sądeccy — repor­
taż; 20.15 — Fort Boyard—: tele­
gra; 21.15 — Diabły morskie — 
film kostiumowy; po zakończeniu 
— Kwadrans z prezydentem — 
powtórka.

Sobota
17 — Klementynka — film dla 

dzieci; 17.30 — Wiadomości TVŚ; 
18 — Denver; 18.30 — Wyspa 
zbiegów — cz. 3, serial; 19. — 
film, niespodzianka; 20 — Clown 
i wilkołak — komedia sensacyj­
na; 21.30 — Koncert na molo — 
program rozrywkowy; 22 — Noc­
ne wojny — film sensac. Po za­
kończeniu —• powtórka Wiadomo­
ści TVS.

Niedziela
17 — Wiadomości TVS, powtór­

ka; 17.30 — Tańczące księżniczki 
— baśń; 18.30 — Wyspa zbiegów
— cz, 4; 19 — Piękna i bestia; 
20 — Entertaining Mr Słone — 
czarna komedia; 21.30 — Ojciec 
Kolbe — film dokument. Na za­
kończenie powtórka Wiadomości 
TVS.

Poniedziałek
17.15 — Sądeccy artyści; 17.30 

— Klementynka, Denver, Ordy — 
filmy dla dzieci; 19 — Rewolwer 
: melonik; 20 — Fort Boyard; 
21 — Diabły morskie.

Wtorek >
17 — TVS — reportaże regio­

nalne; 17.30 — Klementynka; 18 
— Denver; 18.30 — Wyspa zbie­
gów. 19 — film; 20 — Clown i 
wilkołak; 21.30 — Koncert na mo­
lo; 22.00 Nocne wojny.

Środa
17.15 — Kwadrans z prezyden­

tem; 17.30 — Tańczące księżnicz­
ki; 18.30 — Wyspa zbiegów, 19 — 
Piękna i bestia: 20 — Entertai­
ning Mr Słone; 21.30 — Ojciec 
Kolbe. Po zakończeniu — Repor­
taże regionalne TVS — powtórka.

Chcesz być zdrowy? 
czytaj

„BĄDŹ ZDRÓW"
Miesięcznik „Bądź 
zdrów" do nabycia 
w kioskach „Ru­
chu".

ny PSS „Społem”. „Andremy”, 
która nieodpłatnie przekazuje o- 
dzież, „KonspOlu”, Stanisława 
Poręby, firmy „Hejąn”. To wła­
śnie dzięki tej ostatniej 37 dzie­
ci wychowanych w rodzinach do­
tkniętych społeczną patologią 
wyjedzie wkrótce na kolonie do 
Kołobrzegu. Przy rozstrzyganiu 
częstych ostatnio spraw alimen­
tacyjnych. PKPS korzysta z nie­
materialnego wsparcia sadu.

— Rozpoczęliśmy niedawno 
własną działalność gospodarczą 
— mówi Małgorzata Marciszew- 
ska. — W Limanowej uruchomi­
liśmy zakład produkujący wszy­
stkie rodzaje, z wyjątkiem mię­
snych. pierogów. W Urzędzie Re­
jonowym w Gorlicach funkcjo­
nuje niewielka jadłodajnia z ta­
nimi posiłkami, w Krościenku 
wzięliśmy pod opiekę ochronkę 

celu przez Edwarda hrabiego 
Stadnickiego, pana na włościach 
nawojowskich.

Potomkowie hrabiostwa. Stad­
nickich spowinowaceni m. in: z 
Lubomirskimi, książęcą rodziną 
Sapiehów w walny sposób przy­
czynili się do tego, że kościół w 
Nawojowej posiada wiele cennych 
zabytków. To właśnie Adam hra­
bia Stadnicki zmarły w 1982 ,ro-. 
ku ufundował dla kościoła obraz 
Matki Boskiej z Dzieciątkiem po­
chodzący ze szkoły włoskiej z 
XVII wieku. Zdobi on teraz od­
nowiony ołtarz główny. W tym 
roku w październiku bp Józef 
Życiński poświęci go.
' Niewątpliwym zabytkiem jest: 
gotycką monstrancja, której losy 
na przestrzeni wieków były za­
dziwiające.

W 1721 roku przywiozła mon­
strancję do kaplicy zamkowej w 
Warszawie Anna hrabina Althan 
córka księcia Pignatelli, wicekróla 
meksykańskiego. Zona ambasa­
dora austriackiego 'w Hiszpanii 
Józefa hrabiego Althana. W1898 
roku proboszczowi Jakubowi Za- 
beckiemu z Nawojowej montran- 
cję dali książęta Lubomir scy.

W kościele w Nawojowej prze­
chodzącym gruntowną renowa­
cję pod okiem konserwatora z 
Nowego Sącza Józefa Steca god­
ny uwagi jest jeszcze nagrobek 
renesansowy z 1593 roku Piotra 
Nawojowskiego-Nawoja założy­
ciela tej miejscowości. (Wid) 

Galeria Ubioru i Sztuki Użytkowej

EUROSTYL
proponuje:

- SUKNIE ŚLUBNE, dodatki
— kolekcje kostiumów i kreacji wizytowo-wieczo- 

rowych
EUROSTYL 7

Nowy Sącz, Rynek 16

n" GABINET LEKARSKI
Nowy Sącz Pigonia 16 (Wólki) tel./fax (0-18) 341-69

* wczesne wykrywanie raka sutka
* bezoperacyjne leczenie torbieli

Radiogramy i diagnoza-bezpośrednio po badaniu

MAMMOGRAFIA - USG
I Nowoczesna aparatura firm Riilips, Kodak, Konica

l Rejestracja telefoniczna (0-18) 600-28

dla dzieci. Każdy wypracowany 
Brosz przeznaczany jest na po­
moc biednym. Dzięki temu zwol­
nieni jesteśmy z podatków. Pła­
cimy odsetki wyłącznie ód wy­
nagrodzeń. Oczywiście to kropla 
w morzu potrzeb, ale przecież 
od czegoś trzeba zacząć. Z zało­
żenia jesteśmy instytucją chary­
tatywną i nie możemy, narzeka­
jąc na los. siedzieć z założonymi 
rękami... (dw)

Cyrk to poważna sprawa...
Przynajmniej raz do roku, do 

Nowego Sącza zjeżdża cyrk. Tym 
razem zawitał nad Dunajec cyrk 
„Arena” z bogatym i atrakcyjnym 
programem w wykonaniu artys­
tów z Polski, Niemiec, Francji, 
Rosji.

O problemach cyrku, rozma­
wiamy z dyrektorem Stanisławem 
Andersem:

— Mówiąc żartobliwie, cyrk to 
bardzo poważna instytucja. Obec­
ny czas, nie jest jednak dla cyr­
kowców najlepszy. Polskę odwie­
dza dziś wiele cyrków zza wscho­
dniej granicy, ze Słowacji, Czech. 
Niestety, dość często z bardzo 
marnymi przedstawieniami. By 
utrzymać się na rynku, trzeba 
mieć atrakcyjny program, 
wyćh artystów. Jednak 
są bardzo wysokie i stale

cieka- 
koszty 
rosną.

(jec)

Z UMOWĄ W RĘKU

Klub już nie na lodzie
Po pewnym okresie bezpraw­

nego” (bo wlokły się formalności 
i wystąpiły sporne kwestie) użyt­
kowania przez Nowotarski Klub 
Sportowy „Podhale” obiektu lo­
dowiska, doszło do podpisania 
stosownej umowy między mias­
tem' a Klubem.

Lodowisko, które jest miejską 
własnością, zostało Klubowi uży­
czone nieodpłatnie na 15 lat. Ta­
ki termin umożliwi klubowym 
władzom swobodne i długofalo­
we planowanie swoich poczynań. 
Szerszy plan zagospodarowania 
obiektu ustalany będzie wspól­
nie przez obie strony. Z koń­
cem czerwca 2008 r.. według tej 
umowy, Klub powinien miastu 
zwrócić lodowisko „w stanie nie 
pogorszonym”.

Burmistrz Nowego Targu pod­
jął także negocjacje z wykonaw­
cami. którzy byli zaangażowani 
w budowę nowej maszynowni na 
lodowisku: wrocławskim „Mosto­
stalem” i „Elektrpmontażem” z 
Krakowa, Firmom tym zalegał z 
zapłatą inwestor, czyli Urząd 
Wojewódzki, w Nowym Sączu. W 
tej chwili spłatę długu wzięło na 
siebie miasto, (asz)

Tlenownia gotowa 
— remont trwa

Trwa nieustający remont Wo­
jewódzkiego Szpitala Zespolone­
go w Nowym Sączu. Prace pro­
wadzone są „po kawałku” przy 
wciąż pracującej lecznicy. U in­
westora — Wojewódzkiej Dyrek­
cji Inwestycji i Dróg Miejskich 
dowiadujemy się, iż na finiszu 
jest montaż instalacji gazów me­
dycznych. Gotowy jest budynek 
tlenowni z siecią rozdzielczą. W 
lizingu szpital będzie użytkował 
odgazowywacz dla tlenu ciekłe­
go. Podobne urządzenia miały do 
tej pory tylko dwa szpitale w 
Nowósądeckiem, w Gorlicach i 
Zakopanem. Dzięki niemu zuży­
cie tlenu jest mniejsze niż przy 
korzystaniu z butli. Kończy się 
też prace w maszynowni dla 
sprężonego powietrza i instalacji 
próżniowej.

W budynku głównym trwa re­
mont skrzydła B. Ma być zakoń­
czony w br. To jednak tylko 
pierwsza część. Na „swoją kolej­
kę” do renowacji czeka, drugie 
piętro, piwnice i parter. W tym 
ostatnim ma być ulokowana sztu­
czna nerka. Pieniądze na ten rok 
są. Jeśli znajdą się na dalszą część 
zadania w przyszłym roku, to 
prace w tej części budynku mo­
głyby zostać zakończone na po­
czątku drugiego'kwartału 94 r.

(saw)

Znów na medal
Do Nowego . Sącza dotarła in­

formacja z Ministerstwa Rolnic­
twa i Gospodarki Żywnościowej 
o rozstrzygnięciu konkursu „Naj­
ciekawszy wyrób spożywczy ro­
ku 92”. Do ministerstwa wpłynę­
ło 96 wniosków. Pierwszą nagrodę 
otrzymał „Nektar życia” — natu­
ralny, wieloowocowy sok z nowo­
sądeckiego „Baritpolu”. Dla „Ba­
ri tpolu” ten. rok jest rzeczywiście 
ria medal, bowiem to kolejne wy­
różnienie w targowych konkur­
sach.

INFORMATOR NOWOSĄDECKI
• ALARM PROFESSIONAL, 

Nowy Sącz, ul Wincentego Po­
la 6, teł. 209-17, autoalarmy „PI- 
RANHA” i „PRESTIGE”. „DO- 
BERM ANN”. - elektryczne pod­
noszenie szyb, znakowanie, cen­
tralne zamki • „MIX HURTO­
WNIA” — bezpośredni importer 
oferuje szeroki asortyment odzie­
ży koreańskiej, chińskiej i taj­
landzkiej — zapraszamy w go­
dzinach 8—16, sobota 8—13 No­
wy Sącz, Kraszewskiego 44, teL

INFORMATOR RABCZAŃSKI

SiOSKCN
• Zakład Diagnostyki Labora­

toryjnej, mgr Andrzej GĄSIOR, 
RABKA, ul. Na Banię 5a, teł. 
7T-193, OFERUJE SZEROKI ZA­
KRES BADAN: morfologia. OB, 
badania moczu, próby wątrobo­
we, antygen HBg (żółtaczka za­
kaźna) próby ciążowe, odczyn 
Wassermana, poziom cholesterolu,

INFORMATOR NOWOTARSKI
• KANCELARIA OBROTU 

NIERUCHOMOŚCIAMI, Nowy 
Targ, uL Kolejowa 5, I piętro, 
tel. 641-15 czynna od poniedział­
ku do piątku od 8.30 do 15.00 
— kupno — sprzedaż — najem — 
usługi geodezyjne, budowlano- 
architektoniczne, prawne, wyce­
ny biegłego, doradztwo podatko­
we, regulacja stanu prawnego 
nieruchomości przedsiębiorstw i 
samorządu terytorialnego. • ZA­
KŁAD KRAWIECKI „MINER- 
WA” Nowy Targ, uL Bolesława 
Wstydliwego 12a, tet 634-82 po­
leca swoje usługi w zakresie

INFORMATOR ZAKOPIAŃSKI
• PKO — BANK PAŃSTWO­

WY ODDZIAŁ W ZAKOPANEM 
poleca usługi bankowe w OD­
DZIALE ul. Krupówki 71 w godz 
8—19. W EKSPOZYTURZE ul. 
Kościuszki 3 w godz. 8—19 Po­
średniczymy w wypłatach rent 
i emerytur przez otwieranie ra­
chunków oszczędnościowo-rozli- 
czeniowych, ZAPRASZAMY! :.ln- 
formacje telefoniczne 140-48. •

aa Lekarze pod kontrolą
Przez kilka lat trwała swoista 

zabawa w kotka i myszkę. Po­
wstawały, jak grzyby po desz­
czu, prywatne gabinety i przy­
chodnie lekarskie, które jednak 
nie miały prawa wydawania 
zwolnień pacjentom.

Dochodziło zatem do paradok­
salnych sytuacji, że chory naj­
pierw udawał się do prywatne­
go lekarza, otrzymywał poradę, 
receptę, po czym musiał odwie­
dzić tego samego doktora, tyle 
tylko że w państwowej przycho­
dni, by uzyskać od niego oficjal­
ne „L-4”„.

Na szczęście wreszcie znalazł 
się ktoś, kto przerwał całą spra­
wę. Od 28 maja prywatnie prak­
tykujący mają prawo wydawać 
orzeczenia lekarskie oraz za-

PYTA^

ANDRZEJA DĄBROWSKIEGO, muzyka i rajdowca.

— Zza perkusji i mikrofonu, wsiadł Pan do wyścigowego «•»»• 
chodu. Skąd ta nagła zmiana profesji?

— To nie tak. Od dziecka czułem zamiłowanie do kierownicy. Tre­
ningi rozpocząłem już w roku 1957. Kiedy zadawniony uraz nogi 
uniemożliwił mi granie na bębnach, uwr** 
autach. Muszę trochę nieskromnie stwl-.,---- , _ _ —--------- ,
znaczących sukcesów: zdobyłem tytuł samochodowego mistrza Pol­
ski dziennikarzy, byłem drugi w górskich wyścigach, a wywalcza­
jąc przed laty tytuł wicemistrza Polski, pokonałem samego Sobie­
sława Zasadę.

— Startu w rozegranych w Dąbrowie pod Sączem III Eliminacji 
Górskich Samochodowych Mistrzostw Polski nie zaliczy Pan jednak 
do udanych. Zaledwie szóste miejsce w swej klasie...

— Nie narzekam. Jechałem przecież „cinquecento”,: wozem bez 
żadnych rajdowych „bajerów”. W ubiegłym roku „toyotą” „wykrę­
ciłem” drugi czas. To znakomita zabawa. Zawsze do Nowego Sącza 
będę z przyjemnością przyjeżdżał. Jako dziecko, rok po roku, przez 
13 lat bywałem z rodzicami na wakacjach w Krynicy. Pozostał 
sentyment...

— Rzadko Pańskie piosenki goszczą ostatnio na falach eteru. De­
finitywnie rozstał się Pan z estradą?

— Nic podobnego. W sądeckim Domu Kultury Kolejarza przed 
bodaj dwoma miesiącami występowałem z Haliną Kunicką. Nagra­
łem ponadto 15 nowych, moim zdaniem udanych, piosenek. Leżą 
jednak w radiowej taśmotece. Lansuje się teraz głównie rocka, i to 
w nie najlepszym wydaniu. A ja nie mam zamiaru nikogo przeko­
nywać o swojej wartości. Polską estradą rządzą układy. Przenio­
słem się więc na poletko sportowe. Tutaj przynajmniej jest jasne, 
że ten kto lepszy, ten wygrywa...

Rozmawiał-

222-90. • PRZEDSIĘBIORSTWO 
WIELOBRANŻOWE, Stary Sącz, 
Kazimierza Wielkiego 9. oferuję 
okna, drzwi balkonowe z PCV 
(możliwość montażu), 
rzędzia (Kress, Bosch, 
Decker) — gwarancja 
wis (zniżka dla firm), 
tryczne, kafle piecowe. • RFN 
— luksusowe autokary do 53 
MIAST NIEMIECKICH oraz An­
glii. Belgii, Holandii i Francji —

elektrona- 
Black and 
plus ser- 
art. elek-

diagnostykę alergii, badania za­
burzeń odporności, oraz USŁUGI 
PIELĘGNIARSKIE (na miejscu 
i w domu pacjenta), zgłoszenia 
telefoniczne: od PONIEDZIAŁ­
KU do SOBOTY 8—10 • „WOJ-
DYLA” RABKA, ul 1 Maja 576, 
tel./fax. 76452 77834 - SALON 
WYPOSAŻENIA ŁAZIENEK - 
kompletne wyposażenie i naj­
wyższej jakości. • KAWIARNIA 
„STEFANIA” — poleca kawę 
Capuccino, desery, LODY 30 
smaków własnej produkcji z na­
turalnych komponentów. ® 
„WOJDYŁA” Rabka 1 Maja 576 

krawiectwa lekkiego. Zakład 
specjalizuje się w ubieraniu ko­
biet ciężarnych oraz osób z nad­
wagą i o nietypowej figurze • 
AGENCJA HANDLOWA „KAPS” 
Kraków, Nowa Huta os Willowe 
29, HURTOWNIA - NOWY 
TARG, ul Ceramiczna 1. tel 
641-35 POLECA margaryny, 
konserwy, oleje. Jedyny dystry­
butor MARGARYNY ROMA na 
Polskę południową. • FIRMA 
CHMIELOWSKI — ZAPRASZA 
DO SKLEPU I ZAKŁADU w 

-NOWYM TARGU, ul. Konfede­
racji Tatrzańskiej 37. tel, 664-22

EKSPOZYTURA PKO BANK 
PAŃSTWOWY w Zakopanem, ul. 
Kościeliska 7 ZAPRZESTAJE 
działalności od 1.06.93 r. OD­
DZIAŁ PKO BANK PAŃSTWO­
WY w Zakopanem ul. Krupów­
ki 71 poleca wygodne praktycz­
ne SKRYTKI SEJFOWE. TANIE 
KREDY’TY w godz 8—18 •
BIURO USŁUG TURYSTYCZ­

o niezdolności do

zdrowia zobowiązał 
do powołania woje-

świadczenie 
pracy.

Minister 
wojewodów 
wódzkich lekarzy kontroli nad 
orzecznictwem lekarskim. Jak 
nas poinformował rzecznik pra­
sowy wojewody nowosądeckiego 
— Janusz Blachura, nominację 
na to stanowisko w Nowym Są­
czu otrzymała dr Anna Leśni- 
kowska-Stolarska. Wśród kom­
petencji nowego urzędu będzie 
ocena prawidłowości orzeczeń 
wydawanych zarówno w prywat­
nych, jak-i państwowych placów* 
kach służby zdrowia. „Superkon* 
troler” będzie korzystał z do­
radztwa zespołu lekarzy-konsul- 
tantów powołanych w uzgodnie­
niu z Izbą Lekarską. (pg)

ragę swą skoncentrowałem na 
wierdzić, iż odniosłem kilka

DANIEL WEIMER

sprzedaż biletów i informacje 
„ZW TKKF” Nowy Sącz, ul. Ja­
giellońska 21. tel (0-18) 209-89. 
• RABAN — Nowy Sącz, Grodz­
ka l, tel 214-18 POLECAMY — 
usługi szklarskie 1 awaryjne 
całodobowe. PRODUKUJEMY — 
szyby zespolone. WYKONUJE­
MY — usługi tanio, szybko, so­
lidnie w zakładzie i u klienta. 
POSIADAMY — własny trans­
port

- ZAKŁAD REMONTOWO-BU­
DOWLANY - BAU-SANIE- 
RUNGSUNTERNEHMEN - dys­
ponuje najlepszymi' fachowcami, 
sprzętem i materiałami — przyj- 
mie poważne zlecenia • PUNKT
USŁUGOWO-HANDLOWY „GA­
ŹDZINA” RABKA, ul. Szopena 
16 DOM HANDLOWY „Gazda”, 
tel. 76-245 tylko u nas kupując 
ZMECHANIZOWANY SPRZĘT 
GOSPODARSTWA DOMOWE­
GO masz zabezpieczony SERWIS 
gwarancyjny i pogwarancyjny. 
Czynny codziennie od 8 do 16 
(w każdą sobotę od 9 do 12).

— rury i łączniki miedziane — 
izolacje ciepłochronne, : sprzedaż 
i montaż. Dla instalatorów pro­
wadzimy szkolenia Instalacja 
miedziana nie jest droga — 
przyjdź, porównaj ceny • IN- 
FORMUT BIURO INFORMACJI 
TELEFONICZNEJ PODHALA — 
NOWY TARG tel 699-99 Bez­
płatne Informacje o handlu, usłu­
gach, produkcji i nie tylko Treść 
ogłoszeń drobnych oraz informa­
cje BIURA PODROŻY JAGIEL- 
LONIA DZIENNIKA POLSKIE­
GO Tel 699-99 czynny od po­
niedziałku do piątku 9—17.

NYCH „KOZICA”, teł 122-12 — 
turystyka przyjazdowa indywi­
dualna i grupowa — domy wcza­
sowe, pokoje gościnne, hotele na 
tieręnie Zakopanego i w okolicy 
— wycieczki piesze i minibu­
sem w Tatry i Pieniny, infor­
macja turystyczna. 34-500 ZA­
KOPANE, ul Jagiellońska 1, 
kontakt: Jadwiga Kozicka.
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„Wyreżyserować” egzamin
Już niebawem, be 15 sierpnia 

br. upłynie termin składania po­
dań na Wydział Reżyserii Drama­
tu w krakowskiej PWST. Podob­
nie jak w ubiegłym roku o przy­
jęcie na studia reżyserskie mogą 
ubiegać się także absolwenci szkół 
średnich mający zdany tylko 
egzamin dojrzałości i oczywiście 
osoby mające już ukończone in­
ne studia wyższe. Do podania na 
studia wszyscy muszą dołączyć 
reżysersko opracowany przez 
siebie egzemplarz scenariusza, któ- 
ry będzie także zawierał pewne 
sugestie scenograficzne i muzycz­
ne.

Jak dotąd do krakowskiej 
PWST wpłynęły 4 zgłoszenia, a 
przewiduje się, że o możliwość 
podjęcia studiów na reżyserii, po­
dobnie jak w ubiegłym roku, bę­
dzie się ubiegać ok. 20 osób. Miejsc 
pa tym wydziale może być maksy, 
malnie 7.

Gwałciciel złapany
W Jednym ze śródmiejskich 

mieszkań doszło do wielokrotne­
go gwałtu na 14-Ietniej dziew­
czynie, która przebywa w Kra­
kowie na wakaejach. Zatrzyma­
no już sprawcę, 38-letniego męż­
czyznę, a - także dwie inne oso­
by (w tym kobietę), które są za­
mieszane w to przestępstwo.

(J.św)

Krakowskie objazdy
Od jutra czynne już będzie skrzyżowanie pod Dworcem Głównym, 

natomiast także w sobotę rozpocznie się remont ul. Kościuszki (tram­
waje nie będą jeździły, począwszy od Filharmonii do Salwatora), skrzy­
żowania ul. Dietla i Starowiślnej (zamknięta ul. Starowiślna na od­
cinku od ul. Na Zjeździe do ul. Dietla oraz ul. Dietla między ul. Kra­
kowską I remontowanym skrzyżowaniem) oraz ni etap remontu roz­
jazdów przy CA Huty Sendzimira (ruch tramwajowy wyłączony na 
odcinku od CA HTS do Kopca Wandy). Wczoraj Informowaliśmy 
szczegółowo o tych pracach, natomiast dziś poda jemy związane z 
tym zmiany tras linii autobusowych i tramwajowych.

Linie 4, 5, 12, 15, 16, 23, 25, 10, 
44 wracają od jutra na swoje sta­
łe trasy. Linia 1: do Filharmonii 
bez zmian, a następnie ul. Piłsud­
skiego do Cichego Kącika. Li­
nia 2 — z Cmentarza Rakowic­
kiego, koło Dworca Gł. Poczty 
Gł., Filharmonii do Cichego Ką­
cika, Linia 3 i 43 — Bieżanów No­
wy, Wielicka, Limanowskiego, 
Krakowska, Stradom, św. Ger­
trudy, Dworzec Gł., Długa i da­
lej do swoich końcówek. Linia 
9 — Wzg. Krzesławickie, Rondo 
Mogilskie, Grzegórzecka, Poczta 
Gł., św. Gertrudy, Stradom, Kra­
kowska, Wielicka, Bieżanów No­
wy. Linia 13'— Prokocim, Wie­
licka, Limanowskiego, Krakow­
ską, Stradom, Filharmonia, Te­
atr Bagatela do Bronowie. Linia 
19 — Dworzec Towarowy, Dwo­
rzec Gł., Poczta Gł., św. Gertru­
dy, Stradom, Kapelanka, Borek 
Fałęcki. Linia 21 — os. Krowo­
drza Górka, Teatr Bagatela, Cichy 
Kącik. Linia 22 i 42 — Borek Fa­
łęcki, Kapelanka, Stradom, Pocz­

Niespokojne ulice
Około godziny 21.30 we środę, 

Janusz Z., który szedł przez park 
przy ul. Serkowskiego w Krako­
wie został uderzony w tył gło­
wy, a następnie kopnięto go w 
twarz w wyniku czego odniósł 
poważne obrażenia. Bandyta 
skradł mu portfel z 2,6 min zło­
tych.

Na ul. Ściegiennego nieznany 
mężczyzna uderzył pięścią w 
twarz Stanisława C., tak mocno, 
iż napadnięty stracił przytom­
ność. Następnie zrabował mu sa­
szetkę, w której pan C. miał 65 
min złotych, dokumenty i jubi­
lerskie lupy.

30 lat w koronie

Ludźmierska Pani
Do niedzieli włącznie trwać będą w Ludźmie­

rzu uroczystości i nabożeństwa związane z 
30-leciem koronacji figury Matki Boskiej Kró­

lowej Podhala. W sobotę, nocą, tuż przed Pasterką 
Maryjną, ogłoszone zostaną wyniki konkursu poe­
zji religijnej, w którym wzięło tego roku udział nie­
spodziewanie dużo autorów z całego Podhala, zwła­
szcza z Nowego Targu. W niedzielę o 11.30 uroczystą 
sumę celebrował będzie ks. kard. Franciszek Ma­
charski.

Ludźmierskie odpusty przypadają w Matkę Bos­
ką Zielną, czyli 15 sierpnia i w Matkę Boską Zy- 
tosiewną — 8 września. Do stóp Gaździny Podhala 
ciągną wtedy eałe rzesze wiernych i pielgrzymów.

Słynąca cudami figurka Matki Boskiej jest dzie­
łem nieznanego z imienia artysty szkoły spisko-są- 
deckiej. Powstała ok. 1400 roku. Legenda głosi, że 
fundatorem statuy był zamożny kupiec, którego 
Matka Boża ocaliła nr. ludźmierskich bagnach.

Koronacji figury dokonał 15 sierpnia 1963 r. — ua

mocy papieskiego dekretu — prymas Polski kardy­
nał Stefan Wyszyński wraz z ówczesnym metropoli­
tą krakowskim — Karolem Wojtyłą. W uroczy­
stym akcie uczestniczyło 20 biskupów i rzesza du­
chownych z całej Polski, a koronacja zgromadziła 
ok. 200.000 wiernych.

Ludźmierska Pani towarzyszyła potem Karolo­
wi Wojtyle — już papieżowi —podczas mszy pon- 
tyfikalnej na nowotarskim lotnisku 8 czerwca 1979 r.

W marcu 1983 r. berło i korony Matki Bożej oraz 
Dzieciątka zostały z ludźmierskiego kościoła ukra­
dzione wraz z cennymi wotami. W czerwcu — pod­
czas drugiego pobytu w Polsce — papież na nowo 
święcił odkupione korony, a w Matkę Boską Ziel­
ną karFrmciszek Macharski znów nakładał je 
na głowę Gaździny Podhala i Dzieciątka.

Tegoroczny odpust w 30-lecie koronacji trady­
cyjnie sprowadzi do Ludźmierza pokaźną liczbę piel­
grzymów z Podhala, Spiszą, Orawy, a nawet z dal­
szych miejscowości. (asz)

Egzaminy, które rozpoczną się 
13 września będą składały się z 
kilku części. Każdy z kandyda­
tów będzie musiał najpierw „o- 
bronić” złożoną wcześniej wraz z 
podaniem pracę pisemną i prze­
prowadzić próbę z aktorami i to 
nie byle jakimi, bo ze Starego 
Teatru. Następnie odbędzie się 
egzamin pisemny z wiedzy o dra­
macie i teatrze, a potem ustny, 
którego zakres będzie nieco szer­
szy. W czasie egzaminu ustnego 
kandydaci będą odpytywani tak­
że ze sztuk plastycznych, historii 
i teorii muzyki a także z filo­
zofii, literatury i historii. Sło­
wem będą musieli się wykazać 
wcale niemałą erudycją.

(MW)

Z siekierą 
i widłami

Do gwałtownej sprzeczki dosz­
ło w środę wieczorem, między 
sąsiadami we wsi Smardzowice. 
Pan Z. i jego żona zostali pobici 
przez Gustawa B., który miał w 
rękach siekierę i widły. Małżeń­
stwo ma teraz rany kłute w oko­
licach klatki piersiowej, a także 
stłuczone miednice. Gustaw B. 
po tej bójce uciekl.

(jśw)

ta Gł., Starowiślna, Grzegórzec­
ka i dalej po stałej trasie. Linia 
26 — do 3 września kursuje — 
os. Piastów, PI. Centralny, Pta- 
śzyckiego, Pleszów (od 4 września 
wraca na stałą trasę). Linie 6, 
7, 11 zostają zawieszone, a linie 
33 1 34 nie będą już kursowały. 
Od soboty do 3 września urucho­
miona zostanie zastępcza komu­
nikacja autobusowa — 310 na 
trasie CA HTS, Kopiec Wandy, 
Brama IV.

AUTOBUSY. Linie A, B, C, 
115, 124, 424, 601, 602, 607, 610 
wracają od jutra na stałe trasy. 
Linie 184 i 198 — dodatkowo za­
trzymują się na przystanku „Mio­
dowa”. Linie 128, 428 — w kierun­
ku Hali Targowej -dodatkowo za­
trzymują się na przystanku „Mio­
dowa". Linie K i 100 kursują z 
pominięciem przystanków „Jubi­
lat”. Linie 109, 209, 229, 239, 249, 
259, 269— kursują na trasie wy­
dłużonej do „Cracovii”.

Około godz. 1 w nocy dwóch 
mężczyzn napadło na angielskie­
go turystę idącego skwerem w 
rejonie Ronda Mogilskiego. Za­
grozili oni Richardowi S. nożem 
i zabrali plecak, w którym był 
walkman, buty do górskiej wspi­
naczki, aparat „Olimpus”, butla 
gazowa i kompas (za 1200 fun­
tów).

Na ul. Kapelanka, Stanisław 
B. został obezwładniony gazem, 
po czym bandyci zabrali mu ne­
seser z rzeczami osobistymi i 2,3 
min zł. (J.Sw)

Kara za „pornografię”
Trudna jest jednoznaczna de­

finicja pornografii. Widać kłopo­
tów z oceną zjawiska nie miał 
właściciel „Pałacu pod Barana­
mi” w Krakowie, który w cią­
gu tygodnia nakazał wynieść się 
Jackowi Schoenowi z całym wy­
posażeniem prowadzonego przez 
niego kina (dawniej „Kultura”, 
obecnie „Pod Baranami”). Przy­
czyną jest propagowanie przez 
kino pornografii, czyli wyświe­
tlania „Gorzkich godów” Roma­
na Polańskiego i „Skazy” Loui­
sa Molle. (ł.r.)

3 hektary dla Klubu
Władze Krakowa zdecydowały 

o użyczeniu należących do gminy 
obiektów sportowych przy ulicy 
Stróża Rybna. Do końca roku ma 
je otrzymać w bezpłatne używa­
nie Klub Sportowy „Płaszowian- 
ka”.

Chodzi o ponad 3 hektary, na 
których jest m. in. stadion pił­
karski, boisko do siatkówki, pił­
ki ręcznej, korty tenisowe, ma­
gazyn, budynki sportowe (nie li­
cząc wyposażenia). Po 31 grudnia 
Klub ma zwrócić cały użyczony 
majątek, w dobrym stanie. ale 
być może zostanie on mu ponow­
nie wynajęty — na nowych za­
sadach. (jśw)

KLD zaprasza
Kongres Liberalno Demokra­

tyczny zaprasza 15.08. (niedziela) 
od godziny 10.00 do 18.00 na ba­
sen T.S. Wisła przy ul. Reymon­
ta 22. W programie znajdują się 
występy aktorów Teatru Ludo­
wego (od 14.00), koncert zespołu 
Boba Jazz Band oraz konkursy i 
zabawy.

Dla dzieci, młodzieży i studen­
tów wstęp wolny (po okazaniu 
ważnej legitymacji).

Konfliktowe topole
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Fot. Jadwiga Rubiś
Na skwerku u zbiegu ulic Ma­

lawskiego i Mieszka I w Krako­
wie zgodnie z decyzją Wydziału 
Ochrony Środowiska firma „Zie­
leń” miała wyciąć trzy duże to­
pole 1 jedną uschniętą wierzbę. 
Pojawienie się ekipy pracowni­
ków skonfliktowało mieszkańców.

Pani z Malawskiego 16 jest 
wrogiem topoli twierdząc, że mo­
gą w przyszłości np. rażone pio­
runem zawalić się na jej willę 
(na razie są zdrowe choć ich 
wiek oszacowano na lat 40, a 
statystycznie żyją lat 50). Obroń­
cą drzew jest pan z domku nr 
18. Zdesperowany przedsiębiorca 
wyciął tylko uschniętą wierzbę 
i wstrzymał prace, czekając przy­
bycia komisji. Gwoli sprawiedli­
wości: w cieniu topól są jeszcze: 
mała lipa, brzoza, klon i dąbek. 
Ponoć mają szanse rozrosnąć się 
jeśli topole zostaną ścięte, (j.r.)

Pijany rekord
Minionej doby krakowska po­

licja zatrzymała rekordową licz­
bę pijanych za kierownicą — 19 
osób; najwięcej w rejonie My­
ślenic oraz na terenie Podgórza. 
W sumie w ciągu trzech dni zła­
pano 42 nietrzeźwych kierowców, 

(j.św)

WSPORTOWY
Nie tylko 

dla ekspertów
Kontynuujemy naszą zabawę! 

Przed Wami 6 zestaw pytań li­
gowego konkursu „Dziennika”.
1. Proszę podać nazwisko zawo­

dnika. który zdobędzie drogie­
go gola w meczu Hutnik — 
Stal Stalowa Wola?

2. Ile wyjdzie na boisko zmien­
ników w trakcie spotkania 
Hutnik — Stal?

3. Kto zdobędzie gola dla Wisły 
i w której połowie?

4. Jakie beda zmiany w Wiśle 
w stosunku do wyjściowego 
składu z Hutnikiem?

5. He bramek strzeli Cracovia 
JKS-owi Jarosław?

6. Proszę podać wynik meczu 
Da'1-in Myślenice — Garbar­
nia?

Oto punktacja: 1 pytanie — 
4 punkty. 2 — 2 pkt.. 3 — 5 pkt., 
4 — 6 pfct.. 5 — 4 pkt., 6 — 5 
ukt. Razem zdobyć można 26 
punktów.

Na odpowiedzi czekamy dzisiaj 
miedzy godziną 16 a 17.30 pod 
numerem telefonu 22-47-06.

(ToSt)

Skakali na podium
Z II Spadochronowych ME w 

Timisoarze polska ekipa, szkolona 
głównie w Nowym Targu, przy­
wiozła 3 srebrne medale i 1 brą­
zowy. Tytuł wicemistrzyni Eu­
ropy w klasyfikacji juniorek jest 
już drugim błyskotliwym sukce­
sem Moniki Sadowy — nowo­
tarżanki i studentki H roku kra­
kowskiej AWF. „Brąz” wywalczy­
ła ona wśród seniorek, oddając 
skoki na akrobację. Monika była

Senat USA 
przeciwko igrzyskom 

w Pekinie
60 członków senatu USA zażą­

dało od Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego (MK01.), 
aby ten nie przyznał Pekinowi 
prawa zorganizowania igrzysk o- 
limpijskich w 2000 r. Powodem 
jest — według senatorów — ła­
manie praw człowieka w ChRL.

W piśmie, które senatorzy ro­
zesłali do wszystkich 90 człon­
ków MKO1, zarzuca się Chińczy­
kom izolowanie ludzi mających 
inne poglądy polityczne, niż wła­
dze. Przyznanie igrzysk Pekinowi 
byłoby „znakiem poparcia” dla 
politycznych przywódców w Chi­
nach — stwierdził senator Bill 
Bradley z partii demokratów.

Decyzję o miejscu przeprowa­
dzenia IO w 2000 r. MKO1. po­
de imię 23 września br. w Monte 
Cario.

Brasilia rezygnuje
Brasilia zrezygnowała z ubie­

gania się o organizację Igrzysk 
Olimpijskich w 2COO roku. Obec­
nie pozostało już tylko pięć miast 
— kandydatów: Pekin, Berlin, 
Istambuł, Manchester i Sydney.

9 min kibiców na meczach Bundesligi?
W ostatni weekend piłkarze 

Bundesligi zainaugurowali 31. se­
zon, Oto garść danych dotyczą­
cych historii rozgrywek i Prog­
noz na obecny sezon.

30 TYTUŁÓW, 10 MISTRZÓW. 
W —onie posiadaczy mistrzow­
skiej korony zdecydowanie pro­
wadzi Bayern Monachium 11 
triumfów przed Bonissią MG 5, 
Hamburgerem SV j Werderem 
Brema po 3, FC Koeln i VfB 
Stuttgart po 2, Eintrachtem 
Brunszwig, Kaiserslautern, FC 
Nuernberg i TSV 1980 Monachium 
po 1.

7 RAZY „NIEDŹWIADEK”. 
35 zawodników nosiło korony 
króla strzelców (5 razy no dtwóch

SPRI
• (F) MANCHESTER. IV etap 

kolarskiego wyścigu dookoła 
Wielkiej Brytanii wygrał Peter 
de Clercą (Belgia) a piąty był 
Cezary Zamana.

• TOFTIR. Piłkarze Wysp O- 
wczych przegrali z Norwegią 0—7 
(0-4).

• NANTES. W piłkarskim me­
czu na szczycie I ligi francuskiej 
lider tabeli Nantes zremisował z 
Olympiąue Marsylia 0—0.

• CINCINNATI. W II rundzie 
turnieju tenisowego Jim Courier 
(USA) przegrał s Jasonem Stoi-

W żużlowych mistrzostwach Małopolski

Potrójny triumf rzeszowian
Wczoraj na stadionie Wandy odbył się V indywidualny turniej 

żużlowy o młodzieżowe mistrzostwo Małopolski. Zakończył się on 
triumfem zawodników Stali Rzeszów, którzy zajęli 3 pierwsze lo-
kąty.

Oto najlepsza „ósemka”: 1. 
Piotr Winiarz 15 (3, 3, 3, 3, 3). 
2. Rafał Wilk 14 (3, 2, 3. 3, 3), 
3. Maciej Kuciapa (wszyscy Stal 
Rzeszów) 12 (2. 2. 2, 3. 3). 4. Mi­
rosław Cłerniak (Unia Tarnów) 
11 (2. 3, 2. 1. 3). 5. Zbigniew Ju- 
rasik (Wanda-Realbud) 9 (1, 3. 0, 
3. 2). 6. Grzegorz Mróz 9 (3, u, 3, 
2, 1). 7 Paweł Jachym (obaj 
Unia Tarnów) 9 (3. 3. 1, w. 2), 
8. Arkadiusz Jurasik (Wanda- 
-Realbud) 9 (2, 1. 2, 2, 2).

Najlepszy czas uzyskał w IX 
wyścigu Winiarz 74,6 sek. Widzów 
ok. 1 tvs.

Dwai najlepsi zawodnicy tur­
nieju to aktualni młodzieżowi 
wicemistrzowie kraju w ieździe 
narami Bv!j wczoraj nie do po­
konania W bezpośrednie i rywa­
lizacji lepszy okazał sie Winiarz.

Zawody stały na niezłym po­
ziomie. młodzi zawodnicy jeździ* 
li. bardzo ambitnie. Było kilka 

jedyną dziewczyną w polskiej re­
prezentacji. Z wicemistrzowskim 
tytułem wrócił też jej kolega z 
WKS „Grunwald” — Andrzej 
Lamch. Wysokie, bo IV miejsce 
zdobył także Marcin Bielecki z 
Wawelu. Drużynowo w akrobacji 
polska ekipa zajęła drugie, a w 
klasyfikacji łącznej czwarte miej­
sce w gronie siedmiu startujących 
drużyn.

— Monika wykonała w tym ro­
ku 350 skoków, a przed mistrzo­
stwami odbyła cztery dwutygod­
niowe obozy. W klasyfikacji na 
celność lądowania była szósta, w 
akrobacji — trzecia, ogólnie — 
druga. To były drugie ME i dru­
gie z naszym udziałem, ale po raz 
pierwszy przywieźliśmy tyle me­
dali.— powiedział, trener kadry 
narodowej Stanisław Świerczek.

■ (asz)

Rowerem na Górę Parkową
Krynica — perła polskich uz­

drowisk, od strony sportowej 
znana przed laty z saneczkar­
stwa (piękny tor, teraz pozosta­
ły po nim fragmenty...) i hoke­
ja na lodzie (słynne KTH...). W 
najbliższą sobotę i niedzielę za­
władnięta będzie przez... kolarzy. 
Właśnie pod Górą Parkową od­
będą się — patronat Urzędu 
Gminy Uzdrowiskowej Krynica i 
Polskiego Związku Kolarskiego 
— pierwsze mistrzostwa Polski 
w kolarstwie górskim.

Rozegrane zostaną w czterech 
kategoriach — juniorów (zawod­
nicy urodzeni w latach 1975— 
1978), kobiet (panie urodzone w 
roku 1978 i starsze), orlików 
(zawodnicy z roczników 1973—74) 
i seniorów (1974 i starsi).

graczy zdcib^—ło naiwiecei go­
li w setzonie). Zdecydowanym li­
derem jest Gerd Mueller (Ba- 
vern), który był 7 razv królem 
strzelców (1967 — 28 goli. 1969 — 
30 goli, 1970 — 38 goli. 1972 — 40 
goli, .1973 — 36 goli. 1974 — 30 
goli, 1978 — 24 gale). W ostatnim 
sezonie triumfowali Ulf Kirsten 
(Bayer L.) i Anthony Yeboach 
(Eintracht F.) do 20 bramek.

NAJWYTRWALSI. Wśród naj­
lepszych strzelców w historii 
Bundesligi prowadzi Gerd Mu­
eller 365 goili przed Klausem Fi­
scherem (Schalke 04) 268 i Jup- 
pem Heynckesem (Borussia MG) 
220. Natomiast naiwiecei meczów 
rozegrali Juergen Koerbel (Ein- 
tracht F.) 602. Manfred Kaltz

NTEM
tenbergiem (Australia) 6—3, 4—6,

• WARSZAWA. W towarzys­
kim meczu piłkarskim Legia po­
konała Cagliari 2—I (0—0).

• OSLO. Słynny biegacz nar­
ciarski Yegaard Ulrang (Norwe­
gia) pojedzie do Sarajewa z kon­
wojem pomocy jako oficjalny 
ambasador Norweskiego Czer­
wonego Krzyża.

• AARHUS. Tomasz i Mariusz 
Puczyńscy zajęli 4 miejsce pod­
czas MS par juniorów w brydżu 
sportowym.

upadków, ale na szczęście nie­
groźnych. W naicielkawiei zapo­
wiadającym sie wyścigu. IX, 
zwyciężył Winiarz przed Rucia­
na. Jachymem i Z. Jurasikietn. 
Bardzo zacięty był XI wyścig, w 
którym Wilk no wyrównanej 
walce wygrał z Ciemiakiem. W 
XIV wyścigu upadli Sitek i Ja­
chym. Ten drugi został wyklu­
czony za spowodowanie przetr­
wania wyścigu.

A oto aktualna klasyfikacja no 
pięciu turniejach: 1. Piotr Wi­
niarz 59 pkt.. 2—3. Maciej Ku­
ciapa i Sławomir Sitek (Stal 
Rzeszów) po 38 nkt.. 4. Grzegorz 
Mróz 37 pkt.. 5. Mirosław Cier- 
niak 36 pkt.. 6. Mariusz. Łazarz 
(Wanda-Realbud). Ten ostatni nie 
mógł wczoraj startować ponie­
waż iest chory na żółtaczkę.

(JeFi)

Medale krakowian
W Oświęcimiu trwają pływa­

ckie mistrzostwa Polski seniorów 
i juniorów. O swój trzeci medal 
postarała się Ewa Synowska (Ko­
rona), która tym razem wygrała 
wyścig na 200 m st. zm. w cza­
sie 2.18.38 min. Poprzednio zdo­
była „złoto” i „srebro”. Na tym 
samym dystansie jej koleżanka 
klubowa Katarzyna Kucia była 
ósma 2.26,92 min Znowu na po­
dium stanął także Tomasz Pio­
trowski (Jordan), który w wyści­
gu na 200 m st. zm. był szósty 
wśród seniorów i drugi wśród ju­
niorów osiągając czas 2.12,02 min.

Bardzo dobrze sipisał sie Kon­
rad Gałka (Wisła), który wygrał 
wyścig na 200 rn st. mot. wyni­
kiem 2.02.17 min. Piaty bvł To­
masz Barski (Jordan) 2.08,88 min., 
który jednocześnie triumfował w 
rywaflizacij juniorów. Natomiast 
Iwona Jaworska (Korona) w wy­
ścigu na 100 m st. met. była dru-
ga wśród seniorek i pierwsza 
wśród juniorek uzyskując Czas 
1.04.22 min. . (FK)

Trasa: start na krynickim de­
ptaku — tor saneczkowy (pod­
jazd) — Góra Parkowa — Huza- 
ry — zbocze Góry Parkowej —- 
tor saneczkowy (zjazd) — bul­
wary Dietla — meta na krynic­
kim deptaku. Okrążenie takie li­
czy 12 kilometrów, seniorzy po­
konywać go będą trzykrotnie, 
orliki i juniorzy dwukrotnie, pa­
nie jeden raz.

W sobotę o medale walczyć 
będą juniorzy, orliki i kobiety, 
w niedzielę seniorzy, W oba dni 
początek mistrzostw o godzinie 
14. Biuro zawodów znajdować się 
będzie w kinie „Jaworzyna” (ul. 
Piłsudskiego 8), natomiast deko­
racje najlepszych połączone z 
programem rozrywkowym odbę­
dą się na krynickim deptaku.

(BAT)

(Hamburger SV) 581 i Klaus 
Fichtel (Schalke 04) 552. Z aktu­
alnie grających w lidze piłkarzy 
naiwiecei goli ma na koncie 
Fritz Walter 144 a najwięcej me­
czów Eike Itnmel (obaj VfB 
Stuttgart).

ROŚNIE FREKWENCJA. Osta- 
ni sezon bvł trzecim w historii 
leżeli chodzi o średnia frekwen­
cji na trybunach — 25.175 osób 
na mecz. Wyższe notowano tyl­
ko w sezonach 1964/65 — 27.052 
i 1977/78 — 25.937. Prognozy na 
bieżący sezon mówią o dalszym 
wzroście ilości kibiców — wy­
mienia sie liczbę 9 milionów fa­
nów na wszystkich spotkaniach 
ligowych!

DORTMUND FAWORYTEM. 
Opiniotwórczy „Kicker Sportma- 
gaizin” na mistrza Niemiec typu­
je Borussię Dortmund (w skła­
dzie m. in. Sammer. Reuter. M. 
Ruimmenigge, Chapuisat i Povl- 
sen) nrzed Bayerem Leverkusen 
(Schuster. Paulo Sergio. Kirsten, 
Vollborn). Werderem Brema (Bo­
rówka, Bratseth. Herzog. Neu- 
barth, Rufer). Bayernem Mona­
chium iMaitthaeuiS. Witeczek. Va- 
lencia, Ziege, Wouters), Eintrach­
tem Frankfurt (Stein, Bein. Gan- 
dio, Furtek. Yeboah). Do spad­
ku. w oienwszei kolejności prze­
widuje MSV Duisburg, Watten- 
scheid (Leśniak) i Dynamo Dre. 
zno. (BAT)
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SIERPNIA

PIĄTEK
Diany, Hipolita

TEATRY
LUDOWY (Scena Kanonicza) — 

20: Kochankowie piekła”.

KINA

Centrum Filmowe Graffiti 
kino WANDA: „Super Mario 
Bros” (USA 12 1.) — 13.30, 17, 
20.30, „Strzelając śmiechem T” 
(USA 15 1.) — 15.30, 19, Tajem­
niczy pokaz specjalny ■— 22,30.

APOLLO: „Fałszywy > senator” 
(USA 15 1.) — 15 30, „Bez przeba­
czenia" (USA 15 l.) - 17.30, „In- 
dochiny” (fr. 181.) - 29, KIJÓW: 
„Zabójcza broń 3” (USA 15 1.) — 
15.30, 20, „Smok — historia Bruce’a 
Lee” (USA ' 15 1.) — 17.45, „Hot- 
-shots” (USA 15 1.) — 22.15, MI­
KRO: „Dracula” (USA 15 1.) — 15, 
19.45, 22.15, „Ludzie honoru” (USA 
15 1.) — 17.15 PASAŻ: „Alive — 
dramat w Andach” (USA 15 1.) — 
12, „Mężowie i żony”' (USA 18 1.) 

■—14.15, „Piękna i Bestia” . (USA 
b.o.) — 16.15, „Reporter” (USA 15 
I.) •— 18, „Kochanek” (fr. 18 1.) — 
20, 8WIT — Duża Sala: „Piękna i 
Bestia” (USA b.o ) — 14.30, „Za­
bójcza broń 3” (USA 15 1.) — 16, 
18, 20, Sala Studyjna: „Piękna i 
Bestia” (USA b.o.) — .15.30, „Uciec 
ale dokąd?” (USA 15 1.) — 17, 19, 
SFINKS: „Kochany urwis” (USA 
12 1.) ,— 18, „Ciężka próba” (USA 
15 1.) — 20, UCIECHA: „Kochanie 
zwiększyłem dzieciaka”. (USA 12 .1.) 
— 16.30, „Forteca” (USA 15. 1.) — 
18, 29, WARSZAWA: „Smok — 
historia Bruce’a Lee” (USA 15 1.)

15,30, „Egzorcysta 2 1/2” . (USA 
18 1.) — 17.45, ,19.15, „Niemoralna 
própożyęja” (USA 15,1.) — 20.45, 
WOLNOŚĆ: „Półtora gliniarza” 
(USA 12 1.) — 16.30, .18.15, „The 
Bodyguard”. (USA 15 I.) — 20,
WRZOS: „Kevin sam w domu” 
(USA 12 1.) — 15.45, „Bugsy”. (USA 
15 1.) — 17.30, „Myszy i ludzie” 
(USA 15 1.) - 19.45.

WYSTAWY '

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 
KOMNATY KRÓLEWSKIE: wtorek 
czwartek, sobota niedziela (10—15); 
środa, piątek (10—16) WAWEL ZA­
GINIONY: codziennie oprócz wtor­
ków (10—15) SKARBIEC: , codzien­
nie oprócz poniedziałków (10—15) 
MUZEUM NARODOWE: SUKIEN­
NICE poniedziałek, wtorek — nie­
czynne; środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10—15.30), czwartek (12— 
17.30). KAMIENICA SZOŁAYSKICH: 
poniedziałek, piątek, sobota, niedzie­
la (10—15.30): wtorek (12—17.30); 
środa, czwartek — nieczynne. MU­
ZEUM ST. WYSPIAŃSKIEGO: po­
niedziałek. wtorek — nieczynne; 
środa, piątek, sobota, niedziela (10— 
15.30); czwartek (12—17.30) DOMJ. 
MATEJKI: poniedziałek, wtorek, 
sobota, niedziela (10—15.30), piątek 
(12—17.30), środa, czwartek - nie­
czynne GMACH GŁÓWNY: czwar­
tek, piątek, sobota, niedziela (10— 
15.30): środa (12—1730); poniedzia­
łek, wtorek - nieczynne MUZEUM 
XX CZARTORYSKICH: poniedzia­
łek. wtbrek. sobota niedziela (10— 
15.30). piątek (12-17 30); środą, 
czwartek - nieczynne MUZEUM 
HISTORYCZNE: IUDAISTYCZNE 
(Szeroka 24): codziennie (9 15.30), 
piątek (11-18) MUZEUM TEA­
TRALNE (Szpitalna 21): codziennie 
(9—15.30); środa (11—18) MUZEUM 
ETNOGRAFICZNE (Krakowska 46): 
poniedziałek (10—18), środa/czwar­
tek, piątek (10—15). sobota, niedzie­
la (10—14): wtorek - nieczynne 
MUZEUM PRZYRODNICZE PAN 
(Sławkowska 17): codziennie (10— 
14); poniedziałek nieczynne MU­
ZEUM UJ COLLEGIUM MAIUS: 
poniedziałek - piątek (11 — 14.30), 
sobota (11—13.30) MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE łPoselska 3): po­
niedziałek (9—14) wtorek (14—18). 
środa, sobota — nieczynne czwar­
tek (14—18); piątek (10-14); nie­
dziela (11—14:

WIELICZKA: KOPALNIA SOLI 
I MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH 
(8—18), ZAMEK ZUPNY (3.30—14)

SZPITALEO—anw—■——castgi—at-wa ’.hm’h

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGU URAZOWEJ — Trynitar- 
ska 11, CHIRURGII DZIECIĘCEJ 
— Wielicka 265, LARYNGOLOGI­
CZNY — Nowa . Huta, OKULISTY­
CZNY — Witkowice, UROLOGI­
CZNY — Prądnicka. 35, MYŚLE­
NICE — Szpitalna 2, PROSZOWI­
CE — Kopernika 2. Inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji. .

POGOTOWIA
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków,, zachorowania przewo­

zy: 22-29-99, Centrala: 22-36-00, Lot­
nisko Balice: 11-19-99, Rynek Pod­
górski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 32, 
33-39-99, Alarmowy; 33-39-80. Biató- 
prądnicka 8: 34-39-99. Skawina: 999. 
tel.: 55-93-80, Wieliczka: 78-12-89 
22-33-54, Alarmowy: 999, Myśle­
nice: 999, Jerzmanowice: 384, 4„, 
Niepołomice: 198, Iwanowice: 99. 
Krzeszowice: 99 Podstacja Pogo­
towia Ratunkowego Słomniki: tel 
63 łub 67 — czynna całą dobę. 
Proszowice: 999 Zachorowania 
i przewozy: 86-21-35.

APTEKI
Rakowicka 12, tel 21-04-42, Kar­

melicka 5, tel. 21-93-80, Krakow­
ska 35, tel. 56-18-54, os Centrum 
A bl. 3, tel 44-17-36. Centrum C 
bl. 1, tel. 44-17-19, Wybickiego 7, 
tel. 36-70-63, Słowackiego 62, tel 
33-57-20. Malborska 94, tel. 55-74-70, 
Konopnickiej 3, tel 66-53-20, Ska­
wina, ul. Piłsudskiego 23, tel. 
77-83-45, Skawina, ul. Głowackiego 
7, tel 76-36-29.

POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: tel. 22-05-11 czynna całą dobę.

WIZYTY DOMOWE

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel 55-56-64.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
— specjalistów, EKG, tel. 66-80-00

„LEKARZ” — wizyty domowe pe­
diatrów codziennie: 8—22 tel. 
55-49-59.

„PEDIATRA” — specjaliści, tel. 
55-76-98.

GABINETY

(Ńiektóre gabinety przyjmują 
również zgłoszenia na Wizyty 

domowej

„MEDICINA”
Aleja Pokoju 3, tel. 12-24-59, 

12-68-20, konsultacje wszystkich 
specjalistów, zabiegi chirurgiczne u 
dzieci i dorosłych (stulejki, przepu­
kliny; tłuszczaki itp.), usuwanie 
zębów1 (narkoza). gastroskopia. 
USG, rektoskopia, rentgen, testy 
alergiczne, akupunktura, leczenie 
zeza, sondy żołądkowe, hormony 
(T3, T4, TSH 1 inne)

MODT „S OPHIA”
Rynek Główny 34 21-70-21

21-95-83
Gazowa 17: 56-33-66
Mateczny: 67-46-26
Os. Na Skarpie, bl. 17: 44-18-00
Pełny zakres usług medycznych.

CENTRUM 
KARDIOLOGICZNE 

„AMICOR”
Ul. Obożna 31, tel. 33-59-06, 

33-91-73; specjaliści, pełny zakres 
badań, wizyty domowe.

GABINET ENDOSKOPII GAS- 
TROENTEROŁOGICZNEJ. Dr med. 
W. Uciński, ul. Szewska 4/5 — ga­
stroskopia, kbiorioskópia, leczenie, 
tel. 21-25-20 (9—18).

GABINET GASTROENTEROLO- 
GII, ul. Żuławskiego 14/7 — kon­
sultacje, USG, tel 33-14-75.

„CENTRUM PSYCHOTERAPII” 
— rodzin, nerwic, psychoz, ul. Ba­
torego 2, tel. 33-76-08.

DR STANISŁAW MACZUGA — 
gabinet ,/PANACEUM!’ — specjali­
ści, Ruczaj-Zaborze, ul. Bułgarska 
20a, tel. 66-77-06 (po 15).

GABINET OKULISTYCZNY, tel. 
55-76-98.

GABINET NEUROLOGICZNY, 
tel.: 37-07-33.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz. 10—11

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM”, (ul 
Centralna 26) tel 47-28-03—czyn­
ne 10—14 - bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym' terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworo­
we.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel, 22-28-11, czynny 
w godz. 15—17.

STOMATOLOGIA

CENTRUM STOMATOLOGII „VA- 
■DENT” — leczenie, protezowanie 
kosmetyczne rekonstrukcje ' złama­
nych zębów, nowoczesne leczenie 
laserem — krótkie terminy: Szlak 
53 (15^19).

„EURODENT — usługi stomato­
logiczne, rentgen, laser (narkoza), 
pl. Biskupi 18, tel 34-58-93,34-24-09 
(8—20). .

„STOMATOLOGIA — PROTETY­
KA" — protezy z materiałów nie- 
łamliwych z gwarancją, pełny za­
kres usług stomatologicznych, 
wszelkie uzupełnienia protetyczne. 
Ul. Daszyńskiego 11/2, tel. 21-15-85 
(15—18).

„DENTA-med” —• stomatologia 
protetyka, ul. Augustiańska 13, tel. 
56-56-44 — codziennie.

„IVODENT K.G.” - stomatologia 
protetyka — pełny zakres usług:, 
poniedziałek — sobota 19—20, nie­
dziela 10—16. Ul. Miodowa 22, tel. 
22-95-85.

„PROTDENT" — naprawa, wy­
konywanie protez nfełamliwych, 
tel; 66-15-63.

„PROMĘD” —: stomatolodzy spe­
cjaliści. Ul. Na . Błonie 3B/34, tel. 
37-76-24. Bezpłatne porady.

„FAMA-DENT”, ul, Grottgera 4. 
' Tel. 33-88-34, 9—20, sobota do 15. 
Chirurgia szczękowa — protetyka. 
W soboty przeglądy bezpłatne.

„SYNDRÓMEŃ” - pełny zakres 
usług. 8.00—21.00, ul. Starowiślna 1. 
tel. 22-04-91.

RENTGEN ZĘBÓW panoramicz­
ny, punktowy — św. Gertrudy 8, 
godz. 8—19, sobota 9—14, teł. 
21-92-72.

SPÓŁDZIELNIA 
„DENTYSTYKA”

— pełny zakres usług: 7.30—19 w 
przychodniach:
Kielecka Ta 11-96-13, 11-96-22
Mazowiecka 88 33-05-09
Spółdzielców 3 55-43-11
Kalinowe 4 48-11-97
Szewska 12 22-37-19
Myślenice, ul. Sławkowska 21
Sobota 8—14: Kielecka 7a, Szewska 
12, Kalinowe 4.

TŁUMACZENIA
„PÓŁNOC-POŁUDNIE” — Biuro 

Usług Lingwistycznych, ul. Baszto­
wa 24, teł. 21-51-51 (10—18),

„SIGTLŁUM” Zespół Tłumaczy 
Przysięgłych, ul. Wielopole 17, 
tel./fax.: 22-44-78, tel. . 22-74-44.

TELEFON ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

czynny w godz. 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 — czynny — 14—19.
TELEFON ZAUFANIA DLA 

OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOHO­
LOWYMI: 56-46-80 (15—20).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz. 8—18.

PUNKT KONSULTACYJNY „MO­
NAR”, Kraków,- ul, św. Katarzy­
ny 3, tel. 56-43-45.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 (8—15).

TELEFON ZAUFANIA (choroby 
weneryczne) 66-09-51 — czynny 
9—17 (prócz sobót i niedziel).

OŚRODEK INTERWENCJI KRY­
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo­
wa pomoc psychologiczna dla osób 
w kryzysach życiowych — ul. Ra- 
dziwiłłowska 8b — tel. 21-92-82.

KINA_________
TARNÓW — Marzenie: „Uciec 

ale dokąd?” (USA 15 1.), „Nagi in­
stynkt” (USA 18. 1.), BRZESKO — 
Bałtyk: „Kawalerskie życie na ob­
czyźnie” (poi. 15 1.).

APTEKI
TARNÓW, ul. Legionów 9, ul. 

Gumniska . 11, .BOCHNIA, Planty 
11, BRZESKO, Ogrodowa 13, DĘ­
BICA, Cmentarna 49, DĄBROWA 
TARNOWSKA, Kościuszki.

POGOTOWIA

TARNÓW, Mościckiego 5, tel 
alarm 999, Kolejowe — Pl. Dwor­
cowy, tel. 21-18-00. BOCHNIA, 
Konstytucji 3 Maja 22 (tel. 0197) — 
999, 22-609, BRZESKO, tel. alarm. 
(0192) — 999, DĘBICA, ul. Krakow­
ska — tel (0146) — 33-00, alarm. 
999, TUCHÓW, Szpitalna - teł. 
(525) — 899, Oddział pomocy do­
raźnej tel.' (5251 - 999 TAR­
NÓW — Lecznica Zwierząt, ul 
Świerczewskiego 1 — tel 21-58-89. 
Pogotowie wodno-kanalizacyjne, 
TARNÓW, ul. Wodna 4 — tel. 994 
— dyżury całodobowe.

SZPITALE
TARNÓW, Szpitalna 12 - tel.

21-18r61. BOCHNIĄ, Krakowska 31

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA — autoserwis 

34-04-70.. ,

CAŁODOBOWA: 21-18-21.

CAŁODOBOWA — blacharstwo: 
67-21-02. ,

CAŁODOBOWA: 11-24-89.

NA LAWECIE: 37-53-76.

CAŁODOBOWA: 37-55-75.

PZMOT — tel. 981, autoserwis.

NAUKA JAZDY
TADEUSZ LEPSZY: 36-58-28.

TRANSPORT
TRANSPORT „fordem transitem” 

tanio: 22-95-85.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH, spółka z o.o.

Punkty usługowe:

UL Rakowicka 41, tel. 11-47-76.

Na cm. Podgórskim, (ul. Wapien­
na 13), tel.. 56-55-11.

Obok cm. Prądnik Czerwony, 
(ul. Reduty 1), tel. 11-35-26.

Na cm. Grębałów, tel. 44-31-61.

Czynne codziennie w godz. 7—16, 
sobota — ul. Rakowicka 41 w go­
dzinach 8—13.

Dyżur całodobowy (przewozy s 
mieszkań), tel. 11-45-02, 11-45-04.

NAJTAŃSZY transport zwłok 
(przewozy z domów) 56-23-58.

_________ INNE •
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 

tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 61-40-61 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę).

/jn INFORMACJA 
/*(< hit o handlu 
to. I USŁUGACH

55-02-02 (całodobowa)
AA 34-30-20 (pon.pt 9-18)

INFORMACJA
O HANDLU, PRODUKCJI

ORA2 USŁUGACH
BIEŻĄCĄ INFORMACJA 
O OGŁOSZENIACH 

PRASOWYCH
— SS-B2-B7 -

KRAKÓW
— BS-43-3S —

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA

ee sowiiMistKU ae m<txu w oooł »- u

TARNOWSKIE
— tel. (0197) — 25-646. BRZESKO, 
Kościuszki 68, tel (0192) — 30-420. 
DĄBROWA TARNOWSKA, Szpi­
talna 1, tel. 42-28-31. DĘBICA, Kra­
kowska 91, Izba Przyjęć tel. (0146) 
— 33-82 ZOZ — Szpital, ul Kra­
kowska 15 — Oddział Chorób Ukła­
du Nerwowego Izba Przyjęć, tel. 
(0146) - 43-12. TUCHÓW, ul. Szpi­
talna 1 — tel. (525) — 656.

POGOTOWIA 
ENERGETYCZNE

TARNÓW, Wodna 6 - 991. BOCH 
NIA, Karosek — (0197) — 991. 
BRZESKO od godz 7 do 22, Bro­
warna 124, tel (0192) — 30-962 
DĄBROWA TARNOWSKA, Oleś­
nicka 31a, tel. 991. DĘBICA, Fąfa- 
ry 1, tel. (0146) — 991 Pogotowie 
dźwigowe, TARNÓW, Starodąbro- 
wśka 11, tel. 21-59-00.

POGOTOWIE 
GAZOWE

TARNÓW — Karpackie Okręgo­
we Zakłady Gazowe, centr. 21-79-31 
— dyżury całodobowe, Bandrow- 
skśego 16, tel. 992. BOCHNIA, Ga­
zowa 9, tel. (0197) - 992, BRZESKO 
Przemysłowa 16, tel- (0192) —
30-88,5 lub 31-876, dyżury od ’ do

NOWOSĄDECKIE

TEATR
IM. ST. L WITKIEWICZA W 

ZAKOPANEM — 19: „Ratuj »ię 
kto może”.

KINA

NOWY TARG — Tatry: „Zabój­
cza broń 3” (USA 15 1.), GORLICE 
— Wiarus: ,J3o szaleństwa” (USA 
12 1.), „Mój brat Kain” (USA 18 1.), 
LIMANOWA — Klaps: „Córka kró­
la wszech,mórz", „Kolejność uczuć” 
(poi.).

APTEKI

NOWY TARG, „Nora”, ul. Długa 
67, NOWY SĄCZ, Grodzka 2,. RAB­
KA, 1 Maja 39, LIMANOWA, Sow- 
liny, Witosa, ZAKOPANE, Witkie­
wicza 3, GORLICE, Podkościelna 2.

POMOC MEDYCZNA
DYŻUR STOMATOLOGICZNY — 

Nowy Sącz, Waryńskiego 3, tel. 
232-70, w godz. 20—7, Gorlice, 
.Armii Krajowej 2, tel. 221-30 w. 395 
w godz. 19—7, Limanowa — Szpital 
tel. 37-20-25, INFORMACJA SŁUŻ­
BY ZDROWIA: Zakopane tel. 
20-82, Nowy Targ, tel. 24-03, Lima­
nowa, tel. 862, 999

SZPITALE
Nowy Sącz — Młyńska 8, tel. 

37-21-99, Nowy Targ, Szpitalna 17, 
tel. 999, 26-09, Rabka, Słoneczna 2, 
tel. 700-40, Gorlice, Węgierska 21, 
tel. 221-30, Krynica, Kraszewskiego 
90, tel. 28-07, Limanowa, Świerczew­
skiego 61, teL 37-20-25, Nowy Targ, 
Szpitalna 1, teł. 24-01, Zakopane — 
Kamieniec, tel. 20-21.

BIELSKO-BIALSKIE
KINA

BIELSKO-BIAŁA — Złote Łany: 
„Hot Shots” (USA b.o.), „Thelma 1 
Luiza” (USA b.o.), Rląlto: „Bume­
rang” (USA b.o.), Apollo: „Wojow­
nicze żółwie Ninja III” (USA b.o.), 
SUCHA BESKIDZKA — Smrek: 
„Mistrz deskowiki" (USA 15 1.), 
OŚWIĘCIM — Łuna:/ „Uciec, ale 
dokąd?” (USA 15 l.), CIESZYN — 
Piast: „Wielkie wakacje” (fr. 12 1.), 
„Znachor” (poi. 12 1.), WADOWICE 
— Szarotka: „Mój brat Kain” (USA 
15 1.), ŻYWIEC — Janosik: „Wo­
jownicze żółwie Ninja III” (USA 
b.o.), „Zabaweczki” (USA 15 1.).

APTEKI
BIELSKO-BIAŁA, 11 Listopada 

8, „Beskid” Sternicza 26a (os. Bes­
kidzkie), ANDRYCHÓW „Pod Zło­
tym Kloszem”, Krakowska 91, 
CIESZYN, Miernicza 4, OŚWIĘCIM, 
„Alba”, Jagiełły, SUCHA BESKI­

15 i od 15 do 23. DĄBROWA TAR- 
NOWSKA, Cmentarna, tel. 42-24-56 
lub 42-25-80 — dyżury od 7 do 15 
i od 15 do 23. DĘBICA, Drogowców 
9, tel. (0146) - 32-51, alarm. 992.

POLICJA
Teł. alarmowy 997, TARNÓW, 

Narutowicza, tel 22-16-01 - Ko­
mend: Rejonowa TARNÓW ZA­
CHODNI, Traugutta centr 33-00-71 
— Komenda Wojewódzka. BOCH­
NIA, Kazimierza Wielkiego 2, tel 
(0197) - 23-090 BRZESKO - 997 
DĄBROWA TARNOWSKA - 997, 
DĘBICA, Południowa 7, tel (0146) 
- 22-49.

STRAŻ MIEJSKA
TARNÓW: Tel. 21-14-25 lub 

Urząd Miasta: centr. 22-25-81, w. 
524. BOCHNIA: Urząd Miasta 
230-90

STRAŻ POŻARNA
TARNÓW, Klikowska, centr. 

21-33-01 — dyżury całodobowe — 
tel. alarm 998. BRZESKO, Sol­
skiego 16, tel. 998 (0192). BOCHNIA 
Poniatowskiego 7, tel. 998 (0197). 
DĘBICA, Poddęby 6a, tel. 998 
(0146). DĄBROWA TARNOWSKA,

POGOTOWIA
Nowy Sącz, Waryńskiego 2, tel. 

999, 232-22, 222-23, 209-52, Krynicą, 
Kraszewskiego 90, tel. 23-77, Lima­
nowa, J. Piłsudskiego 01, tel. 999, 
170-08, Zakopane, Kamieniec 10, 
tel. 999, 44-19, Gorlice, Armii Kra­
jowej 2, tel, 214-30.

POGOTOWIE GOPR: Krynica, 
teł. 20-23, Rabka, tel 763-80, Zako­
pane, teł. 34-44, Limanowa, ul. 
Mordarskiego, M. 37-19-99.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA, tel. 988, ezynny w godz. 
14—18, codziennie, prócz sobót i 
niedziel. Zapewniamy Ci pełną 
anonimowość.

POGOTOWIE
ENERGETYCZNE

Nowy Sącą, Barbackiego 3, telf 
233-33, 233-40, Gorlice (rozdzielnia 
Stróżówka), tel. 981, Krynica; Kra­
szewskiego 63. tel. 54-44 (7—12), 
Limanowa, J. Piłsudskiego 62, tel. 
991, 721-88, Nowy Targ,. Parkowa 1. 
tel. 22-16, 36-81, 86-82, Piwniczna, 
Targowa 15, teh 771-02, 762-94, Za­
kopane, Chmielika 4, tel. 24-67.

POMOC DROGOWA 
PZMot.

Nowy Sąez — tel. 931, Zakopane
— tel. 931 oraz 15-02 (całą dobę).

INNE
NOWY SĄCZ, informacja PKS — 

212-02, informacji PKP — 230-20.

MUZEA
Muzeum Tatrzańskie — Gmach 

Główny — Zakopane, ul. Krupówki 
10 (10—18), Biuro Wystaw Artysty­
cznych — Galeria — Zakopanej 
Krupówki 41, Galeria Władysława 
Hasiora — Zakopane, ul. Jagiellon* 
ska 18b (11—18).

DZKA, Rynek 15, WADOWICE, pL 
Kościuszki 22, ŻYWIEC, os. Mło­
dych 1, „Pod Grapą”.

POGOTOWIA
BIELSKO-BIAŁA: Emilii Plater 

14, tel. 999, 234-12, Piastowska 3, 
tek 236-11, ANDRYCHÓW: 27 Sty­
cznia 9, tel 999, 626-23, OŚWIĘCIM: 
Wysokie Brzegi, tel. 999, 12-22-72, 
CIESZYN: Bielska 4, tel. 999,311-24, 
SUCHA BESKIDZKA: Szpitalna, 
tel. 999, 422-03, WADOWICE: Woj­
ska Polskiego, tel 999, 336-65, ŻY­
WIEC: Handlowa 3, tel. 999.

SZPITALE
BIELSKO-BIAŁA: 11 Listopada 

80, 14, tel. 440-61, Wyspiańskiego 21, 
tel. 320-15, Sobieskiego 63, tel. 
250-04, Emjlij Plater, teł. 270-11, 
CIESZYN: Szpital nr 2, Katowic­
ka 13, tel. 205-46, 207-41, 221-05, 
Szpital Śląski, Bielska 4, tel. 
205-11. 230-56.

Kościuszki 10, tel. 42-998. TUCHÓW, 
Świerczewskiego, tel. (525) — 167 
i 189.

INNE
TELEFON ZAUFANIA, Tarnów 

— Duszpasterski „Arka” — 21-01-91. 
Prostopadła 9a, tel. 21-53-53 ZOZ, 
Mościckiego 14. tel 21-30-39

TARNÓW. Informacja PKS — 
933. Informacja PKP - 936. Biuro 
Rzeczy Znalezionych, tel 21-40-11. 
BRZESKO (01921 — kierunkowy. 
Informacja PKS - 19-21 Informa­
cja PKP - 11-83 BOCHNIA (0197) 
- kierunkowy Informacja PKP 
- 24-500 Informacja PKS — 226-72. 
DĘBICA (0146) — kierunkowy. In­
formacja PKP - 24-67. Informacja 
PKS - 39-74.

GALERIE
GALERIA TARNÓW, Rynek S. 

GALERIA PASAŻ, Rynek 4 — pro­
wadzi sprzedaż dzieł sztuki współ­
czesnej (biżuteria tkanina, malar­
stwo. grafika).

POMOC DROGOWA
PZMot. - TARNÓW, Wałowa, 

tel 981 Holandpol, tel 21-45-35 Ka­
czek, tel. 24-06-80 Kajpust, tel. 
21-54-37 Mierzwa, tel, 21-80-77. 
Czeszkowicz, tel 21-55-52. Sak, teL 
21-28-96. Połeć, tel. 34-06-40. Nowak, 
tel. 21-87-54. Szepielag, teh 21-36-4M
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TYP 1

AKCJE SPÓŁEK
Na czwartkowej sesji zanotowano rekordową wartość obrotów, 

która przekroczyła 803 mld zł oraz najwyższą w historii liczbą 23.672 
zleceń. Część inwestorów zadowoliła się 20—30-procentowym zyskiem 
i postanowiła sprzedać swoje akcje. Mimo to, nie zanotowano nad­
wyżki sprzedaży akcji żadnej ze spółek. Świadczy to o tym, że ma­
my do czynienia z delikatną korektą techniczną kursów.

Zdaniem „graczy”, ci co w czwartek pozbyli się akcji będą mieli 
trudności z odkupieniem ich po korzystniejszym kursie. Potwierdza 
to fakt wykupienia w dogrywkach nadwyżek akcji Swarzędza i Żyw­
ca. Optymizm inwestorów jest tak duży, że mało prawdopodobny 
wydaje się szybki spadek kursów.

Dotkliwą stratę poniosły w czwartek spółki, które miały słabe 
wyniki w pierwszym półroczu: Exbud, Okocim i Swarzędz. Spadek 
notowań obu browarów jest przez inwestorów tłumaczony gorszy­
mi wynikami w czerwcu, mimo że drugi kwartał w ich wykonaniu 
może napawać optymizmem.

Duża część inwestorów pozbyła się walorów BIG sądząc, że ich 
kurs zatrzyma się na granicy 100.000 zł. Niemiłym dla nich zasko­
czeniem było to, że cena akcji tego banku bez żadnych problemów 
pokonała tę barierę przy obrotach powyżej 145 mld zł (prawie 5 
proc, akcji spółki zmieniło właściciela).

W czwartek właściciela zmieniło 2.038.498 akcji. WIG osiągnął naj­
wyższą w historii wartość 5.251,6 pkt. Średnia zmiana ceny obni­
żyła się o 2,3 proc, do wysokości 6,5 proc.

Swoje przedstawicielstwo w Warszawie otworzyło 12 bm. krakow­
skie biuro maklerskie Arabski i Gawor. Może ono otworzyć rachun­
ki 10.000 nowym klientom, w momencie, gdy większość pozostałych 
biur zawiesiło ich otwieranie ze względu na niewystarczającą wy­
dolność systemów komputerowych. Nowe biuro nie stawia wyma­
gań co do wysokości pierwszej wpłaty, a zlecenia można w nim skła­
dać telefonicznie bądź za pomocą faxu.

Tabela kursów akcji (12.08.1993 r.)
Rynek podstawowy:

AKCJE Kur* (w cl.) Zmiana kursu 
(w procentach)

Wartość 
•brotu w min

BIG 104.000 4- 9,5 143.054,624
BRE 690.000 + 1.5 53.406,000
ELEKTRIM 1.090.000 — 3,5 90.341,380
EXBUD 760.000 — 9.5 26.305,120
IRENA 610.000 + 9,9 16.533,440
KABLE 216.000 rk + 9,6 26.925,264
KROSNO 202.000 + 4,7 37.580,484
MOSTOSTAL 850.000 — 9,1 16.942,200
OKOCIM 491.000 — 9,9 11.345,046
POLIFARB 525.000 + 2,9 107.510,550
PRÓCHNIK 380.000 — 1,8 13.408,630
SOKOŁÓW 242.000 nk 4-10,0 68.313,212
SWARZĘDZ 212.000 — 9,8 13.325,896
TONSIL 191.000 0,0 9.034,682
UNIYERSAL 40.500 4- 9.5 53.689,878
WBK (447.000) ok 4- 9,8 0,000
WEDEL 1.125.000 4- 3,7 69,255,000
WÓLCZANKA 388.000 0,0 18.481,992
ŻYWIEC 665.000 — 9,5 26.017,460

nk — nadwyżka zleceń kupna, rk — redukcja zleceń kupna (Kable 
— o 50 proc., Efekt — o 25 proc.), ok — oferta kupna (zawieszenie 
transakcji wywołane ponad 5-krotną przewagą popytu nad podażą).

WIG=5251,6 (0,0 proe.)

Rynek równoległy:

EFEKT 152.000 rk 4- 9,4 20.720,336

OBLIGACJE
Na rynku powszechnym obligacji wzrosła od 0,1 do 0,8 proc, cena 

walorów jednorocznych II i III serii. Obniżyły się notowania obli­
gacji jednorocznych IV serii i trzyletnich I serii. Kurs pozostałych 
walorów nie zmienił się. Na rynku blokowym nie zawarto żadnych 
transakcji.

Tabele kursów obligacji Skarbu Państwa — 
sesja 12.08.1993 r.

Rynek powszechny — Państwowa Pożyczka Jednoroczna II seria 
(PPJ 2), Państwowa Pożyczka Jednoroczna III seria (PPJ 3), Pań­
stwowa Pożyczka Jednoroczna IV serii (PPJ 4), Państwowa Pożycz­
ka Trzyletnia I seria (PPT 1), Państwowa Pożyczka Trzyletnia II 
seria (PPT 2), Państwdwa Pożyczka Trzyletnia III seria (PPT 3):

Nazwa Data 
wykupu

Kun 
(proc.)

Zmiana 
(proc.)

Odsetki 
(tys. zł)

Obrót
(ilość)

PPJ fe 2.09.93 99,0 4-0,8 405,5 83
PPJ 3 2.12.93 98,5 ns 4-0,1 273,4 870
PPJ 4 2.03.94 98,3 —0,2 172,6 1457
PPT 1 4.08.95 97,9 nk —0,1 9,2 465
PPT 2 3.11.95 98.2 nk 0,0 10,2 324
PPT 3 4.02.96 98,0 ns 0.0 9.2 390
PPT 4 5.05.96 97,9 nk 0,0 8,1 86

Rynek blokowy — Państwowa Pożyczka Jednoroczna II seria 
(PPJ 2), Państwowa Pożyczka Jednoroczna III seria (PPJ 3), Pań­
stwowa Pożyczka Jednoroczna IV seria (PPJ 4), Państwowa Pożycz­
ka Jednoroczna V seria (PPJ 5), Państwowa Pożyczka Trzyletnia I 
seria (PPT 1), Państwowa Pożyczka Trzyletnia II seria (PPT 2), 
Państwowa Pożyczka Trzyletnia III seria (PPT 3), Państwowa Po­
życzka Trzyletnia IV seria (PPT 4):

nk — nadwyżka zleceń kupna, ns — nadwyżka ileceń sprzedaży.

Nazwa Data 
wykupu

Transakcje 
kurs, 

(w proc.)
Odsetki 

(tys zł)

Oferty ।

kupno

(w proc.)

sprzedaż O
br

ót
 

(b
lo

ki
)

PPJ 2 2.09.93 - - 405,5 98,9 99,0
PPJ 3 2.12.93 — 273,4 97,0 99,8
PPJ 4 2.03.94 — 172,6 98.2 99,0 ——
PPJ 5 2.06.94 — ■ !■ 56,4 97,0 99,5
PPT 1 4.08.95 — 9,2 — 99,8 ' —-
PPT 2 3.11.95 —— 10,2 99,8
PPT 3 4.02.96 — 9,2 —— — ——
PPT 4 5.05.96 — 8,1 — 97,3 <—
PPT 5 5.08.96 — 8.1 —— —

Notowanie zamiennych obligacji Skarbu Państwa H emisji 
w dniu 12.08.1993 r., oferta sprzedaży: 116 proe„ 112 pree„ 110 
proc., oferta kupna: 81,2 proc.

Biuro maklerskie Arabski i Gawor, ul. Lubicz 25, tel. 21-56-66, 
21-02-52, przyjmuje zlecenia na giełdę w dniu sesji do godzi­
ny 8.30. Dogrywki od godziny 11.00 do 12.00.

Wiadomości 
Program dnia 
„Kryptonim „Elita” — film 
fab.

13.50—15.15 Jedynka na niepogo­
dę: Obok na*

15.00 Stan ducha
15.15

12.00
12.10
12.15

16.05

16.50
17.00
17.20

18.00

18.45

19.00
19.30
19.55
20.10

22.10
22.35

22.45

Kino wakacyjne: „Wid- 
get” — serial
Dla dzieci: „Kolorowe la­
to” oraz „Wakacyjna ciuch­
cia”
Muzyczna Jedynka 
Teleexpress 
Telewizja 
przedstawia
Randka w ciemno — zaba­
wa ąuizowa
„Żulu Gula na wakacjach” 
— progr. satyr. T. Rossa 
Wieczorynka — „Muminki” 
Wiadomości
Dwóch na dwóch
Otwarcie MS w lekkiej 
atletyce — Stuttgart ’93 
Smak ryzyka — reportaż 
Zioła Południowej Afry­
ki — reportaż 
Wiadomości

.Szuwary”

Przedsiębiorstwo
przyjmie:

★ ślusara spawacz
★ monter instalacji sa­

nitarnych
★ kierownik budowy z 

uprawnieniami
Tel.: 43-69-18, 44-05-47

CTDTELEWlZdl
23.00
23.05

0.10
1.40

2.00

2.50

Muzyczna Jedynka
Gorąca linia
Akcja specjalna — film fab. 
„Motto”, „I oko opatrzności 
cżasem bywa podbite” 
„Szpital” (4) — „Irena” — 
serial 
Zakończenie programu

TYP 2
7.30
7.35
8.05
8.10

Panorama
Wakacje w Dwóje*
Kronika
Filmy rysunkowe dla dzie­
ci

8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 ~
9.10 Flip i Flap
9.35 „Kate i Allie” — serial

10.00 Wakacje w Dwójce
10.05

.Batman” — serial
.Rybacy”

Na bocznych drogach Euro­
py
Lato w Polsce
Panorama
„Szalone sporty” — serial
Magazyn przechodnia

10.30
11.00
11.05
11.50
(12.00—15.25 przerwa)
15.25 "
15.30
15.45
16.00
16.05

16.20
17.05
17.30
17.55

Program dnia
Sport — magazyn żużlowy 
Image — magazyn 
Panorama
Galeria Dwójki: Wiktor
Gajda — rzeźbiarz 
Lato w Polsce
Kate i Allie” — serial
Remix — magazyn rokowy 
Halo dzieci: „Opowieści ka­
pitana Misia” 
Panorama
Kronika

18.00
18.03
18.30 Gillette Sport

TOWARTYGODN1A SUPEROKAZJA 
OD 1O DO 15 SIERPNIA

Groszek konttrwowy

400 a — 6 800

Papryka konserwowa

350 g—7.800

Rolada kokoeowa

300 a —14.500

Napój 
Fonta Tropie 
1,51 — 9.000

śmietanka 
tortowa
0,5 1-36% —15.000

Fasolka po bretońsku 
z boczkiem 
550 0 — 14.400

SUPERMARKET MX, KRAKÓW, ul. CENTRALNA 41a

PIĄTEK 13.YIH

6.00 Yariete, 6.50 Magazyn po­
ranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00), 9.05 „Mała poczta” — 
film włoski, reż. di Śteno. w 
roi. gl. Alberto Sordi i Franca 
Valeri. 11.00 Dziennik. 11.05 
Versilia 66. 11.45 Dziennik, 11 5) 
Buona fortuna — loteria. 12.30 
Dziennik. 12.35 „Podróż w cza­
sie” — serial. 13.30 Wiadomości, 
13.55 Trzy minuty o.... 14.00
„Czerwony płaskowyż” -— film 
USA. ret. Robert Parrish. w 
roi. gł. Gregory Peck i Ber­
nard Lee, 15.45 „Piękność Rzy­
mu" — film włoski, reż. Łuigi 
Comencini, w roi. gl. Silvana 
Pampanini. Alberto Sordi. 17.40 
Piłka nożna: memoriał Ceravolo 
(mecz o 3 i 4 miejsce), 19.40 
Almanach dnia następnego, 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Węzeł krawa­
ta” — film włoski, reż. Alessan- 
dro di Robilant. w roi. gł. Pa­
trick Bauchau, I Delia Boccar- 
do, 22.30 Dziennik. 22.38 Memo­
riał Ceravolo, 24.15 Dziennik 1 
prognoza pogody. 0.45 Północ I 
okolice. 1.30 „Nocny skandal” 
— film USA. w roi. gł. Kay 
Kendall 1 Stanley Holloway, 
2.40 Dziennik, 2.45 „Zaza” — 
film włoski, w roi. gł. Isa Mi­
randa i Antonio Centa. 4.20 
Dziennik. 4.30 „Ostre cięcie" — 
telefilm. 5.00 Program rozryw­
kowy.

SOBOTA 14.YIII

6.00 Program rozrywkowy, 
6.40 Koncert utworów L. van 
Beethovena. 7.35 „Tak się za­
częło” — film włoski, w roi. gł. 
Gianni Morandi. Laura Efri- 
kian, 9.30 Specjalnie dla was, 
10.45 „Miłostki” — telefilm. w 
roi. gł. Helen Shaver i Perry 
Reeves. 11.55 Prognoza pogody, 
12.00 „Letni maraton tańca”. 
12.30 Dziennik. 12.35 Letni ma­
raton tańca — II część. 13.30 
Wiadomości. 13.55 Trzy minuty 
o..., 14.00 ..Między linami ringu” 
— film USA (1956 r.). reż. Ro­
bert Wise. w roi. gł. Paul New­
man. 16.00 „Gumisie” — film 
rysunkowy dla dzieci. 16.55 Big 
Box — progr. dla dzieci, 18.00 
Dziennik. 18.10 Słowo j życie — 
Niedzielna Ewangelia, 18.25 
„Serca się nie starzeją” — se­
rial 18.50 Lekka atletyka: mis­
trzostwa świata. 19.50 Prognoza 
pogody. 20.00 Dziennik. 20.40 
„Lekarz kasy chorych” — film 
włoski, w roi. gł. Alberto Sordi, 
22.30 „Alfred Hitchcock przed­
stawia” — serial kryminalny, 
ode. „Piekielna noc”. 23.00 
Dziennik, 23.05 Wydarzenia ty­
godnia. 24.00 Dziennik, 0.30 „U. 
piór s Canterriile” — film fab. 
w roi. gł. Charles Laughton i 
Margaret O’ Brien. 2.05 Dzien­
nik. 2.10 „Kruk” — film USA,

19.00
19.20
19.40
20.00

21.00
21.30

22.05
23.00

24.00
0.10
1.00

Program wyborczy
Małe kino
Recenzenci
Claudio Abaddo i Mło­
dzieżowa Orkiestra im. G. 
Mahlera 
Panorama
Reporterzy Dwójki przed­
stawiają
„Przystanek Alaska” (7)
Teatr Sensacji — „Despe­
raci” (1) 
Panorama
Rock Stedy
Zakończenie programu

TY KRATER
7.20 Aerobic, 7.55 Program 

dnia, 8.00 Wiadomości TV KRA­
TER, 8.20 Telemarketing, 8.30 
Bajki dla dzieci (powt.), 9.40 „O- 
widiusz” — serial włoski (powt.), 
10.30 „Zakazana miłość” — se­
rial (powt.). 11.00 „Jolanda” — 
serial (powt.), 11.30 „Moje dzieci, 
moje życie” — serial, 12.20 Pro­
gram dnia, 12.30 „Posterunek przy 
Hill Street” — serial USA 
(powt.), 13.30 Blok muzyczny, 
14.30 „Krzyżówka szczęścia” —

teleturniej (powt.), 15.00 Bldfc 
muzyczny — cd., 15.55 Program 
drta. 16.00 Telemarketing, 16.15 
Bajki dla dzieci, 17.30 Wiadomo­
ści TV KRATER, 18.00 „Owi­
diusz” — serial włoski, 19.00 „Za­
kazana miłość”, 19.30 „Jolanda” 
20.00 Legia — Cagliari — retrans­
misja meczu o Puchar Polonii I, 
21.50 „Gadające głowy” — pro­
gram publicystyczny, 23.00 Wia­
domości TV KRATER, 23.20 Te- 
lemarketfmg, 23.30 Program na 
dzień następny.

Za zmiany wprowadzone w o- 
statniej chwili w programach te­
lewizyjnych redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności.

Telewizja „KRATER" uprzej­
mie przypomina, że emituje 
swój program na kanale 27 i 45. 
Prawidłowy odbiór sygnału 
naszej stacji zapewnia ANTE­
NA SZEROKOPASMOWA.
Dla polepszenia jakości obra­
zu można także zainstalować 
WZMACNIACZ ANTENOWY. 
Natomiast Ci z telewidzów, 
którzy posiadają anteny zbior­
cze typu „Azat" powinni zwró­
cić się do Zarządu Spółdzielni 
Mieszkaniowej o zainstalowa­
nie odpowiednich PRZEMIE­
NNIKÓW KANAŁÓW.

‘TELE magazynu
Zmiany i uzupełnienia w programie Telewizji Polskiej przesiane 

do Redakcji w ostatniej chwili.
Sobota, pr. I TVP, godz. 0.10 Fałszywy as, godz. 1.45 Noce w Las 

Vegas, godz. 2.30 Szpital (6) — Cudzołóstwo.
Niedziela, pr. I TYP, godz. 11.50 Z kamerą wśród zwierząt, godz. 

12.10 Twierdza Jasna Góra, godz. 12.40 Siadami Oskara Kolberga, 
pr. II TYP, godz. 11.15 Testament — film dok. W. Ziembickiego.

Poniedziałek, pr. I TVP, godz. 14.55 Doniczkowe Ślicznotki, godz. 
22.40 Miniatury, pr. II TVP, godz. 9.10 Zadziwiający świat zwie­
rząt: Tygrys na dachu, godz. 16.25 Lato w Polsce.

Środa, pr. I TVP, godz. 8.35 Wakacje w dwójce.
Czwartek, pr. I TVP, godz. 14.25 Powitanie, godz. 14.30 Studio 

sport, pr. II TYP, godz. 0.05 Zakończenie programu.
Piątek, pr. I TVP, godz. 17.20 Pan na zamku — reportaż, godz. 

2.45 Zakończenie programu, pr. II TYP, godz. 16.05 Księga wiekuiste­
go trwania — malarstwo europejskie.

RAI UNO
PROGRAM TYGODNIOWY

w roi. gł. Henry Daniel 1 Boris 
Karloff, 3.30 Dziennik, 3.35 
..Ciężka robota” — film włoski. 
5.0ń „Wrzący azot” — telefilm. 
ó.ćS Program rozrywkowy.

NIEDZIELA 15.YIII

ski (1954 r.), w roi. gł. Marcel- 
lo Mastroianni. Marina Ylady, 
3.00 Dziennik. 3.05 „Samaryta­
nin” — film USA. w roi. gl. 
Martin Sheen, Cicley Tyson, 
4.40 Dziennik. 4.45 „Słucham, 
pogotowie” — telefilm, 5.15 Pro­
gram rozrywkowy.

6.00 Variete. 7.40 Świat Quark 
— progr. dok., 8.30 Banda Zec- 
chlno — program dla dzieci. 
10.30 Wielkie wystawy. 10.55 
Msza św., 12.15 Zielona linia — 
mag. rolniczy. 12.50 Koncert 
muzyki poważnei 13.30 Dzien­
nik. 14.00 Fortunissima — era 
TV. 14.15 „Nad złotym jezio­
rem” — komedia USA, reż. 
Mark Rydel, w roi. gł- Henry 
Fonda, Katharine Hepburn, Ja- 
ne Fonda, 16.15 Denver: spotka­
nie Jana Pawła II z młodzieżą, 
17.25 Dziennik. 17.30 Msza św., 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik. 20.40 „Zdarzenia na 
Krecie” — film USA, w roi. gł. 
Hayley Mills. Irene Papas, 22.45 
Dziennik. 22.50 1...2...3... Tognaz- 
zi — człowiek i aktor. 23.4 5 
Sport, 24.15 Dziennik. 24.45 
„Mąż w niebezpieczeństwie” — 
film włoski, w roi. gł. Sylvla 
Kodeina. 2.10 „Wystarczy na 
dwóch” — film USA, 3.45 „Na 
wylot” —- film włoski. 5.05 Pro­
gram rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK 16.VIII
6.00 Program rozrywkowy. 

6.50 Magazyn poranny (dzienni­
ki o godz. 7.00. 8.00. 9.00). 9.05 
„Dziewczyna w nagrodę” — 
film włoski (1957). reż. Luigi 
Zampa. w roi. gł. Diana Dors 1 
Vititorio Gassman 11.00 Dzien­
nik. 11-05 „Versillia 66” — tele­
film. 11.45 Prognoza pogody. 
11.50 Buona fortuna — loteria, 
12.30 Dziennik, 12.35 „Podróż w 
czasie" — serial, w roi. gł. 
Scott Bakula 13.30 Wiadomości, 
13.55 Trzy minuty o.... 14.00 
„Maya” — film USA (1966 r), 
reż. John Barry, w roi. gł. 
Clint Walker. Jay North, I. S. 
Johar, 15.40 ..Pogańska pieśń” 
— film USA. reż. Esther Wil­
liams, Howard Keel, 17.00 Za­
wody konne w Sienie (palio), 
18.00 Dziennik, 17.00 Palio — 
c.d.. 19.40 Almanach dnia na­
stępnego. 19.50 Prognoza pogo­
dy 20.00 Dziennik. 20.40 „Świa­
dek” — film USA (1984 r.). reż. 
Peter Weir, w roi. gł- Harrison 
Ford 1 Kelly McGillis. 22.40 
Dziennik 22.45 1943: dlaczego 
walczyli — program dok.. 23.25 
Koncert — utwory Schuberta, 
Mendelhssona, Straussa, 24.00 
Dziennik, 0.30 Północ i okolice, 
1.20 „Dni miłości” — film wio­

WTOREK 17. VIII

6.00 Program rozrywkowy. 
6 5) Magazyn poranny (dzienni­
ki o godz 7.00, 8.00. 9.00), 9.05 
„Pierwszy człowiek na księży­
cu” — film USA (1960 rJ. reż. 
Basil Dearden. w roi. gł. Ken­
neth Moore. Shirley Ann Field. 
11.00 Dziennik 11.05 „Versillia 
66” — telefilm. 11.45 Prognoza 
pogody. 11.50 Buona fortuna — 
loteria, 12.30 Dziennik. 12.35 
„Podróż w czasie” — serial, 
ode. „Thriller Rock” w roi. gł. 
Scott Bakula. 13.30 Dziennik 
13.55 Ciekawostki ze świata. 
14.00 „OSS 117, niebezpieczeń­
stwo w Bangkoku" — film sen­
sacyjny prod. francuskiej (1964 
r.). rei. Andre Hunebelle. w 
roi. gł. Kerwin Mathews. Anna 
Marią Pierangeli. Robert Hos- 
sein. 16.05 „Miasto grzechu” — 
film USA, reż. Anatol Litvak, 
w roi. gł. James Cagney i An- 
thony Qulnn (1940 r.). 17.45 „Gu­
misie” — serial rysunkowy dla 
dzieci. 18.00 Dziennik. 18.10 
Sport: lekka atletyka (mistrzo­
stwa świata), 19.50 Prognoza 
pogody. 20.00 Dziennik, 20.40 
Badania i odkrycia na Ziemi —■ 
serial dokumentalny. 21.45 Ca- 
lypso — program muzyczny, 
23.00 Dziennik. 23.05 Letnie po­
gotowie. 24.00 Dziennik i prog­
noza pogody. 0.30 Północ i oko. 
lice. 1.10 „Marisa kokietka” — 
film włoski (1957), reż. Mauro 
Bolognini, w roi. gł- Marisa Al- 
lasio i Renato Salvatori. 2.30 
Dziennik, 2.35 „Slam — silny 
cios” — film USA (1973 r.). reż. 
Jonathan Caplan, w roi, gł. 
Jim Brown, Judy Pace, 4.05 
Dziennik. 4.10 „Słucham, pogo­
towie” — serial. 5.10 Program 
rozrywkowy.

sie” — serial, ode. „Powrót w 
przeszłość”, 13.30 Wiadomości. 
13.55 Trzy minuty o.... 14.00 
„OSS 117 za muramj Tokio” — 
film francuski (1968 r.), reż. 
Michel Boisrond, w roi. gł. Frc- 
deric Stafford. Marina Ylady, 
Mario Pisu. .15,45 „Plaża pożą­
dania” — film USA (1960 r.). 
reż. Henry Levine. w roi. gl. 
George Hamilton. Paula Pren- 
tiss. 17.25 „Gumisie" — serial 
rysunkowy dla dzieci. 13.00 
Dziennik. 18.15 ..Niesłychane hi­
storie" — serial, w roi. gł. Don­
na Prescow. 18.40 „Lenny” — 
telefilm. 19.10 Good morning 
miss Bliss” — serial USA. w 
roi. gł. Hayley Mills. 19.40 Al­
manach dnia następnego. 19.=0 
Prognoza pogody. 20.00 Dzien­
nik. 20.40 „Ostatni apacz” — 
western USA (1954 r.), reż. Ro­
bert Aldrich, w roi. gł. Burt 
Lancaster i Jean Peters, 22.20 
Dziennik. 22.25 Kronika — -San 
Remo Film — Morze 1993, 23.05 
Kolarstwo. 24.00 Dziennik i po- 
gnoza pogody. 0.30 Północ i o- 
kolice. 1J5 „Neapol się buntu­
je” — film włoski (1977 r.), reż. 
Masimo Luigi Tarnantini, w roi. 
gł. Luc Merrnda. 2.35 Dziennik. 
2.40 „Tajne przejście" — film 
francuski, reż. Laurent Perrin, 
w roi. gl. Dominęue Laffin i 
Francois Sienner. 4.05 Dziennik, 
4.10 „Niebieska woda” — serial. 
5.05 Program rozrywkowy.

CZWARTEK 19.YIII

ŚRODA 18.YIII

6.00 Program rozrywkowy. 
6.50 Magazyn poranny (dzienni­
ki o godz. 7.00. 8.00. 9.00), 9.03 
„Wakacje w srebrnej zatoce” — 
film włoski (1961), reż. Flllppo 
Ratti. w roi. gł. Anthony Steel, 
Yalerią Fabrizi. 11.00 Dziennik. 
11.05 „Versillia 66” — serial 
11.45 Prognoza pogody. 11.50 
Buona fortun" — loteria 12.30 
Dziennik. 12.ć 5 „Podróż w cza­

6.00 Program rozrywkowy, 
6.50 Magazyn poranny (dzienni­
ki O godz. 7.00, 8 00, 9.00), 9.05 
„Panna młoda nie może czekać” 
— film włoski, reż. Gianni Fran- 
ciolini, w roi. gł. Gino Cervi, 
Giną Lollobrigida, 10.25 „Przyja­
ciel z drewna” — telefilm, 11.00 
Dziennik, 11.05 „Verśillia 66” — 
serial, 11.45 Prognoza pogody, 
11.50 Buona fortuna — loteria, 
12.30 Dziennik, 13.30 Wiadomoś­
ci. 13.55 Trzy minuty o..., 14.00 
„Kryminał” — film fab., reż. 
Umberto Lenzi, w roi. gł. Glenn 
Saxon, Helga Linę, Andrea Bo- 
sic, 15.45 „Dzwon na trwogę” — 
film włoski (1949 r.), reż. Luigi 
Zampa, w roi. gł. Eduardo de 
Filippo, Giną Lollobrigida. 17.20 
Niemcy: lekka atletyka (mistrzo­
stwa świata), 18.15 Dziennik, 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.25 Piłka nożna: mecz 
Juventus — Udinese Austria, 
22.20 Dziennik, 23.30 Piękne la­
to, 24.00 Dziennik i prognoza po­
gody, 0.30 Północ i okolice, 1.10 
„Pragnienie krwi” — film USA 
(1950 r.), reż. Yincent Sherman, 
w roi. gł. Efrem Zimbalist, An- 
gie Dickinson, 2.45 Dziennik, 
2.55 „Pod słońcem Rzymu” — 
film włoski, reż. Renato Castel- 
lani, w roi. gł. Luisa Rossi i O- 
scar Blando, 4.30 „Zagubione 
dusze” — serial, 5.25 Program 
rozrywkowy*
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Tama rośnie

Problemy pozostałą
(INF. WŁ.) Na 92 proc, sza­

cują inwestorzy zaawansowanie 
rzeczowe budowy zbiorników 
Czorsztyn-Sromowce Wyżne. W 
br. z sumy 500 mld zł wydano na 
zaporę niecałe 300 mld zł Do u- 
kończenia inwestycji w następ­
nych latach planuje się zagospo­
darowanie ponad 2 bilionów zł. 
ze środków budżetu. Termin za­
kończenia inwestycji przesunięty 
na rok 1995 stoi pod znakiem za­
pytania.

5 bieżącego miesiąca w Pieni­
nach odbyło się spotkanie „Zie­
lonych” z przedstawicielami in­
westora i Ministerstwa Ochrony 
Środowiska. W trakcie rozmowy 
poruszano problemy związane z 
ochroną zabytków na terenie zle­
wni, oczyszczalni i planem inwe­
stycyjnym na przyszłość.

Brak troski o zabytki, wyraża 
się, zdaniem ekologów, przez sys­
tematyczne Wyburzanie chałup 
w Czorsztynie i Maniowach. Je­
szcze w tym roku planuje się wy­
burzenie m. in. Dworu Doroho- 
jowskich w Czorsztynie. Postępu­
je dewastacja opuszczonego przez 
parafię, a wybudowanego w 1816 
r. kościoła w Maniowach. W od­
powiedzi na zarzuty z-ca woj. 
konserwatora zabytków w No­
wym Sączu p. Szybowicz stwier­
dził, że wszystkie środki potrzebne 
na ochronę zabytków wliczone są 
w koszty inwestycji. Przewiduje 
się utworzenie stacji turystycz­
nej w Kluszkowicach, złożonej z 
kilku przeniesionych z terenu cza­
szy zalewowej obiektów Nie zo­
stanie stworzony połączony z ba­
zą hotelową skansen zabytków, 
ponieważ nikt nie był zaintereso­
wany przetargiem na jego utwo­
rzenie. Na prace archeologiczne, 
konserwację ruin zamku w Czor­
sztynie zostanie przeznaczonych 
6 mld zł. Wyburzone obiekty w 
chwili rozbiórki nie są obecne w 
rejestrze zabytków (taki los spot­
ka zarówno dwór Dorohojow- 
skich, jak i kościół w Manio­
wach).

Według przedstawicieli Min. 
Ochrony Środowiska, dzięki pro­
testom środowisk ekologów, za­
pora w Czorsztynie jest pierw­

Kto pomoże białoruskim dzieciom?

237 zamiast 50
(INF. WŁ.) Parafia rzymskoka­

tolicka pod wezwaniem św. Woj­
ciecha w Szczawnicy popadła w 
wielki kłopot. W środę, 11 sierp­
nia, zamiast pięćdziesięciorga dzie­
ci, które zgodziły się przyjąć rodzi­
ny szczawnickie i pokryć koszty 
ich dwutygodniowego pobytu, 
do Szczawnicy przyjechało 237 
osób! Wyjazd do Polski jest dla 
dzieci nagrodą za znajomość frag­
mentów Biblii w języku polskim.

Proboszcz szczawnicki, ks. in­
fułat Stanisław Wach, opłacił go­
ściom dojazd z granicy w Teres­
polu, załatwił dodatkowe noclegi 
i wyżywienie na pierwsze dni wi­
zyty, ale środki parafii nie są nie­
ograniczone. Sytuacja finansowa

Pejzaż śniado-biały
(Dokończenie ze str. 6) 

że nie ma to sensu. Rozrzucone 
pola ciągną się kilometrami.

— Jak złapię, to ubiję cha­
mów — wścieka się Jan. Jan 
rozumie, że można ukopać z 
państwowego worek ziemnia­
ków dla siebie lub na sprzedaż 
(zarabia 2,5 tys. koron), ale że­
by obrobić jak szarańcza pół 
hektara, to mu się w głowie .nie 
mieści. To wykracza poza gra­
nice przyzwoitości. — Kradną 
nam pieniądze i niszczą ziemię 
— mówi. — Z czego będziemy 
żyć?

W nocy jest spokojnie i cicho. 
Nie spotykamy nikogo. Rano 
dowiadujemy się, że „oczyszczo­
no” z ziemniaków 40 arów.

Na całym Spiszu ochotnicze, 
mniej lub bardziej uzbrojone pa­
trole pilnują pól. Kradzieże przy­
bierają katastrofalny rozmiar. 
Na jesieni może zabraknąć zie­
mniaków, a ich cena skoczyć 
kilkakrotnie. — Nie chce nam 
pomóc ani wojsko, ani policja — 
skarży się inż. Bujnak. —■ Sytua­
cja jest beznadziejna. Nikt nie 
wie, jak strzec pól przed kilku­
dziesięcioosobowymi, doskonale 
zorganizowanymi bandami ' Cy­
ganów. Bandy wystawiają czuj­
ki, gdy patrol przejdzie, rzuca­
ją się na pola. Urobek wywożą 
samochodami. Część zostawiają 
w cygańskich osadach, a resztę 
sprzedają za bezcen w okolicz­
nych miejscowościach, 

szym tego typu obiektem w Pol­
sce kompleksowo wykonywanym.

Ruszyła budowa oczyszczalni w 
Nowym Targu. Na razie pozostaje 
nie rozwiązany problem zagospo­
darowania ścieków w zlewni Czar­
nego Dunajca, Łapszanki i Biał- 
ki. Oczekuje się na wsparcie fi­
nansowe przy budowie oczysz­
czalni dla Bukowiny Tatrzańskiej 
i miejscowości Łapsze.

Wszystkie oczyszczalnie po pod­
łączeniu się do kanalizacji miesz­
kańców przejmą 70—80 proc, 
ścieków. Niestety koszty podłącze­
nia obciążą użytkowników. Sza­
cunki nie obejmują zanieczysz­
czonych pestycydami i nawozami 
wód powierzchniowych, które 
spływają do Dunajca. Położony 
blisko Czorsztyna cmentarz ży­
dowski ma zostać przykryty beto­
nową płytą przed zalaniem zbior­
nika.

Na pytania ekologów, o tury­
styczny charakter zbiornika p. 
Krakowski z Okręgowej Dyrekcji 
Gospodarki Wodnej w Krakowie 
odpowiedział, że głównym celem 
inwestycji nie będzie turystyka, 
a gospodarka wodna. Nie prze­
widuje się poboru wody wodo­
ciągowej ze zbiornika.

Na zakończenie zapewniono 
środowiska protestujących prze­
ciwko budowie tamy, że w pier­
wszej kolejności pieniądze wy­
datkowane są na ochronę przyro­
dy i oczyszczalnie na obszarze 
zlewni, dopiero w dalszej kolej­
ności na budowę zapory. Do koń­
ca lipca wydano na zaporę 280— 
300 mld zł, w skali roku 120 mld 
zł, ma zostać przeznaczonych na 
oczyszczalnie. Po wprowadzeniu 
podatku VAT stawką podatku 22 
proc, zostały ujęte inwestycje 
budowlane, wcześniej zwolnione 
z podatku obrotowego. Może to 
spowolnić prace na budowie. Aby 
inwestycja została ukończona w 
roku 1995 w latach następnych 
z budżetu państwa musi zostać 
przeznaczone rocznie ponad 1 bi­
lion zł. Zarówno ekolodzy, jak i 
inwestor wątpią w możliwość u- 
kończenia inwestycji w terminie.

STANISŁAW BIŁGA 

jest bardzo ciężka. Miasto stanęło 
na wysokości zadania: udostęp­
niło dzieciom bezpłatne noclegi 
w dwóch przedszkolach oraz prze­
jazd kolejką linową na Palenicę. 
Konieczna jest dalsza pomoc — 
nawet doraźna, w naturze. Dzie­
ci trzeba wyżywić. Niezbędne są 
także pieniądze na zakup środ­
ków czystości i lekarstwa (kilko­
ro jest chorych). Dzieci pragnęły­
by też wziąć udział w pielgrzym­
ce do Częstochowy. Kto im 
pomoże?

Chętni ofiarodawcy i sponso­
rzy proszeni są o kontakt z pa­
rafią szczawnicką: ul. Jana Wik­
tora la, 34-460 Szczawnica, tel.: 
25-75. (AS)

— Nie mają z czego żyć, nie 
mają co jeść? — pytam.
— Gdzie tam. Wszystko prze­

pija
— Skąd wiadomo, że piją?
— To każdy wie. 

yrektorzy gospodarstw i 
władze rejonu Spiska Nowa 
Wieś wystosowały do sło­

wackiego parlamentu petycję, w 
której domagają się, aby w 
Bratysławie znaleziono jakieś 
nadzwyczajne środki i sposoby 
ochrony pól i rozwiązania kon­
fliktowej sytuacji w regionie. 
„Przedłużająca się konfrontacja 
na polach może przenieść się do 
osad i mieć tragiczne następ­
stwa, aż do rozlewu krwi” — 
ostrzegają.

Spiscy Słowacy coraz częściej 
mówią o sobie: biali, a o Cyga­
nach: śniadzi. Żalą się, że Bra­
tysława nie dostrzega problemu 
ze śniadymi i odgrażają się, że 
jeśli w stolicy go nie rozwiążą, 
to oni sami będą musieli to zro­
bić.'

*

Na Słowac i żyje ok. 0,5 min. 
Romów. Można przypuszczać, że 
tak jak na Spiszu, na nich głów­
nie spadł ciężar przeobrażeń sys­
temowych. Co się stanie, gdy re­
formy (czyt.: bezrobocie) i kon­
sekwencje rozwodu z Czechami 
w równej mierze co Cyganów do­
tkną również Słowaków?

BOGDAN WASZTTL

LOKALE

ATRAKCYJNE mieszkania dwu- 
pokojowe: Strzelców (telefon), Sta­
lowe (telefon), Dąbie (bardzo ład­
ne); trzypokojowe: Nawojki (te­
lefon), Sportowe (telefon), Ordo- 
wa (110 m*, telefon) — sprze­
da „Olsza”, telefony: 11-25-33, 
11-80-22.

NIE UMEBLOWANE M-3 do wy­
najęcia. 47-71-01.

DWUPOKOJOWE z telefonem w 
Nowej Hucie — zamienię na wię­
ksze. Tel. 47-72-43.

KUPIĘ ładne mieszkanie na os. 
Widok. Tel. 0498 307-70.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz­
kania. — 22-06-55.

(5696)

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokOjo- 
we ze sklepem — hipoteka. -- 
47-47-77. (5667)

UCZCIWE małżeństwo — szuka 
mieszkania — 48-43-79.

C-2729

SPRZEDAM mieszkanie 27 m* — 
ul. Kijowska, Kraków. — Wiado­
mość pod tel. 36-65-92. z-022338

LOKAL sklepowy 70 m2, w do­
brym punkcie wynajmę lub sprze­
dam. — Nowy Sącz, tel. (0-18) 
205-57. z-022387

DZIAŁKA pod garaże — propozy­
cje. Bieżanowska. 21-16-65, (18—20). 

sg-29282

OKAZJA! — Działka budowlana 
0.32 ha — malowniczo położona. 
83-14-13. sg-29283

OKAZJA! Sprzedam małe i duże 
parcele. Mały dom. — 37-16-97, 
po 12. sg-29226

NOWY", duży, superkomfortowy 
dom w Węgrzcach z zapleczem — 
sprzedam — 47-30-94.

(5658)

SPRZEDAM działkę uzbrojoną 
11 ar w Podgórzu. — Oferty 5527 
Kraków, Wiślna 2.

DOM drewniany na działce 10 a 
w Niepołomicach — sprzedam. 
Wiad. Kraków, ul. Podedwórze 4/13.

SPRZEDAM działki budowlane — 
uzbrojone oraz dom z polem 25 km 
od Wieliczki, gm. Bochnia. — 
67-62-33. (5561)

SPRZEDAM dom w stanie suro­
wym — tel. 33-18-20.

(5747)

DZIAŁKĘ budowlaną 16 a w Wie­
liczce — sprzedam. Tel. 78-22-64.

a-89-93-u

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM Peugeot 405, 1991. — 
67-36-66. sg-29284 

126 P/92 — sprzedam. 37-78-87.
jg-28976

ESCORT na ezęicl kupię — (0197)
279-60. t-27125

FIAT 128 p, 1983 r. •— sprzedam 
tanio — tel. 11-75-13.

(5558)

FIAT 128 p, 1981 r„ 11 min — 
tel. 37-12-01. (5600)

FIAT 126 p, 1985 — sprzedam. —
Tel. 67-41-67. (5688)

KUPIĘ FSO od 15 do 18 min. — 
VW Diesel do 40 min. 66-11-34.

(5670)

KUPIĘ Fiata Ritmo po wypadku 
lub do remontu 47-19-70, po 20.

MAZDA 626 2000 1986 r. — sprze­
dam — tel. 33-14-10, po 19.

NISSAN Patrol 90 rok — sprze­
dam lub zamienię — 12-00-22.

SPRZEDAM przyczepę dwuosio­
wą, ładowność 1.5 t. Tel. 55-98-48.

Do każdego 
zakątka Europy...

Niemcy, Francja, Wiochy, Benelux, Szwajcaria, 
Austria, Wlk. Brytania, Skandynawia

Kraków | Ztirlch Genewa 
I^LondunDorirnunG

ifoditfcwa Wotrrjcja i spaedai WareiM.Dw. CertrSry
kasy międzynarodowe boks 12 antresola
tel.(022)24 4414,24 4415

PRZEDPŁATĘ kupię. Tel. 37-83-43.
(5730)

POLONEZA kupię — 44-71-36.
(5743)

SPRZEDAM Peugeot 309, 1991. — 
21-60-29. (5692)

SPRZEDAM 125 p, rok prod. 1979, 
teł. 34-43-22, wewn. 285.

(5738)

HYUNDAI Scupe 1992, uszkodzony 
— sprzedam. 33-72-02.

jg-28916

TOYOTA Corolla Combi 90 r. — 
140 min. — 43-57-37.

jg-28946

PEUGEOT 405/91 — sprzedam — 
zamienię. — 33-72-02.

jg-28916

SPRZEDAM Audi 80 Quattro 89 r. 
78-52-22. jg-28924

SPRZEDAM Ford Escort 1,6 — 
benzyna, 1989. 78-42-94.

sg-29233

SPRZEDAM BMW 318, — benzy­
na 1983. 78-11-02.

sg-29233

126 P „BIS” 1989. — 33-72-19.
jg-28959

GOLF III, 1993 sprzeda „Lom­
bard” Kraków, Kościuszki 17. — 
Tel. 21-80-59, 21-66-02, wewn. 232.

jg-28957

FORD Escort 1,3, 1989, 58.000 — 
sprzedam. 135 min do uzgodnie­
nia. (0-115) 213-34.

KUPIĘ Poloneza lub Fiata 125p.
Tel 55-04-72.

OKAZJA BMW 525 i 24 V 1991. 09 
pilnie sprzedam. 47-93-33.

sg-29280

F 126 P 1991 — sprzedam. 0-192- 
315-39 Brzesko.

sg-29210

SPRZEDAM samochód Polonez — 
1990. Wlotowa 8/3.

a-127-93-u

PRZEDPŁATĘ kupię — (0-197)
245-02. t-27124

KUPNO

BETONIARKĘ 150 — używaną. — 
66-00-88, wewn. 440.

jg-28973

SPRZEDAŻ

CMENTARZ Podgórski 2 miejsca. 
Garaż — Huta. 44-93-18.

sg-29241

TANIO parcele 20 i 10 arów — 
piękna okolica, 22 km od Krako­
wa. — 67-17-30. sg-29225

CHOW-CHOW, pinczer miniatu­
rowy (ratlerek) — 78-64-59.

PRZYCZEPA handlowa — „Nie­
wiadów”, Kraków, ul. Bieżanow­
ska 86/56. sg-29217

ROTTWEILERY — Wojtal, Mie­
chów, Robotnicza 52, tel. 308-17.

FORD Transit 1989, 2,500 D,
9 miejsc, 110 tkm, cena 169 min 
4- cło. 21-96-27.

jg-28930

„PARKIET POL” — renomowany 
sklep — poleca wysokiej jakości 
parkiety, mozaiki z każdego ro­
dzaju drewna już od 130.000 zł/mł. 
Wykonujemy usługi. Kraków, ul. 
Topolowa 33, pon-piątek 9—18, so­
bota 9—14. — Zapraszamy!

jg-28968

SPRZEDAM szczenięta — dober­
many. 55-00-60.

jg-28962

SPRZEDAM garaż blaszak (ociep­
lany) do przeniesienia. — Czyży- 
ny, ul. Narciarska (obok kiosku 
spożywczego). Oferty 5746 Kra­
ków, Wiślna 2.

•AMIGO-TOURIST" 
ul. Karmelicka 6 

w (012)'222-500,217-374
BTH ■DReAM" 

ul. Lubicz 5 
W (012) 212-424,222-357

IUROUNE 
ul. Praźmowskiego 68 

w (012) 11-05-12
•BP GLOBUS" 

43-200 Pszczyna 
ul, Kopernika 26 
w (0378) 39-60

•INTERNAT1ONAL-STAN* 
ul. Grodzka 26

■B (012) 220-900, 555-671 
fax (012) 22-64-83

•TESSPOL’
ul Batorego 2 

w (012) 34-28-77,33-55-50

PR E SOWĘ
_________________________n_______ j j___ '

SPRZEDAM maszynę drukarską 
Romayor 314, rok prod. 1987. — 
Nowy Sącz, tel. 216-08, od 10 do 18. 

z-022382

DZIAŁKĘ budowlaną -j- Stara 200 
sprzedam. Tel. (0-115) 229-10.

(5657)

ŁÓDŹ kabinowa — FOKA II. —
43-12-18, po 16. (5689)

POLSKIE owczarki nizinne —
37-42-80. (5446)

ROWERY górskie — 48-05-67.
(5614)

SZAFĘ chłodniczą 700 1 — gwa­
rancja; samochód Polonez 1980 r. 
12-52-78. ‘ (5613)

409 AKERMANÓW, zlewozmywak 
48-38-52. C-2733

DOGI szczenięta — sprzedam. — 
Bochnia, tel. 224-29.

NAUKA

(5581)
NIEMIECKI — 37-98-27.

ZATRUDNIĘ rencistów z samocho­
dem, do wykonywania usług. — 
22-29-00. jg-28978

BMT przyjmie panie w wieku 
19—30 lat — tel. 47-74-54.

(5681)

CYKLINIARZA — rencistę zatru­
dnię — 37-05-16. (5714)

DO sklepu odzieżowego przyjmę 
młodą ekspedientkę z praktyką.— 
Wiadomość Szewska 22 — sklep 
ATMAN, godz. 9—12.

FIRMA handlowa zatrudni eks­
pedientki na stoisko odzieżowe 
oraz kasjerkę. — Tel. 33-02-77, 
wewn. 350 lub 351.

FIRMA zatrudni wysokokwalifi­
kowanych: malarza i fliziarza — 
tel. 22-20-11, wewn. 440 — wie­
czorem. (5886)

FIRMA kosmetyczna zatrudni głó­
wną księgową x praktyką. Tel. 
36-15-11, (9—15). (5697)

FIRMA zatrudni pracowników bu­
dowlanych. Tel. 12-00-22.

MŁODYCH — przedsiębiorczych, 
poszukujących ciekawej pracy i 
dużych zarobków zaprasza WEST 
MARKETING, ul. krowoderska 5, 
tel. 22-38-58. (5739)

MURARZY, tynkarzy, cieśli — za­
trudni firma. Tel. 33-97-56.

(5712)

POTRZEBNA energiczna osoba do 
prowadzenia sklepu obuwniczego 
z praktyką w handlu. — Oferty 
5749 Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMIEMY monterów — spa­
waczy. — 56-57-56.

jg-117-F-VIII

FIRMA zatrudni suwnicowych z 
uprawnieniami S-l, nie wykluczeni 
emeryci. Informacje: teł, 44-96-66, 
wewn. 104, 164, w godz. 10—14.

jg-115-F-VIII

Zarząd Cmentarzy Komunalnych w Krakowie, 
ul. Rakowicka 23

ogłasza

PISEMNY PRZETARG OGRANICZONY 
na wynajem pomieszczeń 

zlokalizowanych:
• ul. Rakowicka 26 —- o łącznej pow. 23,0 m2, cena wywoł. za 

1 m2 140.000 zł, bez kosztów mediów;
• ul. Rakowicka 41 —o łącznej pow. 58,0 m2, cena wywol. za

1 m2 150.000 zl, bez kosztów mediów;
• cmentarz Prądnik Czerwony — o łącznej pow. 29,3 m2, cena 

wywoł. za 1 m2 140.000 zł, bez kosztów mediów;
• cmentarz Grębalów (budynek administracyjny) — o łącznej 

pow. 21,7 m2, cena wywoł. za 1 m2150.000 zł, bez kosztów 
mediów;

• cmentarz Grębalów (budynek od strony pętli tramwajowej) 
— o łącznej pow. 50,0 m2, cena wyrwo!, za 1 m2 150.000 zł, 
bez kosztów mediów

z przeznaczeniem na kioski kwiatowe.
Do osiągniętej stawki ofertowej zostanie doliczony podatek VAT 

zgodnie z obowiązującymi przepisami.
Pisemne oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach w Za­

rządzie Cmentarzy Komunalnych w Krakowie, ul. Rakowicka 26, do dnia 
25.08.93 r., z zaznaczeniem którego obiektu oferta dotyczy.

Komisja w dniu 26.08.93 r., do godz. 10, dokona wstępnej kwalifikacji 
ofert. Lista oferentów zakwalifikowanych do przetargu, wyłożona do 
wglądu będzie wdniu 26.08.93 r.,w pokoju nr 9, przy ul. Rakowickiej 41.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 
3.000.000 zł w kasie Zarządu Cmentarzy Komunalnych, do godz. 11.00, 
w dniu przetargu. Przetarg odbędzie się w dniu 26.08.93 r., o godz. 
12.00, w siedzibie Zarządu Cmentarzy Komunalnych.

Wadium zostanie zwrócone bezpośrednio po przetargu, a oferentowi, 
który przetarg wygra, zostanie zaliczone na poczet czynszu. W przypad­
ku uchylenia się od zawarcia umowy, wadium przepada na rzecz ZCK, 
a nadto uczestnik ten zobowiązany będzie do zwrotu kosztów przep­
rowadzenia przetargu.

Przedmiot przetargu można oglądać w dniu 20.08.93 r., w godz. 
8 — 12, po wcześniejszym uzgodnieniu tego faktu z Działem Technicz­
nym ZCK, tel. 11 -34-44 wew. 210.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert oraz prawo unieważ­
nienia przetargu w każdej chwili bez podania przyczyny. k-924

ZATRUDNIĘ na bardzo korzyst­
nych warunkach asystentkę do 
lat 25 — mile widziana znajomość 
języka obcego. — Tel. 78-23-96, 
78-52-17. sg-44-F-VIII

PRZYJMĘ malarzy i pomocników. 
33-93-55. sg-29267

ZATRUDNIĘ do sprzedaży promo­
cyjnej. Wiadomość: Nowy Targ, 
16.08, poniedziałek sklep Krill, ul. 
Jana Kazimierza, godz. 12.

KUCHARKI, pomoce kuchenne —• 
zatrudni całodobowy BAR — 
„EXPRESS” Kraków, ul. Central­
na 57 (obok „Prefabetu”).

USŁUGI

FLIZOWANIE — malowanie, re­
monty — instalacje — 12-28-25, 
34-44-19. jg-28940

NAGROBKI tanie — stawiam: b. 
cegła, lastriko, granity. 67-48-65.

sg-29240

MALOWANIE. — 36-69-45.
jg-27684

BUDOWY — remonty — malowa­
nie. — 56-05-42, po 16.

FIRMA handlowa poszukuje ta­
niego transportu — najlepiej Star 
z przyczepą do rozwożenia towa­
rów. Możliwość stałej współpracy. 
(0-12) 67-00-39 do 15.

RTV SERVICE, montaż TV-SAT. — 
56-30-09, 78-54-55. Kalwaryjska 77.

MALOWANIE — tapetowanie. — 
56-14-87. sg-29252

ELEKTROINSTALACJE — domo­
fony — 48-65-06. C-2709

ELEKTROINSTALACJE 44-35-88.
G-2724

FLIZOWANIE — 47-82-51.
(5672)

FLIZOWANIE — 67-02-71.
(5744)

HYDRAULIK — 48-51-76.
(5710)

NAJTANIEJ — wykonam roboty 
remontowo — budowlane. — Tel. 
11-76-71, godz. 17—20.

STOLARSTWO — usługi. 21-08-08.

REMONTY, budowy, adaptacje — 
projektowanie i wykonawstwo — 
wykona firma. Porady technicz­
ne, kosztorysy ofertowe — bez­
płatne. Tel. 33-97-56, po 18 22-89-73.

WSPÓLNIKA z gotówką do zakła­
du masarskiego — przyjmę. Tel. 
56-49-50. (5666)

RÓŻNE

STOMATOLOGIA — protetyka — 
pełny zakres usług stomatologicz­
nych i protetycznych — protezy 
(4 dni) — ekspresowe naorawy. 
Prądnicka 59, (10—20), 33-14-74.

KLUB ŚRÓDZIEMNOMORSKI, — 
Kraków, ul. Grodzka 2, tel. 21-99-10, 
Egipt — Izrael, 23 dni, od 10.09. do 
2.10. Cena 8.700.0004-470 USD. Zgło­
szenia do 18.VIII.

„FANY” — agencja. 55-81-89.
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’ UjSŁUGI.

ANTENY— naprawa, montaż. 44-53-92.
łg-28765 

ANTYWŁAMANIOWE zamki, tapicerki,' 
harmonijki. Sezamex — 48-77-03.

__________ C-2872 
anteny. i 2-39-1 b. »g-28i48 
ABC — tehmaprawa Neptun, Helios. 
33-51-17.■sg-28773 
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczanie 
drzwi, zamki, wyciszanie. „Tempo", 
22-54-30.___________________ M-189
ANTENY — Złotek. 33-88-30, M-210 
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia, 
zamki, tapicerowanie drzwi. 55-12-44. 
______________ R-303/D 
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia, 
zamki, tapicerowanie drzwi. 55-12-44.

___________ R-303/D
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie 
drzwi „Omega". 36-83-23. R-254
ADAPTACJA strychów, ścianki działowe, 
sufity podwieszane, suche tynki tanio. 
36-74-34.  ■ 5340
ALARMY —11-51-44. 3698
ANTENY. 48-30-42. 5264
BOAZERIA, szafy. 44-60-90. C-2643
BRUKOWANIE, remonty. 48-68-09. 
___________________ 606/gB 
CYKLINOWANIE, lakierowanie nieszko­
dliwe, rachunki — Wójcik. Tef. 34-25-97.

4347

-MALOWANIE, tapetowania. 48-84-48." 
12-42-25,_______________ 4996
MALOWANIE, tapetowanie, remonty 
„ Pigment". 55-16-00 wewn. 188.
_____________________ KK-781 
MALOWANIE, gładź gipsowa. 55-46-41. 
_________________________D-434/R 
MALOWANIE, tapetowanie, Tel. 
37-83-70.__________________ 3751
NAPRAWA telewizorów. 11 -88-00.

4885

różne Ar-

AGENCJA towarzyłka „Intergracia”.
56-24-63. jg-28886
ANASTAZJA... czekam. 48-83-72.
2 ją-28892
AGENCJA towarzyska „Beata".’
11-00-68, ______ Jg-28414
„AMANDA" to mile spędzony czas.

 34-20-28,(16.00-3.00).- 4607
NAPRAWA pralek, lodówek. 55-29-30. 

5341
NAPRAWA pieców
21-09-97,21-32-29.

CHOROBY kręgosłupa, kończyn— na­
stawianie, masaże, rehabilitacja,.konaulta-

5424
łazienkowych cje. Wizyty domowe. Renciści — zniżki. 

jg-28889 Tel. 12-68-08. 5121Tel. 12-68-08.
NADZORY budowlane. 11 -44-42. „CZUŁE Serce” zaprasza. 56-13-41, 

eg-28174 «Q-2S867
NAPRAWA telewizorów, magnetowi­
dów. 56-37-15. sg-28648
NAPRAWA telewizorów kolorowych. 
33-51-17,56-30-75.sg-28773
NAPRAWA pieców łazienkowych.
48-50-99. C-2597
NAPRAWA przestraianie u klienta tele­
wizorów, magnetowidów. 66-70-80, 

jg-28440
NAPRAWA pralek automatycznych.
55-16-17. D-342/R

USA — tatarki wizowa. 62-47-76,
52-92-86.

4256
WYNAJEM autokarów turystycznych. 
43-15-69, 84-27-18. 4876
WCZASY dla dzieci, sierpień-wrzesień.
Tel. 55-81-52 (od 18-30). )g-28883
WCZASY — 875.000. Tel. 33-02-77 w.
391 (10-16)._____________ sg-28682
„VENUS". Agencja. Supermasaże. Króle­
wska 65,36-80-55. jg-28465

Z głębokim żalem zawiadamiamy, śe dnia » sńttpnia 1993 r. po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami w wieku 

72 lat zmarł nasz ukochany Mąż, Ojciec i Dziadek

Ł f p.

STEFAN LUTYŃSKI
były długoletni pracownik Izby Rzemieślniczej w Krakowie.

ELITA, gabinet masażu dla panów. Teł. 
22-65-62. 4239■ ■ -Ł , . ............. ... , 11 .....—... —
ELITE — agencja towarzyska. 36-18-52.

jg-28894
„ESTER" — całodobowa; 43-68-40.

613/gB
„FANY" — agencja. 55-81-89.

jg-28826
LADY—agencja całodobowa. 56-13-55.

, jg-28895

CYKLINOWANIE, lakierowanie.
37-04-55. 4732
CZYSZCZENIE dywanów. 37-17-84. 

_____ 4289
CYKLINOWANIE bezpyłowe. 34-53-13.
_______ _______________ ■ jg-28881
CYKLINOWANIE, lakierowanie, układa­
nie. Kruszak, 48-58-38,47-40-43.

NAGROBKI granitowe. 34-06-05.
_____________ jg-?T539

OBSZYWANIE wykładzin, dywanów, 
chodników. 66-06-97. • M-220
PARKIETY —- układanie, cyklinowanie.
21 -62-54. jg-28554
PRZEPROWADZKI. Gawor, tel. 67-40- 
-10 (10-17).jg-28343
PRODUKCJA, montaż boazerii, Królów- 
ka 74, tl. 288-83. sg-28625
PRZEPROWADZKI. 36-61-63. 4933

MASAZYSTKI, panie do towarzystwa za­
trudnię. 56-13-55,36-18-52. jg-28891
M ASAZE dla panów + superniespodzian- 
ka. 21 -22-79. D-385/R!
MASAŻE (ewa, wodny itp.) dla panów; 

. Kostna, Grodzka 42, 21-71-60.
.________ sg-2/F/VII

NIGHT Club Zygzak.— drink, laser disco, 
erotic dance, masaże. Starowiślna 60.

ig-28891-
ORIENTALNY salon masażu. 21-87-49, 
13-21. g-2657

ZZAPRASZAMY DO NASZYCH^ 
BIUR OGŁOSZEŃ

21-45-72
^KRAKÓW, ul, WIELOPOLE 1

Nabożeństwo żałobne odprawione zostania w poniedziałek dnia 
16 sierpnia 1993 r. o godz. 10.90 w kapliey na cmentarzu Rako­
wickim, po. czym nastąpi odprowadzenie ' Zmarłego -na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku
ZONA, CÓRKA Z MĘŻRM, WNUCZKA

I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 sierpnia 1993 roku 
zmarł po ciężkiej chorobie mając 74 lata

ppłk TADEUSZ GROCHAL
PS. „TADEK BIAŁY"

____________ jg-28593
CZYSZCZENIE dywanów WAP-em. 
11-67-36. sg-28613
CZYSZCZENIE dywanów. 21 -00-89, 
67-63-49.jg-28438
CZYSZCZENIE dywanów. 56-12-46.

C-2635
CYKLINOWANIE, lakierowanie, układa­
nie parkietu. 67-27-96. sg-28800
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
12-58-10. sg-28782
DOMOFONY 78-34-74. M-281
DOMOFONY. 12-05-81. ~jg-2782l'

REKLAMY —33-10-47,527
REMONTY — brukowanie. 47-47-26.

. 606/gB
REKLAMY. Tel. 36-12-73, 33-87-35.

____________ ak-28102
REKLAMA —44-07-69. ' 575/gB

REKLAMY oraz montaż. 44-30-67.
C-2579

SZKLARZ. 11-16-10. sg-28759
SEDA — niekonwencjonalne wykończe­
nia wnętrz, tapety natryskowe, malowanie. 
47-40-43. jg-28594
SUPERCZYSZCZENIE dywanów, tapi­
cerki dwoma urządzeniami—WAP-KAR- 
CHER. 55-10-47. jg-28405

SUPERMASAŻE. 36-80-55. jg-28465 
SU PER MASAŻE. (012) 22-63-Ś&

jg-27856
„SOLARIS" — supermasaże, solarium, 
sauna. Warunki superkomfortowe. Malbo- 
rska 65, 55-68-20 wewn. 7. _______ 88
SPRZEDAM tartak — 65 cm, kombajn 
wieloczynnościowy do drewna. Realizuje­
my wszystkie zamówienia na maszyny do 
obróbki drewna. (012) 83-12-00.

sg-28786
SPRZEDAM dobermany z rodowodem. 
Tarnów 33-04-11._________ Ta-025740
SU PERMASAŻE — 56-13-55. *

jg-28897

UWAGA!
Sklepy spożywcze 

i mała gastronomia. 
Firma „Martex” ś.c. 

Kraków, Łagiewnicka 50, 
tel. 66-71-21

DOMOFONY, bramofony 67-42-27, 
'___________ ._______ 75

DACHY — malowanie: 36-25-66, 4792

SZKLARZ całodobowy. 44-77-82.
____________R-266

TRANSPORT, 2 t, kraj, zagranica. 
48-70-98,48-15-34.jg-28911

SUPERMASAŻE— Starowiślna 60.
jg-28893

SUPERSALA wasalna. 47-63-15. 5178
„SZCZĘŚCIE" zaprasza Panów.
36-17-97. jg-28910

| zwięłszy/a w drugim półroczu 1993

I
 moce produkcyjne i oferuje:

* 12 rodzajów pizz
* pierogi różnych rodzajów
* hamburgery w cenią 2.S00 — 

3.600 oraz inne wyroby gar­
mażeryjne.

Szczegółowe informacje pod wskaza­
nym wyżej numerem telefonu.

jg-zaars 
ZAPRASZAMY

DEKARSKO blacharskie. 22-33-45.
6372

„ELWID" — Dauna 63, naprawy RTV, 
video. 55-16-77. R-195/D

TRANSPORT krajowy i zagraniczny.
22-46-05. 4078

ELEKTROINSTALACJE. 67-65-51.
_ ______________ _________jg-27847
FIRMA handlowa poszukuje taniego 
transportu, najlepiej Star z przyczepą do 
rozwożenia towarów. Możliwość stałej 
współpracy. (012) 67-80-39, do 15.

sg-28163

TRANSPORT 2500/ km. 21-55-63.
TRANSPORT Mercedesem, 25 m’, kraj, 
zagranica. 56-56-86. 5472
TRANSPORT Fordem Transitem-—tanio.
22-98-85. jg-106/F/VIII
TRANSPORT. 48-26-74. C-2680
TRANSPORT ośmiotonowy. 43-09-23. 

sg-28647

nasz ukochany Ojciec, Dziadek i Brat, uczestnik Kampanii Wrze- | 
. śniowej w 1939 roku, od 1942 żołnierz GL, a następnie dowódca | 

Oddziału Partyzanckiego im. Bartosza Głowackiego GL-AL. i
Pogrzeb odbędzie się 16 sierpnia o godz. II na cmentarzu Ra- I 

I kowickim.
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK i RODZINA S

Prosimy o nieskładanie kondoleńcji, .

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie w dniu 9 sierpnia 1993 r. 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie ppłk Wojska Polskiego

TADEUSZ GROCHAL
uczestnik Kampanii Wrześniowej w 1939 r., żołnierz Gwardii Lu­

dowej i Armii Ludowej.
Od 1943 r. dowódca oddziału partyzanckiego GL i ĄL.
Od 1944 r. dowódca IV Brygady Armii Ludowej im. Bartosza 

Głowackiego Obwód Krakowski.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 16 sierpnia 1993 r.

o godz. 1:1.00 na cmentarzu Rakowickim w grąkowię.
PrMWedniesący

Rady Wojewódzkiej Środowiska AL 
Józef Wołoszyn

Z głębokim r-'em zawiadamiamy, że w dniu 9 sierimią zmarł nasz 
długoletni pracownik

At?.

STANISŁAW KRAWCZYK

FLIZOWANIE. 43-05-24. C-2386
KIOSKI wykonuję. 21 -07-21, wewn. 255.

jg-28832
KRATY. 33-40-14. ““ 4477

LODÓWKI — chłodnie. 21 -95-30. 1070
LODÓWKI, zamrażarki. 47-51-22.

sg-28737

rnwm
• srebrzyste — 115.000 m2
O kolorowe —• 160,000 m*«
f Montaż — 20.000 szt.

Pomiar, dojazd — bezpłatny.
Produkcja i gwarancja. J

KHAK2A L, te/. 11-63-66 (9-18)
KRAKÓW, ul. Anieli Krzywoń 14

H-70/F

TRANSPORT 12-71-31. sg-28621
TRANSPORT — najtaniej (0,5-3 tony), 
przewóz samochodów. „AB5" 37-53-76.

M-265
TANI transport. 48-69-94. C-2617
TRANSPO RT 21.36-71 -60. jg-27297
TANI transport 1,1 Ł 34-02-10.

jg-28358

WILGOTNE 
DOMY

Izoluj sam swój dom oryginalnym 
niemieckim środkiem „ISOLIT"!
• Izolacja pozioma bez kucia 

i odkopywania fundamentów.
® Osuszanie ścian — proste I Śro­

dek rozpuścić w wodzie, 2 x po­
malować ścianę i gotowe.

• Gwarancja trwałej i pewnej izo­
lacji tak długo, jak istnipje bu­
dowla.

© Znikają: grzyb, wilgoć 1 stę- 
chlizna ze wszystkich budowli. 
Prospekt i cennik bezpłatne.

TRANSPORT — tanio! 55-18-86.
a-80/93/z

UKŁADANIE, cyklinowanie. 12-92-68/
3172

UKŁADANIE, cyklinowanie, 67-62-25. 
__________4294

USŁUGI elektroinstalacyjne — pełny za­
kres, rachunki. 48-88-23. 5174*
WIDEOFILMOWANIE, 76-21 09. 3542
WIDEOFILMOWANIE. 47-34-24, 52851
WIDEOFILMOWANIE. 43-04-87. 4674
WESELNE przyjęcia w restauracji. Kuch-* 
nia domowa. '67-09-50,44-99-04.

C-2695
WIDEOFILMOWANIE 43-21-33, 44-
-70-88. C-2690
WIDEOFILMOWANIE 11-15-63.-

z-022355
WIDEOFILMOWANIE. 43-23-18.

KK-772
WIDEOFILMOWANIE — 47-44-30.

KK-799.

PRZEDSTAWICIELSTWO 
NIEMIECKIEJ FIRMY 
„ISOLIT" w Polsce!!!

WIDEOFILMOWANIE — 44-59-53.
C-2510

WIDEOFILMOWANIE — 36-74-93.
jg-26323

83-200 Starogard Gdański, 
,ós: Kopernika 15/13. 
tel./fax (069) 242-19.

WIDOFILMOWAN1E uroczystości.
67-63-49. jg-28437
ŻALUZJE poziome, pionowe, markizy.
47-05-47. 5093

„BOGNA" oferuje: opiekę (dzieci, doro­
śli), pielęgniarstwo domowe, czynności 
gospodarskie. Tel. 37-68-52, M--09

ŻALUZJ E — 43-39-62. C-2547
ŻALUZJ E — 55-74-74. D-4794
ŻALUZJE —44-34-96. 596/gB

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w KrakowlOr al. Jana Pawła li 188 

zatrudni:
SPECJALISTĘ D/S EKONOMICZNO-FINANSOWYCH.

Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenia wyższe ekonomiczna lub prawnicza,
• doświadczenia zawodowa w zakresie windykacji należności oraz 

rozliczeń bankowych, .
• operatywność, umiejętność nawiązywania kontaktów i prowadzenia 

negocjacji. . . 2
Informacji udziela Dział d/s Pracowniczych, teł. 447306 lub 4455 33 wew. 21

jg PRACA ZA GRANICĄ^
Dynamicznie rozwijająca się firma, proponuje oferty prący za granicą^

dla kobiet i mężczyzn, w: . ... . ,
• Wlk. Brytanii —• praca na farmach (oferty dla młodzieży w wieku 18

— 30 lat);
• Francji — zrywanie winogron;
• Danii, Holandii — prace w ogrodnictwie;
• Szwecji — praca w szpitalach, hotelach oraz przy sprzątaniu miast;
• Włoszech, Szwajcarii, Austrii — kelnerki, kelnerzy.

Wysyłamy również wykaz polskich firm upoważnionych przez Ministerstwo 
Pracy i Polityki Socjalnej do kierowania obywateli polskich do pracy za granicą ■. 
u pracodawców zagranicznych oraz UWAGA — wykaz polskich firm budów- । 
lanych (poszukujących pracowników zarówno niewykwalifikowanych jak i tech­
ników i inżynierów budowlanych) zatrudniających w .Niemczech (praca na 
kontraktach).. .....

Wyczerpujące Informacje wraź z potrzebnymi formularzami I drukami zgłasza- । 
niowyml otrzymasz pisząc pod adresem: BIURO CONSULTINGOWE, REKLA- / 

. MOWO-WYDAWNICZE, 64-920 Piła 1, ul. W. Polskiego, box363.

Pogrzeb odbędzie się 13 sierpnia 1993 r. e godz. 14.45 na cmen- I 
tarzu w Grębałowie. ।

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia. |

Zarząd eraę Koleżanki i Koledzy
Elektrotechnicznej Spółdzielni Inwalidów , 

„Nowa Puta” w Krakowie |

cc'

Z głębokim żalem zawiedamiamj- o śmierci

JANA MNICHA
a długoletniego pracownika Biura Konstrukcyjnego .MĄDRO”, 

uczestnika bitwy o Anglię,
I Posiadał odznaczenia: polskie, brytyjskie, holenderskie i nor- 
I weskie.

® Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w piątek 13
M sierpnia o godz. 10.40.

RODZINA I PRZYJACIELE
ta Prosimy o nieskładanie kondolencji.

S. f p.

ANDRZEJ SAMKOWICZ
MGR IN2.

najukochańszy Syn, Ojciec, przeżywszy lat 53, po długiej i cięż­
kiej chorobie zasnął w Panu II sierpnia 1993 roku.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie we 
wtorek. 17 sierpnia o godz. 9.15 w kapliey na cnientarzu Rakowic­
kim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca ro­
dzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w . głębokim smutku 
i żalu

RODZICE, CÓRKA I RODZINA

■

MONTAŻ boazerii. 44-72-85. C-2675 
MALOWANIE, tapetowanie. 48-56-91.

sg-28692
MONTAŻ boazerii tradycyjnej oraz pane­
lowej. 56-48-24. 'C-2541
MALOWANIE, tapetowanie, remonty, 
sprzątanie. 66-61-54, Pluszkiewicz.

___________ R-216/N
MALOWANIE, tapetowanie. 12-82-27.

sg-28707
malowanie, tapetowanie. 43-75-24^ 

MALOWANIE, tapetowanie, remonty, 
sprzątanie gratis! 22-20 67. jgr-28877

ŻALUZJ E — gwarancja. 43-62-96.
C-2594 '

ŻALUZJE przeciwsłoneczne pionowe, 
poziome, montaż—gwarancja. 33-04-55. 

mg-24164
ŻALUZJ E. 56-52-68. jg-28913

,4ó;h

Firma poszukuje 

LOKALU 
»»’ ścisłym centrum 

Krakowa.

TKANINY
KOŃCÓWKI-MAGAZYNOWE

WYPRZEDAŻ
Hurtownia Tkanin 

KOMPLEKSU HANDLOWEGO 
„ELEFANT" 

zaprasza wszystkich zainteresowanych 
do Składu Celnego „KRAKCHEMIA".SA, 

ul. Pilotów 6 
od poniedziałku do piątku w godzinach 
830-! 430, telefon 112-133, w. 136, 218.

OFERUJEMY:
TKANINY ZNANYCH PRODUCENTÓW 

NIEMIECKICH W CENACH 
FABRYCZNYCH.

INFORMACJA TELEFONICZNA: 
22 96 56, 37 72 62

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 9 sier­
pnia 199"3 roku zmarła po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 

św. Sakramentami w wieku 92 lat

i. + p.

CECYLIA 1° KUSZEWSKA 
2° KOZŁOWSKA 

Z DOMU KORECKA

TEODOR DRUZGAŁA
Nabożeństwo żałobne odprawione . zostanie w. poniedziałek 16 

sierpnia 1993 r. o godz. 13.30 w kaplicy n* cmentarzu Rakowic­
kim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecz­
nego spoczynku. ■

Pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

wdowa po ś. p. inż. arch. Marianie, długoletnia urzędniczka Miej­
skiej Rady Narodowej w Krakowie.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie w po­
niedziałek 16 sierpnia o godz. 9.15 w kapliey na cmentarzu Ra­
kowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce 
wiecznego spoczynku do grobowca rodzinnego.

Pogrążona w głębokim smutku

BaMnuMHaMmtaBtaaaHtaBHMmtaHtaHBMaaMMMMnHMHgwKaBBcr

Z głębokim żalem zawiadamiańiy, że w dniu 8'sierpnia 1993 r. 
w wieku 89 lat zmarł opatrzony św. Sakramentami Nasz Naju­

kochańszy Ojciec i Dziadziuś

RODZINA
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 torii miłośnicy sceny pa­
miętają jeszcze na pew­
no przedstawienie tej 
sztuki Steinbecka w no­
wohuckim Teatrze Ludo­
wym 2 najlepszego wte­

dy jego okresu. Powstała z krót­
kiej powieści pisarza, który za­
liczany był (zmarł w r. 1969) — 
obok Hemingwaya, Caldwella i 
Faulknera — do „wielkiej czwór­
ki’’ współczesnej literatury ame­
rykańskiej. Laureat nagród Gon- 
courtów i Nobla, John Steinbeck 
bawił w Polsee w r. 1963 w dro­
dze powrotnej z ZSRR. Prawica 
w USA uważała go za radykała 
bliskiego komunizmowi, lewica 
zai nie mogła mu darować po­
parcia dla amerykańskiej obec­
ności w Wietnamie, czego póź­
niej iałował. Kino korzystało z 
utworów Steinbecka, ekrąnizując 
„Grona gniewu” i „Na wschód od 
Edenu” oraz „Myszy i ludzi”.

Obecna wersja jest już drugą 
po bardzo dobrej adaptacji fil­
mowej z r. 1939. Upływ 60 lat 
nie pozostał bez znaczenia dla 
charakteru i wymowy , dzieła. 
Opisując stosunki społeczne w 

rolniczej Kalifornii lat trzydzie­
stych, Steinbeck '— sam kalifor- 
nijcżyk — zajmował się konflik­
tem między wielkimi farmerami 
a wyzyskiwaną za grosze biedo­
tą, w której dojrzewał protest w 
dobie Wielkiego Kryzysu. Zbyt 
wiele zmieniło się od tamtej epo­
ki, aby problematyka „Myszy i 
ludzi” ; nie miała się zestarzeć, 
toteż w aktualnym sfilmowaniu 
przesunęły się akcenty — z eko­
nomicznych na psychologiczne, a 
nawet na kwestię organicznego 
(nie)przystosowania się do środo­
wiska;. Steinbeck interesował się 
koncepcjami biologicznymi, śle­
dząc np. badania fauny morskiej.

W nietolerancyjnej wówczas 
Kalifornii, wszyscy uczestnicy 
dramatu naznaczeni są potrzebą 
i brakiem uczucia: i osiłek o 
umysłowości dziecka, który ma 
przynajmniej opiekuna; i ofiara 
wypadku, dyskryminowany Mu­
rzyn; i młoda kobieta (Sherilyn 
Fenn z „Miasteczka Twin Peaks”), 
i starzec z psem. Mówi reżyser 
Gary Sinise: „Z historii Geor- 
ge’a i Lenniego wszyscy możemy 
się czegoś nauczyć. Jest to opo­
wieść o dwóch ludziach, którzy 
kochają się, chronią wzajemnie 
oraz poświęcają jeden dla dru­
giego. Przyjaźń, lojalność; samot­
ność i miłość to tematy, które 
nigdy nie stracą na aktualności. 
Według mnie, historię tę należy 
opowiadać bez końca”. Oto uza-

kinomana |

i ludzie” 
ładnienie nowej ekranizacji 
Steinbecka.

Sinise jest przede wszystkim 
aktorem, objął tu więc z powo­
dzeniem rolę George’a, daremnie 
próbującego ustrzec swego upo­
śledzonego przyjaciela przed 
groźnymi konfrontacjami z oto­
czeniem. Ale prawdziwą niespo­
dzianką filmu jest kreacja Joh­
na Malkouicha. Ten wyrafinowa­
ny i zepsuty arystokrata z „Nie­
bezpiecznych związków” oraz pe­
łen napięć i wahań podróżny 
„Pod osłoną nieba”, zagrał zna­
komicie dużego, niezgrabnego si­
łacza, który nie panuje nad wła­
sną siłą i wyrządza krzywdę mi­
mo woli — albo sprowokowa­
ny. albo z niezrozumiałej przez 
innych czułości, z chęci głaska­
nia swymi ogromnymi dłońmi 
rzeczy miękkich i puszystych 
(mysz, szczeniak, aksamit, włosy 
kobiety).

Debilowaty, o wysokim głosie 
i nieskoordynowanych ruchach 
rąk, przejawiający niedorozwój 
w wyrazie oczu' i ust, Lennie- 
-Malkouich marzy po prostu o 
zwyczajnym, spokojnym życiu na 
farmie z hodowlą królików-, Wę­
drówka obu mężczyzn nie jest 
więc powodowana tylko poszuki­
waniem pracy, ale przede wszy­
stkim miejsca dla siebie w świę­
cie. Jest zarazem ciągłą uciecz­
ką — nawet nie po przestępstwie 
i nie przed karą, ale od nieprzy­
jaznych warunków wśród ludzi. 
Zyją jak w potrzasku. Opowieść 
rozpoczyna się od sceny w wa­
gonie towarowym — w zamknię­
ciu, w ciasnym ograniczeniu, w 
mroku, w sytuacji jakby bez 
wyjścia — dopiero potem wy­
chodzi w pejzaż szeroko rozcią­
gających się pól.

Słoneczny plener — uzmysła­
wiający wiarę Steinbecka w pło­
dne siły przyrody — skontrasto- 
wany został w bardzo pięknych 
Zdjęciach Kennetha MacMillana 
z cieniem osnuwającym rancho, 
z szaro-burą tonacją we wnętrzu 
stodoły i baraków. Operowanie 
światłem nie wydaje się tylko 
zabiegiem malarskim, służy bo­
wiem dramaturgii, wzmacnia wi­
zualnie podziały na ciemną stre­
fę nienawiści i na to, co Stęin- 
beck określał „zdolnością czło­
wieka dó osiągania wielkości”. W 
kameralnym dramacie wyczuć 
się daje jego rodowód teatralny, 
a także ton niemal biblijnej 
prżypowieści o odpowiedzialności 
za bliźnich i obowiązku niesienia 
pomocy słabszym. Nie bez racji 
Towarzystwo Autyzmu przypo­
mniało przy okazji premiery te­
go filmu skuteczność terapii pn. 
„Przytulanie” wobec chorych 
dzieci.

Zapewne leksykony kinowe nie 
powtórzą w tym przypadku okre­
ślenia „arcydzieło”, jakiego uży­
wają wobec poprzedniej, klasy­
cznej już ekranizacji „Myszy i 
ludzi” Lewisa Milestone’a z Ło­
nem Chaneyem. Można się bo­
wiem zawahać w ocenie, czy uzy­
skano harmonijną równowagę: 
czy brak sentymentalizmu — za­
leta obrazu! — nie przerósł w 
pewną „akademickość” narracji, 
która poskąpiła głębszego wzru­
szenia? To odnosiłoby się do re­
żyserii, nie do świetnej interpre­
tacji obu protagonistów. Zwłasz­
cza John Malkooich uniknął bar­
dzo szczęśliwie żałosnego poka­
zu infantylizmu, zaskarbiając so­
bie sympatię widza, współczucie 
i zrozumienie — ponieważ przy 
mentalnych niedostatkach posta­
ci pokazał wrażliwego człowieka.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

Rys. HENRYK SAWKA

sauiki Kręcąc przełącznikiem TV

zTapani za W
„— Dyrektor państwowej fir­

my powinien kończyć swój dzień 
pacierzem i stwierdzeniem: „pro­
dukuję zbyt drogo”.

(Henryk Goryszewskl — 
na spotkaniu w Sandomierzu)

&

„— Jak byłem mały, wierzy­
łem, iż gdy ktoś mówi takie ab­
surdy, jakie wygaduje się o ce­
mentowniach („Górażdże”), to mu 
się nos wydłuża”.

(Janusz Lewandowski, 
minister)

„— Policjanci nie dysponują 
stułą i kropidłem, lecz kajdan­
kami, gazem, psami 1 pałkami’*.

(Komendant komisariatu 
kolejowego w Warszawie)

&
„— Należę do nałogowców pra­

cy, co mnie samego dziwi, kie­
dy sobie przypominam swoje le­
nistwo z czasów młodzieńczych”.

(Jerzy Turowicz — 
w „Przekroju”)

„— Jem coraz mniej mięsa i 
dzięki temu kupiłem sobie nowe 
radio”.

(Jerzy Owsiak na promocji 
książki Mai Błaszczyszyn 

„Jedzta co chceta”)

„— Nie róbmy na siłę spraw 
karnych tam, gdzie ich nie ma. 
Wystarczająco wiele jest afer 
rzeczywistych”.

(Jan Piątkowski, 
minister sprawiedliwości)

„— Przez to, te mam dwa u- 
niwersytety rosyjskie: 5 lat Sy­
berii i 5 lat WGiK-u, moja men­
talność i psychika są szeroko ó- 
twarte na wschód,, na nasze kre­
sy, które już nie istnieją”.

(Jerzy Hoffman, 
reżyser)

Jgt

Czy na Alei NMP w Czę­
stochowie będzie jeszcze miejsce 
dla radosnęj, obejmującej się 
młodej pary, czy uchowa się na 
niej choć jedna kawiarenka? Już 
głośny śmiech naruszać będzie 
religijną powagę...”.

(Jerzy Zając, 
radny Częstochowy)

Rodzinę uważam za swoją 
oazę, azyl, najbezpieczniejsze na 
świecie miejsce, do którego nie 
chcę nikogo wpuszczać. Taką 
mam fanaberię — nie odkrywam 
wszystkich kart i w aktorstwie 
i w życiu osobistym”.

(Jerzy Trela 
w „Panoramie”)

„— Normalny człowiek to jest 
ten, który chodzi po ulicach, roz­
mawia z ludźmi, nie boi się 
ich, nie ukrywa się przed nimi, 
1 który wie również, jakie są 
trudności życia powszedniego”.

(Jan K. Bielecki 
w „Rzeczypospolitej”)

„— Karta wyborcza stanie się 
taczką, na której wywiezie się 
rząd”. ’

(Andrzej Lepper, 
przew. „Samoobrony”)

Obctf górą
Zachodnie stacje toczą od ezant do etatu finansowe boje • 

pręzentera, czy komentatora, którego taakceptowały tele­
wizyjne rzesze. Osobowość dziennikarza warta jest tam 

dużej sumki. Taki zatwierdzony przez telewidzów dżentelmen 
nie musi co kilka godzin nikogo zapewniać O swojej neutral­
ności wobec tego czy innego ugrupowania. Zaufanie do osób 
siedzących przed telewizorem jest najwyższym stopniem wy­
różnienia, które pozwala na ironię wobec bardzo wysoko po­
stawionych urzędników państwowych. Oczywiście aby na ten 
szczyt dziennikarstwa się wspiąć, nie wystarczy często poka­
zywać się z mikrofonem w towarzystwie najbardziej nawet 
gnanych polityków. Musi wręcz zaistnieć sytuacja odwrotna 
— to politycy mają się ubiegać o czas takiego komentatora!

A jakie stacje w Polsce powinny ubiegać się o pozyskanie 
Andrzeja Kwiatkowskiego, Ewy Michalskiej, Katarzyny Dow­
bor, Janusza Sobieraja, Jarosława Gugały, czy Sławomira 
Siejki? Etatowi dziennikarze Telewizji Polskiej tańczą wo­
kół każdego faceta, któremu wydaje się, że jest już politykiem, jak 
koło prezydenta Francji lub królowej Anglii. Jeśli ktoś stare 
się przed kamerami wytknąć takiemu nieudolność w myśle­
niu, to czynią to zazwyczaj dziennikarze wypożyczeni z innych 
redakcji. Na przykład Jerzy Baczyński (Polityka), Tomasz Wo­
łek (Zycie Warszawy), Andrzej Jonas (Voice of America), Ta­
deusz Jacewicz (także „Dziennik Polski). Coś zatem niedobre­
go dzieje, się w TYP, jeśli na własne zdanie stać tylko osoby 
„wypożyczone”. Bardzo dziwnej interpretacji doczekało się w 
TYP słowo neutralność. Neutralny, czyli unikający polemiki 
z każdym.

Ostatnią chyba dziennikarką, która nie przepuściła nikomu, 
była Aleksandra Jakubowska. Wypchnięto ją kilka lat temu 
na bruk i nie ma mądrego, który tamten błąd chciałby napra­
wić. Mamy więc swoistą telewizyjną demokrację — każdy 
może w niej pleść co tylko chce. Żywić jednak wypada na­
dzieję, że jest to tylko etap na jakiejś drodze, a nie osiągnięty 
cel. W przeciwnym bowiem przypadku lepiej od razu wyrzu­
cić telewizor do zsypu.

TOMASZ DOMALEWSKI

~
Z teki ANDRZEJA B. KRUPIŃSKIEGO 

"Katedra na Ittawala

Gdy w roku 1000 utworzone zostało stałe biskupstwo w Kra­
kowie musiała już zapewne istnieć tu świątynia, która przy­
jęła na siebie obowiązki kościoła katedralnego. Badacze są zda­

nia, że znajdowała się ona pod północną częścią zachodniego skrzy­
dła renesansowego zamku królewskiego na Wawelu. Niedługo po­
tem powstaje pierwsza właściwa katedra. Inicjatorem jej budowy 
był Bolesław Chrobry. Po jej zniszczeniu przez Czechów powstaje 
następna katedra ufundowana przez Władysława Hermana, po któ­
rej przetrwała krypta św. Leonarda i tzw Wieża Srebrnych Dzwo­
nów. W czasach Kazimierza Wielkiego świątynię romańską zastępu­
je gotycka o wysokich wnętrzach i strzelistych oknach. Następne 
wieki przynoszą dalsze przekształcenia i uzupełnienia. Gotyk coraz 
szczelniej zaczynają przesłaniać renesansowe i barokowe kaplice, heł­
my wieź, ołtarze, monumentalne nagrobki polskich królów i królo­
wych, obrazy i tkaniny. Wśród nich prawdziwą perłą staje się re­
nesansowa Kaplica Zygmuntowska, dzieło Bartłomieja Berecciego 
wyróżniająca się szlachetną formą, pięknym wystrojem i kopułą 
pokrytą pozłacaną. łuską. Nad tym wszystkim wyrasta zwieńczenie 
głównej wieży, z której przy znaczących okazjach rozlega się głębo­
ki, donośny głos wielkiego dzwonu zwanego Zygmuntem.

(ABK)

BLIŹNIACZO SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

Aie lubię pisać o telewizji, bo to temat zbyt łatwy i ró- 
wnocz.eśnie 2byt trudnv' Łutwy, jako że TVP coraz 
bardziej przypomina pochyłe drzewa, na które wszyst- 

® wy fc02y skaczą, a trudny, bo w gruncie rzeczy nie 
wiadomo, czym nasza telewizja jest... Niby już nie 
państwowa, czyli nie rządowa (a już w żadnym przy­

padku nie partyjna!), ale — jak powiadają — publiczna, nie 
powiadają jednak, na. czym właściwie ma ta publiczno-ogólno- 
-spółeczna zależność polegać. Przecież nie publiczność, czyli tele-, 
widzowie, czyli ogół społeczeństwa decyduje o tum, kogo na jakie 
wysokie stanowisko powołać, a kogo odwołać, jakie programy 
eksponować, a z jakich, zrezygnować itd.

Całe szczęście zresztą, bo przecież takie zbiorowe kierowanie 
czymkolwiek musi prowadzić do całkowitego paraliżu w rezulta­
cie absolutnego braku możliwości dogadania się miłośników róż­
nych gatunków. Jedni chcieliby non stop seriali, inni — transmi­
sji sportowych, jeszcze inni — muzyki rockowej. Na początku by­
łoby jak w Sejmie minionej kadencji, a skończyć by się mogło 
jak na stadionie śląskim lub w Jarocinie.

Tak więe nie będę pisał o telewizji. Ani o programie w ogóle, 
ani też o prezentowaniu tematyki przedwyborczej w szczególno­
ści. A mógłbym. Ot, choćby o rozpoczętym niedawno cyklu „Dwóch 
na dwóch”, w którym spotyka się para polityków reprezentują­
cych jakiś komitet wyborczy, z parą dziennikarzy reprezentują­
cych... No, właśnie! — kogo? Z założenia wynika, że nie rząd, .ani 
prezydenta, ani tej jakąkolwiek inną zinstytucjonalizowaną siłę, 
a z natury rzeczy wynika, że również nie publiczność, czyli nas 
wszystkich, bo my przecież jesteśmy (jako społeczeństwo) równie 
skłóceni, jak elity polityczne.

Pomyślane to było chyba tak, by reprezentowali oni postawę 
całkowicie obiektywną, nie zaangażowaną, absolutną bezstronność. 
Czyli — praktycznie rzecz biorąc — nikogo. A więc miałaby to 
<być swego rodzaju „walka z cieniem”, I tak też to (w pierwszych

BRUNO MIECUGOW
■ ■ •

Zeta da zeta
przynajmniej odcinkach) wyglądało. Nijako. Było dwóch na dwóch, 
rótpnie dobrze mogłoby być trzech na trzech lub jeden na jednego, 
bo i tak w końcowym efekcie wychodziło zero do zera. Jak w nie­
ciekawym meczu piłkarskim...

Dlatego nie będę pisał o TY. O piłce nożnej zresztą też nie, bo 
po co? Jest, jak jest, a właściwie — jak było, bo nadal zachowuje 
pełną aktualność sportowy wierszyk Mariana Załuckiego, napisa­
ny blisko 40 lat temu, w którym jest taki dialog:

— Pan mógłby grać w lidze!
— Zależy w której, w pierwszej to się wstydzę.

Zawodnicy zawodzą, działacze działają, a pełne zaangażowanie 
demonstrują tylko kibice, którzy leją się i między sobą, i ze służ- , 
bami porządkowymi, tudzież policją. Zresztą nie są to już kibice, 
ale „fani” (tak jak w przypadku młodzieżowej muzyki i z podob­
nymi zamiłowaniami), a podobno słowo „fan" wywodzi się od 
„fangi”, czyli mocnego uderzenia. Chociaż więc wyniki różnych 
meczów mogą być różne, bo piłka jest okrągła (choć banknoty 
prostokątne), to i tak poziom naszego futbolu jest zerowy. Mamy 
więc kolejny -wynik zero do zera.

Mógłbym oczywiście sięgnąć po tematy poważniejsze niż telewi­
zja, czy futbol. Najpoważniejszym tematem są od kilku lat pienią­
dze. Dzielą się one na trzy odmiany: 1) te, które były; 2) te, które 
są i 3) te, których nie ma. O wszystkich odmianach dyskutuje się 
ostro i zażarcie. Do pierwszego gatunku należą takie pieniądze, 

które kiedyś były, ale zniknęły, jak np. w aferze FOZ, czy Spółki 
Art-B, albo takie, które wydano na kredyty nie do ściągnięcia. 
Natomiast pieniądze, których nie ma. to przede wszystkim dziura 
w budżecie, a zaraz potem sumy, jakie do tego budżetu nie wpły­
nęły w wyniku oszustw podatkowych i celnych, a także nagmin­
nego przemytu. Są tacy, którzy dowodzą, że dziura w budżecie 
wynika właśnie z tego, że mamy dziurawą granicę i dziurawe pra­
wo, jeśli się więc dziurawe przepisy załata, to i dziura w budże­
cie zarośnie.

Mógłbym więc wziąć sobie za temat problem stanowienia pra­
wa. Mógłbym, ale nie mam przekonania, że warto. Nie bardzo 
wierzę,^ żeby samo istnienie przepisów prawnych doprowadziło 
samoistnie do poprawy sytuacji. Są przecież dziedziny, w 
których artykuły i paragrafy ustalono dość dawno i nader wy­
raźnie, a nie zawsze cokolwiek z tego wynika. Nie będę się wda­
wał w szczegóły, bo wie Pan równie dobrze, jak ja, gdzie i kiedy 
np. przedstawicieli władz samorządowych sadzano przemocą na 
taczki przy biernej postawie funkcjonariuszy władz porządkowych.

Nawiasem mówiąc, poszkodowani są sami sobie winni, bo za­
miast liczyć na policję powinni zaangażować ochroniarzy z pry­
watnej agencji. Przykład przejęcia przez b. właścicielkę dworu 
w Rozalinie aż nadto wyraźnie świadczy o tym. że prywatni de­
tektywi mogą w Polsce więcej niż państwowa policja. Jak zresztą 
słusznie powiedziała Pani Premier, policja jest dziś na rozdrożu, 
bo jak nie interweniuje, to się ją oskarża, że nie zapewnia bez­
pieczeństwa, a jak interweniuje, to się krzyczy, że naśladuje „bez­
pieczeństwo” z minionego systemu. Tak źle i tak niedobrze, czyli 
znowu remis...

Na wszelki wypadek nie będę więe dziś pisał o niczym, zwła­
szcza, że naszą korespondencję drukuje się w piątki, a dzisiejszy 
piątek wypada akurat trzynastego... A zatem i nasze spotkanie 
kończy się wynikiem zero do zera, co mnie trochę niepokoi. Bo 
niby zero, to tyle, co nic, ale przysłowie (?) powiada: zero do zera, 
a zbierze się afera..


